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Świat w 1975 r. 
.Kończący się rok obfitował w licz­

ne, ważne wydarzenia i zjawiska w 
świecie. Był to rok Konfarencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Europie 
i związanych z nią postępów odprę­
żenia, rok recesji i kryzysu gospo­
darczo-społecznego w świecie kapi­
talistycznym i szybkiego rozwoju kra­
jów socjalistycznych, rok zW)'cięstwa 
w walce o narodowe i społeczne wy­
zwolenie, prowadzonej od wielu, 
dziesięcioleci 'przez nprody Indochin. 

Co przyniósł ten rok społeczeń­
stwom poszczególnych krajów? Jak 
wspominają gb mieszkańcy Wscho­
du i· Zachodu Europy, mieszkańcy 
A~aryki, Bliskiego Wschodu, Indii 
czy Japonii? 

Na pytania te próbują odpowie­
dzieć korespondenci PAP, akredyto­
wani na wszystkkh niemal kontynen­
tach naszego globu. 

OGROMNE OSIĄGNIĘCIA, 
IMPONUJĄCE ZAMIERZENIA 

NA PRZYSZLOSC 

l\IOSKW A. - Dla spoleczeń3twa 
radz.ieckiel!o byl to czas o!(rom­
nycb dokonań. wieńczących doro­
bek calei 5-latki. a zarazem czas 
rn·órczei. osrólnonarodowel deaitty 
nad oeispektvwami dal.5ze!lo roz­
woiu państwa na następnym eta­
pie budownictwa komunistycznego. 
Nigdy jeszcze w swvch dz,eiach 

DZIER 
KIESIE 

. w 365 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 7.47, zajdzie zaś o 
15.33. 

DZIŚ: Melania, Sylwester 

JUTRO: lUieczysfaw 

o 

w dniu chlsiejszym t1la ł.odzi 
przewiduje następując~ pogodę: 
zachmurzenie duże z możliwo­
ścią :wystąpienia de~zczu lub 
mżawki. Temperatura od 1 do 
4 st. C. Wiatry umiarkowane i 
dość silne południowo-zacho­
dnie. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
749,7 mm a temperatura - 0,1 
st. C. 

niejsze rocmice 

1944 - - Utworzenie Krajowej 
Rady Narodowej, powstanie Ar 
mii Ludowej 

m śl 

Szczęście, to jedyna rzecz, któ 
ra się mnoży, jeśli sie ją dzie­
li. 

sm1ec n1J s 

l 

Kraj Rad nie 05i1'.,,"'lląl tak wiele 
w Lak krotkun ok.rtJ:.ie, jak w la· 
tach 19il-197f>. Wysokie tempo 
produkcji prtemysłowej, imponują 
cy roi.mach budowniclwa inwesty­
cyjne20. i mieszkaniowego, wej­
ście z szerokim !rontem prac na 
tereny niezwykle botatego zaple­
cza surowoawezo; Syberii, Dalf'· 
kieiio Wschodu i Północy, wydatna 
poprawa poziomu życia lUC.n<>Scl 
- oto glówne. chociaż nle tedYtle. 
przykłady skutec:r.ności działań w 
realizacii programu partii nakre­
ślonE>go na XXIV Zjeździe KPZR. 
Owoce tego wieloletniego wysiłku 
stały się szczegrilnie powszechnie 
odczuwalne właśnie w bieżącym 

z danych przytoczo.nych na z.jeź­
dzie, ~tatystycz.ny Kubanc1.yk w­
zywa dziś niemal dwa razy tyle 
energii elektrycz.nej oo w Ui59 ro­
ku, kupuje oo roku trzy pacy bu­
tów i 15 metrow tltallin, czyli dwa 
razy więcej nii prz.ed 17 laty. Za­
kończony niedawno zjazd wyty..:zył 
clal~ l':a:łallia. tąCZ11Ce zamier~ 
z zakresu poa:lebl.ania i wruicnia­
nia socjalistycznych przemian z 
programem gospo~rczyro. stwa­
rzającym każdemu Kubańczykowi 
wyraźną perspektywe ooprawv by­
tu. 

INDOCHINY - WYDARZENIA 
NA SKALĘ DZIEJOWĄ 

roku. . HANOI. - Miniony rok ooz.o-
Pomyślne wykona.nie dotyc<1c.-za- st.anie n'a zawsze w historii kra­

oowvch zadali stworzvto dobrą oo- iów indochińskich. Narody Wiet­
zycję wyjściowJ:I do orzy!(otowania I namu, Laosu i Kambodży skolo­
nowych, ieszcz.e bardz.iei ambit- nizowane w XIX wielw orzez 
nych i daleko>iężnych zamierzeń Francję zdołały w tym roku do­
na kolejną. dziesiąta 5-latke. Zo- prowadzić do końca walkę o na­
stały one sformułowane w ol{lo- rodowe i sooleczne wvzwolenie . 
,szonym przez Komitet Central.ny Na początku ma.rea rusza wielka 
partii projekcie dokumflntu na ofensywa sil wyzwoleńczych Wiet­
XXV Ziazd KPZR pt ... Podstawo- namu Południowego. W ciągu 55 

1 
we kierunki r~woju gosoodarki dni zostaje całkowicie zdezintegro-

- narodowej ZSRR na lata 1976- wana at'mia i administracia sai-
1980". Dokument ten jest od paru gońska. 30 kwietnia s.iły wy-,,wo­
t.ygo,dn) czołowym tematem dnia. leńcze zdobywają Sajgon i inne 
Dyskutuje się Il.O na rejonoWYch. miasta południa. Narodowy Front 
miejskich i obwodowych konferen- Wyzwolenia i Tymczaoowv Rząd 
~i~ch K~ZR, poprzedzaiacy,c:h ibli- Rewolucyjny przystępują nat:vch­
za.iąc:v s1e XXV Zla.ul partu. oma- miast do szybkiego rozwiazvwania 
wia na zebraniach ludności. problemów bytowych najbiedniei-

Satysfakcji radzieckiego spale- szei ludności i ci.o uruch·amiania 
('zeństwa z uzyskanych rerolta- goŚpodarki. a równocześnie doko-
tów w gosooda~e krajowej towa- nuja postępawych · przekształceń 
rzyszy także zadowolenie z po- gospodarczych i społecznych typu 
ważnych sukcesów ookoiowei ·ooli- socialistycznego. . N.a porządku 
tyki zagraniczmei ZSRR Za klu- dziennym staje sprawa zjednocze­
czowe wydarzenie roku na. arenie nia kraju - główny cel ostatnich 
miedzvnarodowei uwaia . się doi- 20 lat walki. 
ście do skutku KBWE i pr-zyjęcie W Kambodży 17 kwietnia. po 
przez ie-i uc:>;estników końcowe.go pięcioletniej wojnie. up.a.da reak­
:iktu. Tak wiec i ta cze~ć progra- cyjn:v reżim proimperialistyczny. 
mu XXIV Zjazdu KPZR. który Wojska Zjednoczonego Frontu Na· 
orzedstawił przed !'i taty sekretarz rodowego Kamb-Odży zdobvwaia 
!(eneralny KC KPZR Leonid Breż- Phnom Penh. a królewski Rzan 
niew postulująca rozszerzenie i po .TednMci Narodowej rozpoczyna 
!(łębienie procesu tmkoiowf!.!(o od- szeroka akcję odbudowv znisrew­
nrężenia. Przyniosła i prwnosi na- nei iiospodarki i nonnalizal'ii ży-
da! . efekty korzystne dla całej cia w kraiu. 14 2'rtldnia zbier<i sie 
ludi.kości. Oi:iólnok.rajowy Kongres Przedsta­

ROK PIF.RWS1.:l<:GO ?'.H.ZDU 
PARTU N A KUBIE 

HAWANA. - '.18 Wt?.f'Rnia br. rut 
więcu w Haw;inie Fidl~I Castr-0 
oowiedział: .. Rewolucja kub.qń<k<> 
orzechodzi obec:niP z wieku dzie­
„i,..reqo w ol;:res dojrzewani ::i ". 

wicieli Ludowych, który uchwala 
nowa demokratvczna konstvtucle. 

W Laosie wojna skończyła sie 
clwa lata temu. Jednakże prawica 
k<mt.roluiąca część kraju - tzw. 
strefę vientiariska - i wchodzaca 
w skład Tvn'lc1..asowego Rzadu Jed 
no~ci Narodowe.i z.decydowanie 
sprzeciwiał.a się realizacii oolltvki 
ooieclnania i ziiody narodowe;. Wv 
wołało to sorzeciw i kontrakcie 
mas ludowych. które - od wiosrnv 

(Ciąg dalszy na &tr. 2) 
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30 81\1. DOKONANO W MINISTERSTWIE 
FllliANSóW (Z liDZIALl\M PRZF.DIS'I A WlCIE­
Ll KrEROiWNKTWA "111\tlSTERS'fWA .HAN­
DLU WEWNĘTRZNEGO l USLlJG ORAZ CN­
NYCB RESORTOW) OCEN.Y SYTUACJI PIE-

.lli'IĘŻNO-ltYNKOWEJ W IV KWARTALE 1975 
ROKU ORAZ ROZPATRZONO I ~ATWIER­
DZONO BILANS PIENIĘŻN'l'CH PRZYCHO­
DÓW 1 WYDATJióW LUDNOŚCI NA I KWAR 
TAŁ 1976 R. 

W nadchodzący~ kwartale, zgo.

1 

w porównaniu z rokiem bieżącym · ków, zwłaszcza na zak!lp różnego 
dnie z zatwierdzonym bilansem, - pieniężnych dochodów naszego rodzaju towarów. 
przewiduje się dalszy• wzrost - spełeczeństwa, jak i jego wydat- Wysoka dynamika tych docho-

dów wymagać będzie wydatnego 

Od 2 stvcznia IV program Polskiego ·Radia 
2 STYCZNIA O GODZ. 6 RANO MOTYW ZACZERPNIĘTY 

Z UTWORU KAROLA SZYMANOWSKIEGO OBWIEŚCI INĄU~ 
GURACJĘ IV PROGRAMU POLSKIEGO RADIA. PROGRAM 
TEN EMITOWANY BĘDZIE NA FALACH ULTRAKRÓTKICH, 
A CZAS EMISJI WYNIESIE 17 GODZIN W DNI POWSZE­
DNIE, ZAŚ 16 - W NIEDZIELE I ŚWIĘTA. 

Podstawą IV programu będą au- gramu zakresu UKF, pckrywają~ 
dycje oświatowe, przeznaczone dla cego ok. 97 proc. p.owieruhni kra. 
dorosłych i młodych słuchaczy, a ju, zapewni mu dotarcie do pra­
także auqycje muzyczne Nie za- wie wszystkich radiosłuchaczy w 
braknie również powtórzeń oaj- Polsce. 
chętniej ·słuchanych audycji litera- Wraz z uruchomieniem IV pro­
ckich z innych programów, przede gramu, nastąpią zmiany w progra­
wszystkim - słuchowisk, powieści mach T i J.I. Program I nadawany 
radiowych i utworów poetyckich będzie wyłącznie na falach dłu­
Znajdą się tu także programy Io~ g!ch; II, który. pozostanie na !a­
kalne, <!O znacznie poprawi warun-1laeh średnich, z retranEmisją na 
ki ich .odbioru. UKF, stanie się programem ogól-

Przeznaczenie na emisję IV pro- nopolskim. ,• 

Scotland Yard odnalazł 

zintensyfikowania przez resorty 
gospodarcze dostaw towarów ryn­
kowych, ich asortymentowego do­
stosowania do potrzeb k.onsumen­
tów. Wobec rosnących wymagań, 
producenci muszą położy<' znacznie 
większy nacisk na jakość wyro­
bów. 
Równocześ1,1ie zakłada się wzmo­

cnienie dy~cypliny w zakresie prze 
strzegania prawidłowych relacji 
ekonomicznych między poziomem 
zatrudnienia, funduszu płac oraz 
wydajności pracy. 

• . , 
sięga zyczen 

p.oworocznych 
w Belwe e ..,e 

Kancelaria Bady Pa6stw'a zawia­
damia, ie księga tyczeń noworo­
cznych . wyłożona zostanie w Sali 
Pompejańskiej Belwederu w dniu 1 
stycznia 1976 1'. w godz. 11-13. 

skradzione dokumenty" H. Wil~ona . • 
Londyński dziennik „Daily Mail"- n:aterlały za zapłacenie. 5 tys. fun- Pols'·o-bułgars'·1 podał szczegóły odzyskania przez tow nieznanemu osobnikowi. I\ I\ 

Scotland Yard części dokumentów Przypuszcza się, że kradzież ta k-1 • • 
skradzinnych w l 1974 r. premierowi miała na celu skompromitowanie protu o o wvm1an1e w Brvtanii. Haroldowi Wilsonowi. H. Wilsona w 1974 roku, kiedy to 
Paczkę z dokumentami l nagrania- w W. Brytanii odbywały 5lę wy-
mi magnetofonowymi przekazał po- bory. Sam premier oświadczył, że 
l!cjl nie \VYmieniony z nazwiska kradzież jego osobistych dokumen- t - • 
przestępca. oczekujący na •ozpra- tów może mieć związek z prasow4 owa rowej 
wę. zapewne w nadziei na złago' kampanią Insynuacji wobec Partii . 
lizenie kary . Mlał on uzyskać te Pracy . 

Przebiee: Pierwsze!f . .., ?:indu Ko­
munis-tvcznei Partii KubY. wvdA­
r?:enia historvczne!(o n!e tvlko dla 
fe!(o kraiu, alP dla całei Ameryki 
T.;adńskiei i dlll caleJ?o światowe­
!(O ruchu komunistvcznee:o i ro­
botnic7ego. w nelni potwiardzil 
trafność tej ocenv. 

Wytyczony przez J:jazd ambitny 
program pr-zyspieszenia budO'WY so 
cjalizmu na Kubie opiera się n.a 
og'rl}mnych osiągnięciach. trtyska­
nych w okresie ub. 17 lat rewolu­
cyjnei władzy. Doprowadzenie ma­
lee:o karaibskiee:o kraiu. jakim 
ięst Kuba, do aktualnego pozil')mu 
rozwoju, stworzenie z Kuby awan­
e:ardv Ameryki Laciti~kiei - to 
olbrzymi sukces. a ró'h-n.ocze-\nie 
7..aslu:;a Kub:ińskiej Partii rs:omu­
nistvcznei. iei marksistow"';:o-l<;>ni­
nowskie1:<1 kiero\vnictwa i osbbi-

W CO SI~ UBRAĆ, W CO SI~ OBUĆ:? 
30 bm. zostal podpisany w So­

fii protokół o wyiniani.> towaro­
wej na 1976 r. między Polską a 
Bułgarią. Przewiduje on dalszy 
wzrost wzajemnych obrotów o 16 
proc. w porównaniu i protokołem 
handlowym na 1975 r. Porlstawową 
pozycję zarówno w eksporcie, jak 
i imporcie stanowią m~:o.zyny i 
urządzenia. Ich udział wynosi ok. 
70 proc. globalnej wymiany to­
warowej. 

- Niech ml pan J~s~cze da 
dwa balony - będę miała lżej· • 
szy transport! 

~c'" Fidela Castro. · ' 
Kuba nie znajduje się jeszcze 

n1 tvm etapie rewolucj i, n:i któ­
p·-,., '""!"łwv konqumocii "·1ty 1<ię 
..,„;..",..nvm r~lem d'ti~t;:;l • 1") · .... ; ~onro­

c~eństwa. Pomimo to, J.ak wynika 

Pop.ra a Jakości, poprawa wzornictwa 
Usllne d14tenie do poprawy .Jakoś­

ci pracy w całej. g~spodarce„ .a 
zatem i poprawy .iakosci produkcJi, 
jest - niezależnie od planowanego 
na 1976 r. zwiększenia dostaw - · za­
pov..iedz.ią korzy$tnych zmian w za­
opatrze!liu rynku. 

nie m• tego,' co odpowiada Mszym 
potrzebom; co nam się podoba. 

I właśnie dostosowywanie oferty 
produkcyjno-handlowej do oczekl· 1 
wań odbiorców jest jednym z naj-
ważniejszych elementów popraw·y 
zaopatrzenia. Trudny to oroblem. 

KolejnY. numer 
>Dzi 1 · Po arnr 

ukaże sie w piątek 
2 stycznia 1976 roku 

Towary pochodzące z fabryk prze 
mysłu lekkiego stanowią l /S ogól­
nych dostaw rynkowych i kupowa­
ne 8'1 - po produktach żywnościo­
wych - najczęściej, dlatego Jakoś­
ciowe zmiany w tym d'Ziale produk-

ej! można uznać •~ d'!cyduJ4ce dla 
spoleczer\stwa. Nadal jeszcze a m11 
Io jest niektórych wyrobów .lek­
kich'' branż jak np dywanów. o­
dzieży sportowej, uh!oró\\I dla ma­
łych dzieci ltp. Likwidacji tych bra 
ków sprzyja jednak zarówno już 
dokonana jak i trwająca rozbudo­
wa ! modernizacja bazy wytwórczej. 
Natomias\ odzieży. wyrobów dzle· 
wlarsklch. czy obu'1la znajdujemy 
w sklepacłi sporo. a mimo to m"­
my kłopoty z zakupami, bo często 

bo zapotrzebowanie ulega ~tatym 
zmianom . a wymaganTa, stalli sto: I 
wyższe. Ponadto. ograniczenia cboć-

(Ciąg dalszy na w. 2ł -------------



Świat w 1975 r. 
(Dokończenie ze str. 1) 

1975 r. organizują wieloty&ięane 
demonstracje, dom-.aiąc się UBU• 
nięcia prawicowej administracji. 
Przesbraszeni przywódcy ··prawicy 
uciekają za granicę. We WS'ZYl!'t­
k ich prowincjach strefy vientiań­
skiej, wraz ze stolicą Vientiane, 
powstają organy administracji lu­
dowej. Na J>OCZĄliku grudnia w 
Vient iane odbył się ogólnoTaotań­
ski kongres przedstawicieli ludo­
w ych decydując o pr7..eksztaken4u 
dotychczasowego królestwa w Lu­
dowo·-oemokratycwą Republike 
Laosu. Kongres przyjął abdykację 
króla, rezygnację Tytt1cz.aso\11ego 
Rządu Jedności Narodowej i po­
wołał nowe władze republi.ltańskie. 

Tak więc w ciągu niespełna ro­
k u ir.zy kraje indochińskie nie tyl­
k o uzyskały całkowitą wolność 1 
l'l iezależność. ale potrafiły też wy­
pracować konkretne programy p0-
stępowych przemian sp0lecznycb 
i pol itycznych oraz przystąpiły do 
ich wstępnej realizacji. 

CHINY - ROK OSTREJ ,,.ALKI 
POLITYCZNEJ 

PEKLJIJ. - Po raz pierwozy od 
kryzysu gospodarczego lat 19511-61, 
będącego rezultatem awanturniczej 
polityki wielkiei:ro skoku, Kierow­
n ictwo chińskie wystąpiło w 1975 
r . z z.arvsem - melistvm co oraw 
da -'planu rozwoju ekonomiczne­
go kraju. Jest to w i<Stocie rodzaj 
strategi i politycmo-ekonomicznei. 
która n ie zawiera konkretrnych 
wskaźników rozwojowych. Pr.zew!­
duje ona ogólnie. że do 1980 r. 
Chiny powi•nny stworzyć samodziel 
ny. względnie kompleksov,-y sy­
ste m całej gosPOdarki. 
Wokół dróg i metod realiza-

cj i tych zatożeń w całym 1975 r. 
toczyła s ię oS<tra wa1ka rolityczna. 
przy czym najbardziei wpływowa 
grupa najwyższego kierownictwa 
forsowała na wszelkie SPOSoby li­
nię polityczną . nie liczą:ą się z 
indywidualnymi interesami · i ambi­
cjami poszczególnych obvwałeli. 
L in ia ta u s itował.a ko.iarzyć wiel­
koskokowe metodv gosPQdaroowan\a 
z wprowadzaniem w życie idei re­
v .rolucii kulturalnej. lecz - w za­

' łożeniu - bez t•yzyk.anctwa ekono-
m icznego i chaosu POiitycznego. 
Dażąc do tych celów na po~tlm 
roku pod wpływem rady\'.alileito 
skrzydla partii. reaktywowany po 
10-letnim milczen iu parlament u­
chwalił nową konstytucję ChRL. 
k t óra pr-zyniosla zasadnicze lITlia­
JlY ,\. strukturze państwa. Po oię­
ciole tniej walce wewnętrznej zli­
kwidowano więc urząd pi;zewodni­
czącego ChRL (prezydenta). ogr:a­
n iczono szczupłe prawa obvv,ratel­
~k i e. iak również kompetan<:ie par 
lamentu i rządu. Cata władz.a pań­
s twowa w praktyce została skon­
c entrowana w KC KPCh i w rę­
ku ie.i przewodni<:Zącego. 82-Jet­
n iego Mao-T~e-tunga. któremu oo­
nadto no\va konstytucja- powierzy­
ła dowodzenie sitami zbroinnni. 
Konstytucja P<>dn i<>sła również do 
ra n e i ustawy nrzvgotowania do 
\\·oj n:-· i „walkę z imperiali-z,mem 
oraz soc-imnerillli7mem" •an'-'r'0n·1 
jac ant~ko;owe działania Chin 
na arenle m i ędzvnarodowei. 

Wewnętrzna rad)·kalna oolityka 
napotykała w ciagu -całego roku 
poważne opory tak wsród ~połe­
czeństwa. jak też kadrv kierowni­
c ze.i. głównie niższych 9zczebli. 
Gwałtowny wybuch niezadowolenfa 
n astąpi! tatem wśród robotników. 
m< in. przemystu tekstylonel(o oro­
w incj i Czeki.~mg . Gdzi eniegdzie 
'nai z robotn ikami wspqlnv front 

tworzyli ohlopi, wYStępujący w o­
bronie prawa do kor.zys.tania z 
prywatnych działek przyzagrodo­
wych. Wreszcie w końcu roku 
część in\eligencjj twórczej i wy­
kladowców wyźszyob uczelni wy­
stąpiła publicznie i 7.decydowan:Je 
p11zeciwko li.nil Mao w dziedzinie 
oświaty, podwat.ając tym samym 
jedną z ważnych zasad rewolucji 
kuUuralnej. Jak wynika z licz:­
nych kampanii poli.tyc.znych, P<>­
ważn.a część społeczeństwa nadal 
od.r.zucala aksiomą.t:v tej rewolucji. 

USA - PRZEZWYCIĘŻASIE 
SKUTKOW WATERGATE 

I RECESJI 

WASZYNGTON. - USA w ro· 
ku 1975 przezwydężaly skutki a!e­
ry Watergate i rooesii. W o.st.at­
n im kwartale z ca.lym rozmachem 
weszły już w rok wyborczv. 

Prezydent Gerald Ford osi~ąl 
zamierzony cel: kraj otrząsnął się 
z szoku, iakim było :zmuszenie Ni­
xona do rezygnacji z urzędu. Pro­
cesy i wy.rolti skazu.iące jego by­
łych naibliżseych współpracowni­
ków nie wywolaly już wielu emo­
c.ii. Znacznie szersze echa wywo­
łało ujawnienie wypaczel1. iakich 
w minionych , latach doouszczała 
Się agencja wywiadu - CIA oraz 
Federalne Biuro Sledcze - FBI. 
Raporty kongresowy i rządowy w 
sorawie CIA napiętnowały wypa­
czenia i zapowiedziały podjęcie 
!troków uniemoiliwia.iących ich 
powtórzenie. 

Do polowv roku st.an gospodar­
ki USA pogarszał się i w -maiu 
kraj •• osiągnąl dno" swej najwiek­
szej, na.idluższe.i i najf!lębs>.ei re­
cesji gos;kKłru:czei od czasu wiel­
kie"o kryzysu. Od tej pory pod­
stawowe wskaźniki - dochodu na-· 
rodowel(o. produkcji pr.zemvsłowei. 
inwestyc.ii itp. - zaczęły sie po­
prawiać. rozpocząl się powo-lny 
proces ożywienia. Minimalnei p0-

prawie ulegta sytuacja związana z 
be'llro~iem , iednakże nadal oko­
ło 8 milionów Amerykanów da­
remnie ooszuku.ie pracy. 

W polityce za.e:ranicz.nei najistot­
n iejszym elementem bylo konty­
nuowanie dialo~ O<ipręteniowego. 
Ctei:(o W)"raz!l!Tl był Udział Orezv­
denta Fiirda w konferencji w Hel­
sin karh. Prezydent w tiocu od­
wiedo:ił Warszawę i Kraków. od. 
był też kilka innych Podrótv za­
g·ranicznych. 

Wprawdzie W}"bory prezydenckie 
odbędą sie w USA dopiero w li­
st.opadzie 1976 r„ ale a t.mosfera 
przedwyborcza dominu.ie iuź w ca­
łych USA. Obraz ~ytuac.li zmienił 
się: pojawił się kandydat konser­
watyWne~o sltrzydła Partii Repu­
blikańskiej . Ronald Rea l!an. którf!­
go ubieqaiący się o reelekcję 
Ford musi pokonać. chcąc uzyskać 
nominację republikanów. Rozdar­
cie tei partii może się jednak 
stać czynnikiem mobilizującym 
partię dem<fkratyczną. na razie ro7. 
bitą. gdyi o nominację ubie~a sie 
z jej ramienia kilkunastu oolitv­
ków. 

LOS CZLOWU:CZY W RFN 

BOSN. - Jakkolwiek rok 1975 
obfitował w brzemienne \t,.-ydarze­
nia POiityczne. międzynarodowe 
kcxnferencje. spotkania i w!zvtv 
meżów stanu . dla przeciętnego o­
bvwatela RFN naiważnieiszvm 
problemem był jego własny los, 
wobec za~ożeń wvołvwaiacvch z 
1Zlebokiej recesii gospodarcze i. 
Pr?:vzwycta.iony do wysokie1Zo stan 
ciardt1 życia oo o.kresie „cudu go­
SP<>darczeeo". który uczynił Niem-

cy Zachodnie jednym z. naj.zamo.ż­
nlejszych kiraijów świata, spostrzegł. 
on. :re musi w POWamym z.ak:re­
&ie zrezygnować z wygodnego ży­
cLa, a przy.najmniej ograniczyć PO­
trzeby. 

Po szoku, sJ)(YWodow.a.nym kry­
zysem paliwowo-energetycmym, 
szeroikie rzesze ludności pracującej 
w RFN miały nadzieję, że 2Xl1Sta­
nie on szybko przez.wYciężony. 
Tymczasem stało się inaczej. Mi­
lion st.o tysięcy bezrobotnych, 350 
tys. częściowo zatrudnionych, spa­
dek dochodu narodowego o 3,5 
proc. - oto smutny bilans roku 
1975. Pog1ębiająca się recesja eko­
nomiczna nie tylko w RFN. ale 
w calym świecie k.apitallstycznym, 
nie tylko napawała troską ludzi 
utrzymujących sie z pracy. ale 
zmusiła ich do „zaciskania pasa", 
rezygnacji z wielu za-planowanych 
z.akupów, surowego reżimu oszczę­
dnościowego. 

EGIPT - KONTROWERSJE 
WOKÓL KRYZYSU 

BLISKOWSCHODNIEGO 

IiAIR. - Czołowym wydar.ze­
n iem w życiu Egiptu było zawar­
te we wrześniu br. oor<niumienie 
o rozdz.ielenlu wojsk tego 'kraju 
i lz.raela na Półwyspie Synajskim. 
Wcześnie .i został otwarty Kanał 
Sueski. co stanowiło ~ymbol zła­
godzenia napięcia w tym reiooie, 
utrzymującego sie od lat. Poro­
zumienie synajskie, jeżeli nawet 
doraźnie zmniejszyło niebezpieczeń 
stwo zbrojnei?o ~vbuchu na !irnii 
demarkacyjnei oddzielającei woj­
ska egip•kie od izrae!Ekich oku­
pantów. to i ednak nie przyni°'<lo 
r<-,nviaZ.ania iakiegokolwiek z pod­
stawo·wych problemów wiążącxch 
sie z kryzysem bliskowschodnim· 
Ogromna wieksz.o~ć tervtoriów e!riP 
skich. Svri i i Jord<m ii znajduie 
sie nadal pod okupacja Izraela. 
Nadal otrzymującego broń z USA. 

Porozumi enie svnaiskie wvwoła­
lo natmniast bardzo ostry wzro<;t 
sorze~ności w łonie świata arab­
skiego, na nisza jac ie!!o z t.rudno­
śdą ~·;;kana jedność. 

TSDIE -
DRAMATYCZNE / WYDARZE~IA 

DELHI. - I nd ie d;nrno n i ę 
1>rzeżvwały tak drama!,•czne eo "'V­
darr-enia iak t.egorocz.nv krvzvs 
czerwcow:v. oodczqs którego ó rawi­
ca b,·ła o krok od "-'VW'l>lan'a 
rhno<u oołaCZ<>neczo z nrńbą oba­
le11i 'l nremiPra Tnd irv Cfa n,e3h i. 

W tvm nai<'<tneic;?'.vm od uzvska 
n i:i n ieoodlee:ło4ri kD'!lfl!kci e oolitvcz 
nvm obóz re ąkri i wvk<'nv;;tq ł nle­
"~1dowolen i f> htdnnćri mi~ • t z dro-
7.V7TJv i n ien'lm'"'ln-,· dl a oon i 
Gandhi werdvkt c ·~dll oro,.vincio­
n .1!ne '?o w • oonf> w vborcnrm ru­
ehvlonv w li<tomd?.ie nne z Sa d 
Naiwvżs?v). ;ibv ro'i.urtnć ~wa ł­
tcmma k amoa n ie a :ityrz:idowa i 
rOZoo<",zać orzv!!ot1.-:vat1i„ do akcli 
wywroto"•ei. 'Tvlko w nrowadzenir 
st<l!T\u wviatkowee:<> i a re•„towanie 
co naimniej 7 tyc; iecv bojówkarzy 
i d?fał'1cZ\• prawicowvch rnr tii o­
nm:yr.vinvr h 7aPObie!:(lo ood<tenne­
"l'lU zamachowi stanu. któr" wnra w 
nzie miał p<>zostaw i ć u wla dzv 
"P~r!ie Kon!!resową. ;ile bn Indirv 
G 0 nd'li i i s kierowar lnd ie w ora­
wo. Post eoowa c-zeó<' burżuazii in­
rl,·i~kie j ·PO rn7. o!erw•zv oo~tn­
żvla się na tak~ •kale pań5two­
wvm aoara tem re>pre•i i orzeciwko 
•'.tom rP"1kcvinvm. Z~ n•t f'?:<"niu sie 
o;orrec7.noścj w ob<>zie bnrżuazii 
ł0w~rzy«•vl ''"TT"ost Wl'Pńłonrv 
rn i.-dzv P a rt;n K o n!:(re•owa a KPT 

inm·mi sHfl mi postepawvmi. 

JEST NAS WI~CEJ O 330 OOO N. Patoliczew 
NIŻ PRZED ROKIEl\11 Bohaterem 
Rozwój ludności ·polski' w 1975 roku Pracy Socjalistycznej 
I 

Z najnowszych obliczeń Głównego wieku matrymonialnego przez l!cz-
Urzędu Statystycznego wynika, że ne urodzone w latach powojennych 
w końcu 1975 r. Polska llc:iy 34.180 roczniki „wyżowi'"· 
tys. mieszkańców, :aajmuJąc pod tym Wzrost liczby urodzeń jest szyb­
względem 7 miejsce w Europie oraz szy niż liczby zgonów; mamy więc 
22 miejsce w świecie. do czynienia z po\vięksianiem si• 

w ciągu minionych 12 miesięcy 
przyrostu naturalnego. 

Za zasługi wobec KPZR pań-
stwa radzieckiego w rozwoju sto-
sunków handlowo-gospodarczych z 
zagranicą ministrowi handlu zagra­
nicznego ZSRR, Nikołajowi Patoli­
ćzewowi nadano tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej . 

zaludnienie naszego kraju wzrosło o 
ponad 330 tys. os6b, czyli o ok 
l proc.; zwiększył się przy tym o 
0,8 proc. udział ludności miejskiej . 
W dużej mierze złożyły się na to 
zmiany administracyjne wprowadzo­
ne w połowie 1975 r. Tylko one spo­
wodowały wzrost . liczby m!eszkań­
ców1 miast o ok. 120 ty~. Obecnie 

Sąd w Atenach skazał 
naJwyźszy odsete11 ludności miej-
skiej występuje w woj. łódzkim 
miejskim (90,6 proc.), a następnie w 

D. Joannidisa 
warszawskim stołeczny_m (87,8 proc.). Podczas odbywającego się w Ate­
Ponadto w 1975 r. na listę miast po- nach procesu osób odpowiedzialnych 
nad 100-tysięcznych - a jest ich Jut za śmierć co najmniej 34 studentów 
29 - wpisały stę Opole, Rybnik, politechniki ateńskiej zamordowa-
Tychy 1 Wodzisław SJąskL nych w listopadZie 1973 r ., proku-

ratura zażądała \ve wtorek kary 
w l«tach 1965-1970 liczba ludnoś· dożywotniego więzienia dla szefa 

cl powiększyła się o t.100 tys., na- policji wojskowej Dimitriosa Joan­
tomiast w dobiegającej końca 5-lat- nidisa i 25 lat dla Jeorjosa Papado­
ce - o J..300 tys. przeciętne roczne pulosa - szefa junty faszystowskiej, 
tempo przyrostu ludności było więc która przej ęła władzę w Grecji w 
w tym okresie wyższP. 1967 r . 

na dożywocie 
Sąd uznał 20 z 32 oslfarżonych 

w"innymi zarzucanych im 1prze­
sti:pstw. Główny oskarżony D. Jo­
ann!dis został skazany na dożywo­
cie, podobnie jak były dyktator .T. 
Papadopulos oraz naszelny dowódca 
sil zbrojnych junty faszystowskiej 
D. Zagorianakos. Trzech oskarżo­
nych skazano na kary po 25 lat · 
więzienia. Pozostali otrzymali wyro­
ki od 15 do 5 lat pozbawienia wol­
ności. 

'.Podobnie jak w latach ubiegłych 
w dalszym ciągu obserwuje się osią-
ganie wieku produkcyjnego przez 
liczne roczniki młodzieży. Z tego 
tytułu liczba ludności w wieku pro­
dnkcyjuym powiększyła się w br. o 

w co SIĘ UBRAĆ ... 
ok. 200 tys. znamienne jest również {Dokończenie ze' str. 1) 
iż w tymże roku nastąpił w porów- by surowe.owe stwarzają bariery 
naniu z latami poprzednimi wzrost trudne do pokonania. 
liczby urodzeń. Wiąże sie to ze Mimo lo jednak (a może także 
zwiększoną liczbą zawieranych mal- dla tego), poprawa wzornictwa i so­
feństw. w J975 r. na tllltbnYm ko- lldności wykonaws twa wyrobów 
bieren stanęło 335 tys. par, czyli 0 przemysłu lekkiego jest czynnikiem 

1 k sprzyjającym i przemysłowi i han-
ok. 15 tys. więcej niż w ro u pe>- dlowcom. Odpowtedz1eć na pytanie: 
przednim. Jest to wynik osiągnięcia jaki telewizor, adapte r, czy np. mi­

kser zasługuje na miano artykułu 
dobrego, jest stosunkowo łatwo. W 

Wybuch 

na nowojorskim 

lotnisku 

odniesieniu do płaszczy, swetrów, 
tkanin, galanterii czy obuwia t'echy 
jakościowe są bardziej zróżnicowa­
ne. W grę wchodzi ni e tylko cała 
gama wzorów, kolorów. rozmiarów 
itp., ale rownleż gustów i upodo­
bań. Pomocą w rozwiązywaniu pro­
blemu, Ja.kim jest dostosowywanie 
profilu produkcji do społecznych 

!potrzeb - są dane demograficzne I 
antropometryczne; ważnym ~lemen-

Wedtug ostatnich doniesień, w tern informacyjnym st.ają się ten-

Duże zakłady, wchodzące w skład 
przemysłu lekkiego wytwarzają wiel 
kie serie wyrobów - co ma dobre 
i złe strony. W interesie rynku trze 
ba i można lepJej wykorzystywać 
te dobre strony, a mianowicie pro­
dukcję dobrych artykułów standar­
dowych. To daje szanse estetyc:me­
go, nowoC'lesnego ubrania I obucia 
milionów Pola-ków. 

ESPIRITU SANTO 
-NIEPODLEGlYM 
PANSTWEM? 

wyniku eksplozji bomby na nowo- dencje mody, praktyka handlowa 
L G d1 Io itp . Nowozelandzki diiennik ,,New 

.1orski m lotnisku a uar a . pon - WydaJ·e si.o. i·ednak, obsenvuj<>c 
sio śmierć co najmniej 14 osób, a zaopatrzenie" naszego rY. nku. ie rtle Zealand Herald" doniósł we wtoTek, 
wśród 75 osób, k\,i>re doznały obra- d c ni . t 1 ż j dl . że na wyspie Espiritu Santo, wcho• 
·>eń . i'est wielu clożko rannych. Z 0 e a s ię s a e wa ne a racio- dząceJ w tikład archipelagu Nowych 
~ ~ nalnego wyboru towarów sprawy n b dó oł d · · 
kilku innych lotnisk krajowych USA udziału produkcji stand.ardowej w e ry w w P u n1owej częscl Pa· 
nadeszły · wiadomości o anonimo- ogólnych dostawach rynkowych . W cyfiku. ogłoszono w ubiegłą sobotę ' 
wych pogróżkach. 1 Trwa intensyw- branży dziewiarskiej zaliczają się deklarację niepodległości. Deklara· 
ne dochodzenie w celu wykrycia do nich obecnie głównie męskie i cja miała zostać odczytana w obec-
s p rawców te j terrorystycznej akcji damskfe swetry pod Sl'yję i z wy- ności 2700 osób przez JimmJ'ego 

l 
t • cięciem w .,serek" oraz rozpinane. Stephensa, przywódcę miejscowej 

.Organizacja Wyzwolenia Pa es Y a także cienkie swetry i bluzki z grupy opozycyjnej, określanej jako 
ny i Ludowy Front Wyzwolenia Pa golfem; w podstawowych Kolorach „federacja Nagrimael". w chwili o­
lestyny zaprzeczyły we Wtorek kl!- Weżmy inny przykład: męskie skar hecnej nie jest jasne, 1:2:y deklaTa­
tegorycznie Jakoby miały coś wspol pety. czy bardziej potrzebne są u- cja niepodległo•ci dotyczyła jedynir 
nego z eksplo~Ją na nowoJorsklrn niwersalne skarpety jednobarwne wyspy Espiritu Santo (najwięk~zej 
lotnisku „La Guardia" · Rzecznik lub w dyskretne wzory, czy też wyspy arfhipełagu) cw:y też całego 
OWP potępił tego rodzaju krymJ. _w.....,le_Jo_b_ą_rw_n_e_._k_tó_r_y_c_h __ Jes_t_P_e_lno __ ? __ terytorium Nowych Hebrydów. 
nalne akcje. Oskarżył on ośrodki 
s'yjonistyczne o próbę zdyskredytt>- t I 
wan.la Palestynczyków poprzez wią­
zanie lmlenia OWP z tym zama­
chem . Nowe opłaty/ za niektóre 

przesyłki zagraniczne 
Dowiedziawszy Slę o zamachu na 

lot nisku nowojorskim. ;irezy:lent Ge­
rald E·ord wyraził głęboki żal - z po­
wodu tego bez.sensownego aktu prze 
mocy oraz polecił - jak poinhrmo 
wat rzeczn ik prasowy Białego Do­
mu. Ronald Nessen władzom 
t.ransportowym i lotniczym, Mini­
sterstwu Sprawiedliwości · i Fede­
ralnemu Biuru S!edczemu (FBI) 
przeprowadzić energiczne śled-z.two. 

Kongres Swiatowegg Zwiazku I Bez 'zmian pozostaną natomiast 
Pocztowego zadecydował o pod- opłaty za przesyłki wysyłane do 
wyższeniu od 1 stycznia 1976 r. krajów socjalistycznych. Nie zmie-

'Główne towaqystwa lotnicze wy. opłat za tranzyt ładunków pocz- nią się także opłaty za przewóz 
znaezyły nagrodę w wysokości 50 t h · 
tys dola rów za ułatwienie areszto- owyc oraz za doręczame przesy- lotniczych listów i paczek bez 
wania sprawców ząmaclrn na lotni- łek w miejscu przeznaczenia. wzgl1:du na kraj przeznaczenia. 
sku La Guardia. Ponieważ Poczta Polska będzie 

musiała ponosić zwiększone wydat­

ld·I•l:il J!;l•t•l;i( l#i;l•]:ii l#i'i•ldll 
ki w dewizach za wysłane z Pol­
ski przesyłki pocztowe, Minister-
stwo Lączności wprowadza od 1 
stycznia 1976 r. nowe opłaty za 
przesyłki zagraniczne do krajów 
zachodnich. Według nowej taryfy 
opfata za lis t: do 20 gramów wy­
nosić będzie 6 zł, za karte poczto­
wą - 4,20, za druk - 3 zl, za pa­
ki ecik a wadze do 100 gramów -

lllłOllKI\ 
WW.Pa.\DIKOW 

SPORTOWA· PANORAMA 1975 . ROKU 
WltZł:SlE.S: ,.Srebrna Jedenastka" 

Polski odniosła sensacyjne zwycię­

S. Bobak no 5 miejscu 
w Oberstdorfie Mi ,iający 1975 rok polscy •portowcy zamykają obok ui~powodzeń, także 

sporymi sukcesami. A oto uajwaini ejsze o•iąguięcia bialo-czerwonycb1 

STYCZEŃ: Tradycyjnie ju'I: ogło- LU'.l'Y: L Szewińska i zdobywcy 
szono wyniki plebiscytu 'l"la najlep- :dotego medalu na MS w M-eksyku 
szych sportowców 19'74 r . W plebi- - polscy siatkarze otrzymali n•­
•cycie „PS" zwyciężyła najlepsza grody MSZ za rozsławien ie w świe-

stwo (4:1) w elirninacy;nym meczu w Oberstdorfie odbył się pierw­
mistrzostw i.:uropy z Holandią. P ięć SZ" konkurs skoków XXIV Turnie 
medali na M;; w zapasach w stylu , 

Jekkoatletka Polski, zdobywczyni cie polsk iego sportu. 
ollmpijskich medali i rekordzistka 

klasycznym zdobyli nasi reprezen- ju Czterech Skoczni. Zwyciężył 17-
tanci . z . Smąlcerz mistrzem. letni Austriak Toni Inauer przed 
sw1ata w podnoszeniu ci~:ia row. Brą Jochenem Dannenbergiem . (NRD) 1 
zowy meaal na pomośc1e w 1)4.o- d k' R · h ld B 

Ś'lv i a ta - I. Szewińska. Uznano też 
j ą y,a najlepszą sportsmenkę 1974 r. 
w tradycyjnym plebiscycie APIS. 
W dorocznym plebiscycie Czytelni­

MARZEC: G. Ral>sztyn l L . Wo­
dzyński wywalczyli złote medale· w 
czasie katowickich halowych ME. 

skw1e wywalczył łodu.anin - A. , swym ro a iem ein . o ei;i a-
Pawlak. Jedena.c:1e medali (w tym chlerem. Doskonale sptsał się nasz 
7 złotych) zaobyla polska reprezt:n- reprezentant Stanisław Bobak, któ 
taCJa na x.1 Un)wer;j.aaz1e w Rzy. ry zajął piąte miejsce 

ków naszej gazety najlepszym ~por- KW1EG,IŁ1": K . Lipiel1 i A. su­
towcem. okazał slę reprezentacyjny pron stanęli na najwy zszym podium 
b ramkarz Polskj - J. Tomaszewski w ME w Katowicach w stylu wo\­
N~ sa neczkarsk ich ME brązowy me· nvm. 

m1e. z naszych zawodników dobrze 
PAZDŻ1ER1'1K: w rozegranym w s pisał się także Janusz Waluś, któ-

L0<1z1 m e ct-i mH:dzyp""sv.vowya1 r y uplasował się na 14 pozy cji. 
dal w Jedynkach kobiet wy·,valczvt• 
H . Kanasz. 

Ślizgawka 
Amatorów czynnego wypocxyn•ku 

k ierown ictwo łod zki ego Pałacu 
Sportowego zaprasza na noworoczną 

ślizgawkę, która ez:rnna będz i e w 
ciniu I stycznia w godz. t0-1•2, 
14--16 i 17.30-19.30. Przypornlnamy, 
że ze względów bezpiecxeństwa Ilość 
miejsc na Jodowej tafli jest ograni­
czona. 

$1izgawka czynna będzie również 
w niedzielę. 4 stycznia w godz. 
ll-13 i 16-18. 

Bile ty w cenie 10 zł (dorośli), 6 zł 
(młodzież do lat 14) oraz 3 zł dla 
osób towarzyszących b<:dzie można 
l.a•kuplć w kasach hall na dwie go­
dzi ny przed każdą ~lizgawką. 

Zaproszenia na bal 

«Mistrzów Sportu» 

MAJ: Mistrzost wo Europy w dżudo 
wywalczył nasz reprezentant A. Rei­
ter . Po raz czwarty najlepszym lrn­
la.rzem tradycyjnego Wyścigu Poko­
ju okazał się R. Szurkowski. 

CZERWIEC: Wspaniały tr lumf oci­
niósł na ,\IE w Beraie gimnastyk 
byagoskit:go Zawiszy - A . Sza jna. 
zdobywając zł.oty. srebrny i brązo­
wy medal. w. Rudkowski i A. Ble­
galsk,i stan<:li na najw~·ższym po­
dium w czasie ME w ' boksie, roze­
granych w Katowicach. Zloty me­
dal w klasyfikacji drużynowej zdo­
była czwórka polskich strzelców es. 
Marucha. E. Pędz isz. A. Takuśki, 
A Tajda) na ME. Jubilel1SZOWY 
XXX Wyscig Kolarski „DP" wygrał 
R . Szu.rkow~l<i. 

LlPlEC: Wicem1strzowski tytuł na­
szego globu w nabli wywalczył J 
Bierkowski . 

SIERPIEŃ: G. Sledziewski sięgn11ł 
po mistrzostwo świata w jedynkach 
kajakowych. Tenisowe mistrustwo 
Europy w deblu wyv1>·alczyla polska 

µolscy µ.i.kane "ygrnl , z Węgrami 
-:t:i. W rewa1.zowy1u spotkaruu e ll­
mrnacyJnym Ml!: Polacy przegrali w 
Amstt:raamie z łiolanu; ą 0:3. Polscy 
siatkarze wywalczyli w1cemistno­
stwo l!:uropy w Jugosławii , w os t.a t 
nim meczu elimtnacy;nym Mli: poi­
ska j~aenas ik a :cren11.sowała w War­
sza w1 e z W!vchami O:O. 

LISTOPAD: Polska repreze ntacja 
bok.er.ka µrz egrala w N.HD z dru­
~~{ną gospodarzy ~:14 . ł'ińsk1 pię­
ściarz Kosunen zdobył pierwsze 
miejsce w Jl międzynarodowym tur­
nieju o „Złotą r..odkę" . w decydu­
jącym meczu o awans do pilkar­
skich ME reprezentacji młodzieżo­
wej .,Orlęta" przegrały w lłaskowie 
z l:lułgarią O: 1. W rozgrywkach eks­
traklasy piłkarsk iej w rundzie je­
siennej jedenastka Widze wa zajęła 
VI miejsce , a LKS - XV. S . Za­
sa.da tr iumfował w trudnym rajdzie 
samochodowym „Press on Regar­
dless•· w USA. W. Fibak wraz z 
tenisistą RFN - K. Meilerem wy­
walczył w deblu „ Dewa r Cup" w 
Lendy nie . 

pa.re - J. Niedtwiecki I T. Nowi- GRUDZIEŃ: Zloty medalis ta tego­
ckl. W lekkoatletycznym p·ucharze rocznych Mistrzostw $wiata . kolar z 
Europy męs-ka reprezentacja Polski łódzki ego Włókniarza - M. Nowi­
zdobyła Ul miejsce, a żeńska - ,ck i wygrał plebiscyt' ka towickiego 

Klub Dziennikari.y Sportow)·ch IV W czasie ME Juniorów w Ate· .,Sportu" pn. „Kryształowe Kolo". 
zawiadamia zainteresowanych. że za· nach iłote medale wywalczyll nasi Po zwycięs twie nad bratysławs.klm 
proszenia na Bal Mistrzów S1>ortu, młodzi lekkoatleci - J. Wszoła, H. Interem (2:9.l Stal (Mielec) zakwali­
który odbędzie się 3.1. 1971 r. w sa- Gala.ot i E. Duneckl. Polska czwór- flkowała s i ę, jako jedyna polska 
lach restauracji „Europa", dla 016b, ka (R Szurkowski. M. Ńowicki, S. drużyna, do ćwierćfinałów pi łkar­
które W?kbpily karty wstępu są do Szozda i T. Mytnik) zdobyła pierw sk!ego pu_charu UEFA. Polscy pll.ka­
odebrama w Stowarzyszeniu Dzlen· sze nueJSCe I złote .medale drużyno-, rze ręczm po r.wycięstwie nad Nor­
nikany Polskich - L6di, Piotrkow· wyeh mistrzO!tw świata w wyścl- weglą (23:19) otworzyli sobie drogę 
&ka. 96._ fr. Ili Jl., 11ok6j 391 w I fU na 100 km. Nan tandem toro- do awansu do finału olimpijskiego 
.. Dzienniku Popularnym" w irodz. wy: .r. Kotltńaki - B. Kocot wy. w Montrealu 
11.31>-15. walci~·ł p ierwne miejsce. (oprac . wrób.) 
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Polscy hokeiści 

rozgromili Szwajcarów 
· W swy m trzecim m eczu o p u ­

char Spenglera pol scy hokeiści wy­
grali ze Szwajcarią 10:0 (4:0, 2:0, 
4:0). Bramki zdobyli: Leszek To­
karz - 4, Stefan Chowaniec - 2 
oraz Wiesław Tokarz, Jan Piecko, 
Karof Żurek i Robert Góralczyk. 
Po tym meczu Polacy objęli pro­
wadzenie w turnieju mając - 5 
pkt. przed CSRS - 4 pkt i Fin­
landia - 3 pkt. 

Reprezentacja CSRS zremisowała 
z • Norwegią 1:1 (1:0, 0:1, 0:0) . 

G. Lato na liście 
„France Football" 

Nie znaleźli Większego uzna·nia w 
tradycyjnej ankiecie „France Foot­
ball" polscy piłkarze . Wśród wyróż­
nionych znalazł się tylko Grzegorz 
La to, który wraz z 5 innymi piłka­
rzami zajął 17 miejsce, zdobyw;iJąc 
4 pk t. Spośród 26 specjalistów re­
prezentujących tyleż krajów. Pola­
ka umieści! na swej liście tylko 
Jeden. na drugie j pa!tycji za Bec­
kenbauerem. 

o,60. Proporc jonalnie do wagi, 
zwi~kszone będą opłaty za inne 
przesyłki wysyłane za granicę. 

Ko111unikał Totka· 
LIGA ANGIELSKA 

l rozw. z 13 trafieni.ami - wy­
grana 383 .623 zł, 85 rozw. z 12 tra­
fieniam i - wygrane po 4.513 zł. 
1.474 rozw. z Il trafieniami - wy­
grane po 260 zł. 11.552 rozw. z 10 
trafi~aiaml - wyl(rane po 33 d. 

W zakładach Dużego Lot.ka z dnia 
28.12. 1975 r. stwierdzono : 

LOSOWANrn I 

2 rozw. z 5 traf. p rem , - wyl(ra­
ne po 404 .200 zł , 61 rozw. z 5 traf. 
zwykł - wygrane pa około !5.000 
zł. 4 247 rozw. z 4 trafieniami -
wygrane po 327 . z ł. 85.595 rozw. z 3 
trafieniami - wyl(ranc po 16 zł. 

LOSOWANIE Jl 

30 rozw z 5 traflenlami - wygra­
ne po 55.302 zł, 2.142 rozw. z 4 tra­
fieniami - "''Ygrane po Ll61 zł. 
47 .217 rozw. z 3 tra !leniami - wy­
~rane po 87 zł. 

W dniu 25 grudnia 1975 roku 
zmarli śmiercią tragiczna 

S. t P. 

RENATA BARCZYK 
T. domu DUTKIEWICZ 

I 

ANDRZEJ BARCZYK 
Pogrzeb odbędzie &ie l'lnia 31.12. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na 
Zarzewie. o czym za\vladamiają 
pogrąteni w głębokim smutku 

ROOZICE 

e Wczoraj w Lodzi przy zbiegu 
ul.c Broniewskiego i Rzgowskiej , 
Eugeniusz B.. lat 57 wszedł nie­
ostrożnie na jezdnię i potrącon.Y zo­
stał bokiem samochodu .,Trabant" . 
Pomocy udzielono mu w pegotowiu. 

e Przy zbiegu ulic Wólc>.ańskiei 
i .;llckiew'icza kierowca „Fiata 126 p•· 
nr re) . 4274 IW. Zbigniew G. po­
trącił na przejściu dla pieszych 
Władysławę P.. lat 89. Pieszą opa­
trzono w pogotowiu. 

e Na skrzyżowaniu ulle Zachod­
nkJ I !-utomiers.klej jadący „Zapo­
rożcem' 8366 IW Zdzisław K . spo­
wodował zderzenie z autobusem 
MPK. Oflat w ludziach nie było 
S' ra ty są :rnac_z.ne. 

e Na skrzyżowaniu ul. A . Stru­
gQ ; al. Kościuszlti kierowca Trs­
ba nta" BR 5843, Mieczysław K. u­
derzył w tył „Zu.ka". Straty ona­
cowano na 2 tys. zł. 

e Na ul. Łagiewnickiej kierowe"' 
c., . arówki 0039 IB. Beniamin K . 
spowodował zderzenie z tramwajem . 
~-: ·r o ty wynoszą ok. 3 tys. zł . 

e Również na ul. Lagiewnlckie j 
µr,ed posesją 39 taksówka 1516 zde­
rzyła się z osobową „Skodą•• 3660 
f<; S traty są znaczne. 

e . W Pabianicach na ul. Party­
zc., .. „ow, k-t-erowca samocl1odu osobo­
wego FC 7100, Zdzisław S . uderzył 
w - tył roweru którym jechała Ire­
na K., lat 22. Kobieta doznała 
wstrząśnlenla mózgu i ogólnych po­
tłuczeń Prz·ewieziono ją do ~zpita ­
la . Swiadkowie tego wypadku pro­
szeni są do WKRO MO, Łódź, ul. 
W. Bytomskiej 60, tel. 715-88. 

e W Rzgowie - Starowej Górze. 
!i' . • owca „Mercedesa" 7626 SK, A · 
dolf G, spowodował zderzenie ze 
..!'lkodą". Straty oszacowano wst~p­
~1e na s tys. zł . 

j e osoby, które w dniu :a bm . 
iec 1 ały ta.ksówką marki „ WarS!a· 
wa" nr boczny 733. nr . rej . IW 5449 
w godzlnach, popołudniowych, pro­,.,. ,.,,,_e są do WKRD MO. 

e Swiad.kow le wypadku drogowe-
go. który zaistniał w dniu 24 bm . 

I ok . godz. 17 :IO w Łodzi na skrzyżo­
waniu ulic RZgQwsklej I Brolliew­
skiego oraz kierowca „Fiata" (1. 

czestniczący w wypadku, ;iros:renl 
są o zgłoszenie 9ię w WKRO MO . 

(kl) 



MIEczysu w F. RAKOWSKI 
I 

me łmr.eba być socjologiem, by 
zrozumieć wPlyw p0cbodzenia 
chłopskiego (dodajmy: z ekono­
micznie zacofan~j wsi) na takie 
spra-wy, jak wvdajnoś'ć pracy, sto 

•••mlZ11i!iBll!!li!lllll~ SUl!lek do fabryC2l!lel dyscvPliny, 
do autorytetu kierowników - od 

Nagrodo za badania 
nad rokiem 

Wszystkie koncepcje społeczno-ekonomiczn~go rozwoju kraju, opracowane I wcielane w tycie w 
latach 1971-1975, stawiały w centrum uwagi potrzeby człowieka - zarówno doraźnie, jak i _pers­
pektywicznie. Jakim jest Polc:ik, z którym spotykaliśmy się w 1975 rokuł Mimo ii będzie to portret 
niepełny, myślę, ie warto poświęcić chwilę uwagi warunkom, które wpływają na osobowość Polaka. 

majstra zaczynając, a na dyrekto­
tze kończąc - ikl. Pamiętać trze­
ba, że dla milionów ludzi, któ­
ry.eh wchlanąl przemyst obcowa­
nie . z technika O!ifranicżało się do 1 
kilku Prostych p.aq:ę~i, Uczynie­
nie z wie1omilionq\11ei masy . Tudz.i 
robo·tnlków sprawnie obsl-ue;uja­
cych nowoczesne maszyny i urzą-

Czv potwier~zenie 
teorii wirusow~? 

Nagroda Nobla w dziedzinie 
medycyny i fizjologii została 
przyznana praktycznie za bada­
nia nad rakiem (uzasadnienie 
brzmi: „Za odkrycie dotyczące 
interakcji · między wirusami a 
materiałem genetycznym ko­
mórki"). Trzej uczeni amerykań 
scy podjęli bowiem badania nad 

· formują jego samopoczucie, myśli .o sobie, o przyszłości swoj~j całego nar~u. dzenia nie bylo 1:atwym z:adaniem. · 

s ą to tematy, którym mi-­
liony rodaków pośWięca 
wiele uwagi. W dyskusjach 

na łamach prasy, w radiu i te­
lewizji, na zebraniach fachowców 
z różnych dziedzin, z okazji rodzin 
nych i towarzyskich spotkań -
zawsze znajdzie się ktoś, kto chęt­
nie, nie zmuszany, powie coś na 
temat wad i zalet '.larodowych. 
Osobiście również biorę udział w 
takic'h dyskusjach · i na ogól nie 
potrafię ustrzec się zapalczywości. 
Ktoś, kto przygląda mi się w ta­
k.ich sytuacjach, może mnie posą­
dzić o wrodzoną kłótliw0ść: Nie, 
nie jestem kłótliwy. ' Po prostu 
kocham swój kraj i jego ludzi.1 
Bywają sytuację, że akceptuję go 
całkowicie, czasem złości mnie, in­
nym razem uśmiechąm sie do nie­
go; bywa też, iż 'nie mogę zro­
zumieć r'eakcji moich rodaków na 
jakieś wydarzenie, które wydaje 
mi się oczywiste i proste. W sar­
kastycznej uwadze, w dowcipie, 
który rodzi się nagle, niespodzie­
wanie, w tramwaju,' w biurze, 
przy kieliszku dobrego trunku -
pótrafię nieraz dostrzec więcej wie 
dzy o swoim ·narodzie aniżeli w 
niejednym dziele _naukowym. 

rozwinięte - było właściwe tylko 
Polakom. Móiłbym na początku 
wyliczyć co najmniej kilkanaście 
narodów. 

BYWAJĄ RÓŻNE EKSPORTY 
.J • 

Rozważmy· ten problem w kon­
tekście historycznym. Skąd wzięła 
się ta opinia o Polakach_? Myślę, 
że · przede wszystkim z okresu nie­
woli. Wówczas to Polacy błąkali 
si~ po różnych dworach europej­
skich, oczekując od .:iich wyba­
wienia: Choć wiedzieli, że wy,stę­
pują w sł;usznej sprawie, to prze­
cież rola proszącego nie była 
wdzięczna. Jakże łatwo w takiej 
sytuacji· narazi/: się na _upokorze· 
nie, na uzyskanie degoś, co wy­
raźnie zakrawa: na jałmużnę! W 
takiej właśnie sytuacji duma była 
swoistą ~ormą samoobrony. Nie­
raz prowadziła jednak do gestów 
zgoła niepotrzebnych. 
Tkwił też w ówczesnej' dumie 

narodowej · pewien kompleks niż­
szości. Kiedy wiele narodów euro­
pejskich szczyciło · się wymiernymi 
osiągnięciami w techrtice, w nau-

./ 

$Y innymi i na tym, i:! w codzlen 
nym zmaga}liu się z trudrul rze­
ezywistośąią zac:zęliśmy wypełniać 
pojęcie dumy narodowej nowymi 
treściami. 

Nie lekceważąc ani nie szy-dząc 
z bohater$tWa naszych przodków 
na polach bitew, Polak roku 1975 
opiera swą dumę narodową na 
następujących faktach: 

- Własnymi siłami przekształci­
liśmy zrujnowany ' wojną i zaco­
fany kra';; w państwo przemysło­
wo-rolnicze. Na zawsze opuścili­
śmy ostatnie miejsce w statysty­
kach europejskich. 

- Zbudowaliśmy nowe, potężne 
gałęzie przemysłu (jak np. stoct:nio 
wy), które są znane I cenione na 
świecie. Nasze towary z napisem 
,,Made in 'Poland" docierają do 
wszystkich zakątków kuli ziem­
skiej. 

- Eksportujemy gotowe fabry­
ki, myśl techniczną. Nasi fachow­
cy buduja fabryki, drogi, mosty, 
miasta na różnych kontynentach. 

· - Rezultaty twórczej pracy poi· 
skich artystów sa znane pod· każ­
da szeroko,ścią geograficzną. 

J)zisiaJ jest to już przeszłość. 

l •••miili!ill!il!iB!i!Zi•lll(i. Obecna klMa robotnicza nie · .Jest 
juź łą, jak• pamiętamy z lat pięć-
dziesiątych. ' -

SŻCZEGOLNIB OWOCNE 
PIĘCIOLECIE ' 

Rewolucyjne zmiillln.y, jakie do­
konaly się w Pols<;e Ludowej w 

-dziedzinie gospodarki, w polityce 
zagraniCl'l!l.ei. w, systemie ośw.iaty, 
w Poli tyce kulturalnej · itd., zaczę­
ły Zmieniać osobowość Polak.a, 
jego spajrzenie na świat, ;ego 
kryteria oceny wartości · wtaSnef 
oraz innych - bliskich sąsiadów 
i narodów oddaionych od Polski. 

Sz.czególnie owocne, z ounktu 
widzenia ksztalt.owainia się dumy 
narodowej, opierającej się na tak~ 
ta.eh przęmawiających do wyobraź­
ni narodu, okazało sii: ośtatnie 
pięciolecie. Przyjęty przez VI 
Zjazd PZPR pla!ll spolecmo-poli­
tyC2JI1ego Tozwoju kraju, koo.sek­
-wentnie reaUWwainy prżez wszvst­
kie te lata, U.mieścił P01lske w 
grupie najszybciej rozwijających 
się państw świata. Rezultaty przy 
śpies"ZtOnego rozwoju kraju widocz 
ne są !!Olym okiem. 

Cudzoziemiec, który przybywa obec 
nie do Polski po tatach nieobecności, 
jest zdumiony p05tępem, jaki do­
konał się w każdej niemal di1e-

INNA JAKOSC 
•' 

W hucie alumin~um w Koronie, 
zwiedzając wa1cownię . usłyszalem 
od jej szefa, że wśród pracowtti­
ków ' nie ma ani iednego. który 
mialby powyżej 25 I.at. Istotnie. 
piizy pulpitach sterowniczv.~h sie­
dżieli młodzi chłopcy o długich 
włosach, wszyscy dobrze przY,goto­
Wą!lli do zawodu. W minionych 
pięciu latach przemysł- wch'lonąl 
kllk.aset tysięcy młodych , robO-tni­
ków. z których każdy p0slada śre­
dnie wyks·z.talcenie. To są iuż sy­
nowie tych, którzy w 1950 roku 
oouszcz.ali wioski i przenosili się 
do miast. Icb POflrzeby· materialrne 
i kulturalne ciągle · rosną. A co 
n<ijwaimieJs!Ze - sa .wolni od róż~ 
nych kompleksów. Wcale nie \.t­
waUiją, iż w oorównaniµ ze swo­
imi kolegami 'w krajach WTioko 
rozwiniętych gorzej obślugują ·:r:io­
woczesne maszyny lub , że •są 
mniej wykształceni. 

Typ pracownika, z którYJl.I spot­
kałem się w hucie aluminim, a 
także w wielu. innych zakładach 
pracy. np. w fabryce mał~litrażo-

mechanizmem przekształcania · 
nówotworowego komórek pod 
wpływem wirusów. 1 

Dr Renato OULBECCO - obec 
nie zatrudniony ·w Imperial 

· Cancer Res~arcb Fund Labora­
tory w Londynie - jest „gło­

wą" nagrodzonego zespołu; dr 
Howacd TEMIN i dr David 
BALTIMORE - ·to jego ucznio­
wie (pierwszy· z nich wykłada 
on~ologię na Uniwersytecie Wis­
consin, drugi jest mikrobiolo­
giem). Wspólne prace tej trójki 
wybitnych uczonych potwierdzi-
ły wirusową teorię _raka. Dr 
Dulbecco dowiódł bowiem, że 
istnieje proces, przy którym wi­
ru~y ·sprawiają, ze, komórki ule- , 
gaj,ą transformacji. Materiał ge­
.netyczny wirusa wbudowuje się 
w jądro komórki, „skutek cze­
go następują w nieJ zmiany ge­
netyczne. Nowe komórki są ! już 
komórkami nowotworowymi. 

Czy przystoi publicyście wpro­
,wadzać do tak poważnego tematu 
akcenty osobiste? Myślę, że nie I P OL AK ANNO 

Prz'ypomnijmy tu· kilka da­
nych medycznych, naświetlają­
·cych istotę prowadzonych ba­
dań. Otóż wchodzą tu w grę 
DNA' i RNA; z· nich - DNA, 
czyli kwas dezoksyrybonukle1-
nowy, pełni w jądrze komórki 
rolę „archiwum" infórmacji ge­
netycznych, z którego jeszcze 
przt!'d podziałem komórki infor- . 
macje przedostają ;Się poza jądro 
i w protoplazmie komórki, ko­
rzystając z RNA, produkują. 
białko potrzebne nowej komór­
ce. RNA - kwas rybonukleino­
wy, zgodnie z informacjami 
przekazanymi przez DNA - słu­
ży do produkowanill nowych 
c:i:ąstek białka. Przy powstawa­
niu raka - RNA wirusa łączy 
się w jądFZe komórki z DN A i 
powoduje niepożądane transfor­
macje. 

ma w tym nic złego. . 
Za jedną z najbardziej charakte­

rystycżnych cech :współczesnego Po 
laka uważam łączenie osobistych 
planów na dziś i na jutro z roz­
wojem kraju, z jego perspektywa­
mi. Nie jest to wprawdzie zupeł­
nie nowe zjawisko w powojennej 
historii Polski, ale w ostatnim pię 
cioleciu ten sposób Jnyślenia sta­
je się coraz powszechniejszy. Jest 
to przede wszystkim zasługą kie­
rowniczej siły polityczno;,j kraju -
I>olskiej Zjednoczonej Partii Ito-· 
boti;iiczej, którą stać było. po prze­
sileniu grudniowym 1970 roku, na 
opracowąnie programu dalszego 
rozwoju kraju, programu zachęca­
jącego do myślenia w taki właś­
nie sposób. 

SPOŁECZNA.AKTYWNOSC 

Inaczej było w latach sześćdzie­
siątych i wcześniejszych. Zarówno 
obiektywne trudności gruntownego 
przeobrażenia kraju, jak i związa­
na z nimi nie dość dynamiczna po­
lityka społeczna i ekonomiczna po­
wodowały, iż codzienna praktyka 
nie sprzyja wykształceniu się na 
skalę masową takiej postawy. 
Obecnie wizja Polski nowoczesnej 
i dostatniej opiera się na realnych, 
dla każdego dostrzegalnych prze-
słankach. Powstają one dzięki 
faktom tworzonym w procesie 
przyspieszonego rozwoju kraju. 
Obserwując rzeczywistość ' polską, 
nietrudno zauważyć, że fakty te 
wywierają cor,az silniejszy wpływ 
na samopoczucie milionów 1 obywa-

. te!i naszego kraju oraz pobudzają 
ich do wzmożonej aktywności pro­
dukcyjnej i społecznej. 
Aktywność I objawia się oczywi­

ście w różny sposób i w różnych 
dziedzinach. Weźmy dla przykła­
du rolę jednostki. Niewątpliwie 
·sulłcesy, jakie osiągnęla Polska w 
latach i971_:1975 we wszystkich 
dziedzinach życia, są · wynikiem nie 
tyl)ro słusznych koncepcji rozwo­
ju gospodarczego i społecznego 
przyjętych przez czynniki kierują­
ce krajem, lecz również indywi­
dualnych inicjatyw. Ilość ich zwie­
lokrotniła się w tych latach. Na 
każdym kroku spotyttarny ludzi, 
którzy nie zamierzają ograniczać 
się jedynie do uczciwego wykony­
wania zalecetl płynących z góry 
- „górą" może być nie tylko 
rząd, ale również dyrektor fabry­
ki, kierownik oddziału - lecz 
chcą pójść. dalej, szukając sposo­
bów pozwalających szybciej i le­
piej wykonywać powierzone im 
zadania. DostrzegamY. ich nie tylko 
w produkcji. Spotykamy w każ­
dej dziedzinie życia - publicznego. 

INICJATYWA I REZERWY 

Nie twierdzę, że wszyscy Polacy 
prześcigają się już w aktywności. 
Zresztą trudno wyobrazić sobie spo 
łeczeństwo składające się wyłącz­
nie z -awangardy. Istota pozytyw­
nych przemian zachodi:l!cych w 
świadomości Polaków polega na 
tym, iż armia ludzi rozumiejących, 
że szybki rozwój kraju zależy od 
ich postawy, frh stosunku do pro­
gramów przedstawianych przez 
kierownictwo polityczne i państwo 
we, stale rośnie: Ludzie ci wywie­
rają korzystny wpływ nie tylko 
na najbliższe otoczenie, lecz takzl'. 
na twórców centralnego planu. Im 
cjatywy, różnorodna aktywność je­
dnostek ujawniają istniejące je­
szcze rezerwy, a więc zachęcają 
różne ogniwa władzy do jeszcze 

' śmielszego podnoszenia poprzeczki. 
W rozwazaniach na temat portre 

tu Polaka roku 1975 na uważne 
potraktowanie zasługuje także; ta 
k,je pojęcie; jak duma narodowa. 
Powojenny l'Ozwój Polski wniósł 
do tej sfery świadomoki istotne 
korekty. W świecie krążą różne 
legendy o dumie narodowej Pola­
ków. Jest nawet takie poWiedze· 
nie. „dumny jak Polak". Osobi­
ście nie uważam, żeby poczucie 
dumy narodowej - nawet bardzo 

ce, gdy towary z nadrukiem „Ma­
de in England", „Made in Germa­
ny" zaczynały krążyć pe świecie, 
moi przodkowie nie mieli prawie 
nic innego do zaoferowania światu 
jak bohaterskie powstanie, z regu­
ły zresztą tłumione. 8-z;ukając pod 
każdą szerokością geograficzną sy­
tuacji, która zbliżyłaby Polaków 
do upragnipnego cęlu - wolne­
go i niepodległego kraju - poko­
lenia zrodzone w niewoli chętnie 
angażowały się po stronie różnych 
państw i dworów walczących ze 
sobą. · 

Uczestnictwo w walkach wspie­
rały tworzone przez poetów i my­
ślicieli . idee. Tak więc, gdy inne 
narody znane już były z eksportu· 
towarów, mój kraj słynął - jeśli 
można tak się wyrazić 
z eksportu poświęcenia, krwi i 
idei. Jest oczywiste, że zniewolo­
ny naród .był dumny 7. każdego 
bohaterskiego czynu Polaków na 
polach bitew. 

NOWE TRESCl STĄREGO 
POJĘCIA 

Wielkośe rewolucyjnych zmian, 
jakie dokonały się na ziemiach 
polskich po 1945 roku, polega mię 

W polityce międzynarodowej. w 
stosunkach międzynarodowych je­
steśmy cenionymi partnerami. 

We wszystkich tych hasłowo po­
danych . cechach charakteryzują­
cych Polskę Ludową kryje się nie 
zliczona ilość mniejszych I wiek-
5zych sukcesów. Wszystkie one 
tworzą nowy typ Polaka. Nie jeź­
dzi on już PO świecie z ·komplek­
sem mniejszej wartości ; gdy mó­
wi o ls.woim kraju, nie musi się 
już powołyWaĆ na dzielnych żoł­
nierzy spod Somosierry. na Legio­
ny Dąbrowskiego i in.ne bohater­
skie czyny zbrojne. Mj:>że się oo­
wolyWać na Plan Rapackiego. na.. 
obecność Polskich oddziałów woj­
skowych w służbie ONZ na Bli­
skim Wschodzie, na Pendereckie­
go i Lutosławskiego, na mądrą 
PGlitykę obecnego kier-O'Wnictwa z 
Edwardem Gierkiem na · czele i 
na uparte dażenie do zbudowania 
Pols,ki nowoczesnej. na dziesiate 
miejsce przemysłu stoczniowego w 
świecie. na Polskę iako potentata 
w produkcji węgla. miedzi i siar­
ki. na zbudowaine przez Polaków 
w Libii miast.o Barka, · fabrykę 
kwasu siarkowe.1to w Duisburgu, 
Port Północny w Gdańsku I inne 
nowe, wspainiałe obiekty zbudowa­
ne w kraju, na sukcesy oolskich 
sportowców. 

dz.lnie. Jego oozytywne odczucia 
radują nas. oo nie omacza jed­
nak, że zamazują nam ostrość 
spaj-rzenia na trudności, które ma 
my. Nasz stosunek do nich iest. 
Gzyn,ny - st;iramy się je usuwać. 
i podch<>d:zlimy do nich bez kom­
pleksu niższości. 

AWANS MILlONOW 

Przypomnijmy: w Polskę Ludo­
wą weszliśmy !Z liczebnie malą 
klasą robollniczą oraz wąską gru­
pą inteligencji technicznej. Polska 
okresu tniędzyW-0jennego była je­
dnym z najbardziej 11ospodarczo i 
społecznie zacofanych kraiów Eu­
ropy. Uprzemysłowienie spowodo­
wało przejście ze wsi do miast 
ponad IO milionów ludzi. Oznacza 
t-0. iż zdecydowana wiek.szość po­

wojennej klasy robotniczej fest 
pochodzenia chłopskiego. I to wca 
le nie tak odległe110. Wielu robot­
ników prodllk.ujacycb nowoczesne 
>VYroby ·w warszawskich fabry­
kach jeszeze kilkanaście lat temu 
było chłopami i zamieszkiwało 

najbaTdziei zacofaine · Miony Pol­
ski, położone na wschód od st6li­
cy. 

75 
wycb samoehodó• w Bielsku-Bia­
łej, coraz wyraźniej I mocniej 
kształtuje oblicze polskich robot· 
ni"ów. 

Lch zainteresowania ~ą·„ .wszech­
stronne. Obejmują wszys-tko. oo 
dotyczy kierowniczej· ,roli klasy ro­
botniczej w społeczeństwie soda­
listycmym, ftmkci<llllowania wla­
dzy państwo.wet rozwoju kultury, 
wychowainia młodzieży i~d. 

Ptzeobrażenia klMY roboblfczeJ 
i inteligencji sa efektem polity!ti 
•konsekwentnie • prowadzonej od 
pierwszych lat po wyzwolen\u. Już 
w tym pierwszym, na_itrudniej­
szym przecież okresie wstała za­
iniejowana wielka . rewolucja „ o­
światowa. Później. we wszystkich 
plan.ach wieloletnich, sprawY o­
światy. wykształcenia. przygotowa­
nia kadr zajmowały ważne - miej­
sce i otrzymyWały ni~będne śl'od­
ki. 

RównoczeŚ4'1.ie zaś powstał i wła­
ściwie trwa do dziś olbrzymi, po­
wszechny 'P!:d do wiedzy. Myślę, 
źe szt111rmowanie bram szkół i u­
czelni Prllez młódzież. a takie o- -
gromny rozwój wszelkiego roa.za­
j u form oświaty i szkolenia doro­
słych - to także istotne l'ragmen~ 
ty portretu ws!Wtczesnego Polaka. 

Prace laureatów Nobla po­
twierdziły istnienie (2 typów \Vi· 

rusów onkogennych - jeden z 
nich. zawiera DNA, drugi RNA. 
Otóż dr Dułbecco zajął się oso· 
bLfoie mechanizmem transforma­
cji nowotworowej pod wpływem 
~NA; pozostawiając swym u,cz­
mom prace riail wpływem wiru­
~ów typu RN A. W -1970 roku 
Temin i Baltimore niemal rów­
no~ześnie nat~afilł na enzym, 
ktory przenosi informacje itene­
tię~e i · DNA do 1'.NA. Dziek! 
~elł!u . oJlkryciu stało si.ę jasne, 
t:e mformacje genetyczne, które 
w układzie prawidłowym nrze­
<!hodzą z DNA do RNA mogą 
przl'cho8zić odwrotnie. ' 

Nowo odkryty enzym znale­
ziono w nie.których nowotwo­
rach (w mięsaku, białaczce. ra­
ku sutka i in.), , co oczywiście 

· Jes:rcze nie wyjaśnia roli wiru­
sów w powsfawaniu nowotwo­
rów. Obecność wirusów onko­
gennyc}I nie musi powodować 
rozwoju nowotworów - potrzeb 
ne są jeszcze sprzyjające czyn­
niki, jak np. pewne' związki 
chemiczne o właściwościach ra­
kotwórczych, promieniowanie jo 
nizujące itp. -

Nad tajemniczym enzymem 
pracują . w świecie i - inni ucze­
ni, 

Szturm na· raka trwa. Wyniki 
tej światowej akcji zależą prze­
de wszystkim od wykrycia przy 
czyn powodujących pawstanie i 
rozwój groźnej choroby. · 

••. Wybierałem się właśni~ w kolejny re 
porterski wojaż (choć jeszcze bez wyraź­
nie określonego tematu), gdy w „Orbisie"_ 
spotkałem Jana Sztaudyngera. Kupował · 

akurat bilet do Zakopanego. Zagadnięty o 
cel wyjazd,, zwierzyłem mu. się z kło­
potu. Wówczas on doradził: iapamięta;i 
sobie przyjacielu, jak nie będziesi: miał 
kiedy pomysłu na okolicznościowy re 
portaż, to jedź b~acie ••• · do Ktakowa. 
Tam zawsze znajdziesz jakąś ciekawost 
kę„. · „Bo Kraków, Kraków, miasto z 
bajki, miasto - jak szczęście, jak muzy 
ka, sine jak dym pykany 11 fajki, który 
z błękite~ się spotyka ••. " 

Przypomniałem sobie tamto spotkanie, " 
gdyż teraz, po latach, wypadło mi po­
słuchać Sztaudyngerowej rady._ 

Wawel i jego wieżyce, wśród których 
najurodziwszą j~t chyba „Zygmuntow­
ska" przybrana w złocistą koronę. 

Z niej już za kilkanaście godzin roznie­
sie się ' donośny głos „Zygmunta". Nawet 
dla rodowitych krakowian będzie to nieco­
dzienne przeżycie - „On" bowiefu odzy­

. wa się, tylko w szczególnie uroczystych 
momentach i z okazji doniosłych wyda­
rzeń. 

A czyż J'.:'lowy Rok nie jest takim wy­
darzeniem? Może by więc tym razem 
o „Zygmuncie" - największym polskim 
dzwonie? 

Odlany w 152o r. z kilkunastu' zdo­
bycznych na Wołochach armat waiy 
8000 kg. Jego średnica ma 2,5 m uś 
wysokość - 2 m. Obwód dzwonu wy­
n.11si 8 m, natomiast serce wazy 300 kr. 

Dziwny to dzwon - potrafi podobno 
zmieniać brzmienie swego głosu niczym 
człowiek, zależnie od. sytuacji i nastroju. 
Zwrócifi już na to uwagę kronikarze kra­
kowscy opisując zdarzenie .jakie miało 
miejsce na Wawelu w trzy lata po za­
wieszen~u „Zygmunta" na wieży". A wy­
pada tu przypomnieć, że była to rzecz 
niełatwa. Aby go umieścić na szczycie 
dawnej baszty obronnej, musiano tam 
wciągnąć na kołowrocie ogromną skrzr,­
nię . napełnioną kamieniami. Stopniowo 
obciążana głazami przeważyła 'w końcu 
ciężar dzwonu, który na linie „podje­
chał" w górę do stropowej belki. ' 

Otóż w 1523 r. nieznany prawca strze­
lił do ... Zygmunta Starego. Był to .pierw­
szy na Wawelu i chyba jedyny !l:amach 
na osobę króla.. Zdarzyło się to na zam­
kowych krużgankach, które w tamtych 
czasach spełniały funkcję i deptaku, i 

·miejsca spotkań, i poczekalni Sta'le wiN· 
tłoczyły się w nieb thurly swoich i ob­
cych. Czyja ręka skierowała broń w 

wieściach rysuje się oarwna historia o­
statniego czterdziestolecia. Do ostatniej 
wojny Władysław Jurek mieszkał na Wa­
welu, pełniąc niejako nadprogramowo 
fµnkcję przewodnika i kościelnego. Eks­
mitowany ze wzg_órza w czasie okupacji 
nie p:rzestał tu jedna~ pracować. Codzien­
nie zjawiał się w katedrze, gdzie guber­
nator Frank urządził stolarnię. Dwa razy 
w tygodniu miał zaś obowiązek służenia 

do mszy księdzu Figlewiczowi, przy bocz­
nym ołtarzu u stóp osłoniętego siatką u­
krtyżowanego Chrystusa. Zagadkowe to 
było misterium ....., naboż.eństwo w kt6-
rym brali udział tylko ksiądz, kościelny 

a Wawel najlepiej iść Kanonicz.­
ną. Człowiek się od razu zanu­
rza w przeszłość wyznaczoną 
grubymi murami średniowiecz­
nych kamienic. Nawet w naj-

upalniejszy dzień lata wieje od nich 
przejm1:1jący chłód, potęgowany wiecz-
nym mrokiem bram i podwórców. Za to 
w zimie łagodny luk: ulicy stanowi 1 na­
turalną osłonę od wiatru, Tu też śnieg 
pada zwykle spokojniej, leniwymi płat­
kami otulę.jąc 'v.ykusze, odrzwia i wi­
szące nad nimi stylowe lampy. Obok do­
rnu Długosza uUęzka rozszerza się i ·oto 
przed oczyma roztacza •i• widok na 

Jest on wspaniałym pzielem ludwisarza 
z Norymbergi Jana Behema, którego 
>. ·uły kunszt zawarł się w przepięknym 
brzmieniu „Zygmunta". Chociaż melodyj­
ność głosu przypisuje się nadwornemu 
I Ltiniście królewskiemu, Bekwarkowi, któ 
r.1' miał rzekomo do płynnego spiżu wrzu­
c ić strunę swej lutni. Wg mn'ej legendy 
głos d~wonu jest tak donośny, że rozbija 
chmury i sprowadza słoneczną pogodę. 
Dziewczyna zaś, która dotknie jego serca 
staje się wyłączną panią aeroa swego 
kochanka. 

stronę przechodząceg~ krużgankiem wlad­
c_v - nie ustalono. Wtedy - to ·w zakze 
dostrzeżono ową przedziwną właściwość 

dzwonu - głos !,Zygmunt·a" brzmiał jak 
nigdy przedtem przejmujaco i ponuro. 

Opinię ~ podtrzymuje zresztą do 'dziś 

pan Władys~aw Jurek - do niedawna je­

ncze dlwonłiik katedralDJ!~ "li jaco ope-

. i trzech ~zbrojonych gestapowców. Ci 
ostatni czuwali nad „bezpieczeństwem" 

ołta!'za. Tuż po zajęciu Krakowa rozeszła 
się bm . ..,iem wieść, że .Polska odzyska wol­
noso w chwili, gdy z fig'ury Chrystusa 
opadnie siatka (notabene założoną po 
trzecim rozbiorze Polski na znak żaio­

by. Później poz~stawiooo · ją Pa miejscu 
uznając, iż aodaje ona ołtarzowi szczegń l~ 

nego wyrazu). Skąd Niemcy dowiedzieli 
$14 o degendzia - nie wiadomo, w każ-

~ oilłł na ńr. 4) 
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• -ze świata i o świecie-ze świata_i o świecie· • 
~~~· ~ „ ~ Tain, gdzie 

kanarek nie śpiewa 
~ KORESPONDENCJA WŁASNA Z TOKIO ~ 
~ ~ 

ak popularne w Polsce ł Innych 

T krajach swięta Bożego Narodze­
nia, zupełnie inny charakter mają 
w Japonii. Jest to okres niezwy­

. klej aktywności domów t·owaro-
wych, udekorowanych choinkami już od 
1 grudnia. Rozrywkowo-hondiowa dzielnica 
Tokio - Ginza dosłownie tonie w powodzi 
różnobarwnych neon.owych reklam, przypo­
minających, jak molo jui dni poliostoło ~o 
ko'ńca roku. 25 i 26 grudnia oznaclione sq 
w kalendarzu tak jak wszystkie 1inne dni ro­
bocze. 

Natomiast ceremonie noworoczne nale­
żą tu do najbardziej uroczystych ze wszyst­
kich tradycyjnych japońskich świqt i trwają 
oż dwa tygodnie. 31 grudnia, wraz z wybi­
ciem przez zegary północy, dzwony świątyń 
uroczyście i głośno oznajmiają narodziny 
nowego roku. Po ostatnim 108 uderzeniu 
dzwonów (stara buddyjska legenda głosi, 
że człowiek ma 108 trosk). złe duchy sq roz­
pęd210ne, wszystkie złe uczynki wymazane 
z pam·ięoi niczym pismo z mblicy, a ludzie 
rozpoczwiajq nowy etap życia - mając do 
oslqgnięcia szczęście I łortunę. · 

.Japonia - jak l zreszt2' cały Daleki Wsch6d - Jest krajem sta­
rych tradycji i ceremoniał6w. Na zdjęciu: dziewczynka z ry· 
towym ciastkiem pl> ceremoniale pieczenia ciastek dla !(Ości. 

CAF 

języku japońSkim nf1WY raninle dobrane, ale rue lUksu- cza - stary rok odszedł, mamy pierwsze, nieporadne zdania, 

W rok nazywany jest sowe. Najwliększą wagę przy- nowy rok. Do tradycyjnego i mówiące o sr.częściu. Starają 
~ ,,o-5hio-gatsu", oo do- wJązuje ·się w nowym roku do ściśle przestrzeganego zwyczaju się robić to bardw dobrze, po-
~ słoWIIlie omacza „dobra pierwszego posiłku. Poprzedza należy zaprl!llzanie w tym okq-e- nieważ wierzą, że dobre wyniki 

sprawiedliwość". Tradycja na- go rytualne mycie w .„waka- sie do domu krewnych i wa- uzyskane w tym dniu wróżą 
~ lcazuje, aby początek roJru wi- mi.zu" - mlodej wodzie -· ma- jomych, przyjaciół oraz ludzi, powodzenie w nauce w ciągu 
~ tać w poc2lUciu dobrrze spełnio- jącej zapeWltlić w ciągu najbliż- z którymi łączą kontakty zawo- całego roku. Noc drugiego sty-
~ nego obowiązku wobec bili- szych 12 miesięcy dobre wro- dowe. czmia jest bardw waż.na dla 
~ nich. Wszystkie długi muszą wie. Pije się wówczas słodką sake, tych, którzy wierzą w sny. Po-

być spłaoone, a rachunki ure- styCZll'lia japońska rodzina składa życzenia i wymienia jawienie się w marzeniach ! .m-
tiN gulowane - tak aby reputacja I wstaje bardzo wcześnie. prezenty. Gościna nie trwa jed- nych słońca lub morskich pod-
~ każdego obywatela K4"aju Kiwit- ,,. Jej człoruwwie ubierają nak zbyt długo, ja.ko że jest róży oznacza bogactwo. nato-
~" nącej Wiśni nie budziła żad- się w nowe szaty i za- wiele µomów do odwiedzenia miast deszczu - zmartwienia. 
~ nych zastl"Zeżeń. Gospody10ie . siadają do st.ołu, Podanie Jeśli nie można przyja;:iól goś- Czwarty stycznia nazywany 
~ przeprowadzają generalne sprzą- „o~t.ooo" _ słodkiej, przy.pra- cić u siebie, albo ich odwiedzić jest „shi.goto-hajime", oo ozna-
~ tamie, gdyż szczęście i dostatek wianej sake (wódka z ryżu), &ta- - ze względu na zbyt dużą od- cza pierwszy dzień pracy w ro-
~ mogą mieć 'miejsce tyJJko w nowi znak do rozpoczęcia uro- ległość - wówczas życzenia i km. Wzn!lwiają wówczas dzia-
~ czystym domu. czystego śniada.ni.a. Napój w prezenty wysyła się drogą pocz- łalność biura, zakłady przemy-
~ Potrawy przygotowuje się lub pierwszej kolej.n<>ścl otNymuje tową. slowe, magazyny i sklepy. 
~ kupuje w specjalnych sklepach najmłodszy ozłonek rodziny, a Młodzi Japończycy coraz częŚ- Jedenastego stycznla kogami-
~ duźo wcześniej tak aby świeta na końcu na.istał"S.Zy. Picie · · -' · ś · ta ·eJ· mochi (ryrowy placek) l'JOOtaje ~ , • ....., c1eJ spęu!zaJą wię poza mi - wyniesiony z alkowy, pokrojo-
~ spędzać w s,pokoju i bez więk- o-t:oso, zgodnie z wierzeniami scem swego zamieszkania, głóvr- b 1 ~ szego wysiłku. Zgodnie z od· Chińczyków (od nich poch-Odzi nie zaś na północy w pokrytych ny 1 zjedzony. Z.wyczaj ten Y 
~ wiecmą tradycją dekoruje się ten zwyctaj), wzmacnia „ny ży- śniegiem górach, bądź też oo- szczególnie przestrzega.ny przez 
~ d p ó śc _„_ samurajów. ~ omy. rzed gł 'W'llym wej iem ciowe. Na&tępnie głowa rVUL!- łoźonych na południu, ciepłych Między 13 i 16 stycznia świę-
~ stawia się ,1kodomatsu" - coś ny skł.ada wszy'Słkim życzenia wyspach. Pozostający w domu tują nowy rok ci, którym obo-
~ w rodzaju Wlielkiego wa7Xl<OU z i przyjmuje je od swoich naj- bawią się w „inagaruta" - wiązki zawodowe uniemożliwi-
~ galąz!tami sosny, bambusa oraz bliższych. tradycyjną poetycką grę nowo-
~ kwitinącej śliwy lub moreli. Ca- W s-kł.ad świą.teozmego menu roczną, polegającą na błyskawi- ly to wcrzęśniej. Natomiast 
~ ły ten ogromny bukiet ma zna- mlllSi obowią.mtowo wchodzić c2mym cytowaniu pełnego tekstu 15 stycznia nosi na?JWe tzw. 
~ czenie symboliczne. Zielona „o..zoni" - rodzaj rosołu lub wiersza, po us!yszeniu jego oo- małego nowego roku i prze-

~'" przez cały pok ~a 0~~cza tk w 1 •~ 2macrony jest ponownie na je-
~~ • ~· ~~ 21upy fasolowej z małą ilością czą u. noc sy weswvwa „_ · · 1 1 · yt Jed ""' dług·~w1·-ość, „ft_ .... ft ~ pro- , ó k . h 1. ek . • ...,,en1e, pice wiz y. no-~ ~ ~· U<l>l„u...., jarzYl!l i kaiwaleczkami kurcza- wsr d spo OJll'lY'C u icz m1as, , . . t to ś . to d __ , cl 
~ stotę, niezłómność, pracowitość ka albo ryby.

1 
J'est to narodowa 'ja\:>ońskit:h rozlegają się strofy czesnie Je& wię or..,,,„y 1

' 

~~ 1· szy"-'·' •n-r."t, a .L~,; .... 0~a '""- . któ tan . 1 kt w którym się nie pracuje. 
~~ uiu w~•v-. KW.·uu- OJU poflraWa japońska, spożywana poeZjl, ra S OW'J inte e U- S ó'-· • · t hft.-'-~ wa Lub morela piAkino. _,_ ·~·"" t-"' . . zczeg mle uroczysc1e n •C VU-Gą ~ " przez wszystkie klasy, bogatych <u,uą rozr.r w~ę m vuziezy. go mężczyźni i kobiety, którzy 
~ Kodomait.Su jest stawiane przed i biedJ1yeh. Poza tym podaje Najbardziej widowiskowym osiągnęli petnoletnooć. 
~ domami w nadziei, że nowy rok się dq.żo innych dań, jak np. elementem świąt noworoczmych Taniec towarzyski nie jest w 
~ przyniesie wszystkim w nim mlecz i ikrę śledziową (symbol są jednak wędrówki tradycyj- Japonii popularny, nie organi-
~ zamies2lkałym energię, długie płodności), czarną fasolę, ka- nie ubranych Japończyków do zuje s.ię w związku z tym ba-
~ życie oraz siłę. Nad drzwiami sztany oraz nie2llicwną iłość świątyń, gdzie modlą się o !ów sylwestTOwych, jak to ma 
"' wejściowymi wiesza się wianki różnie pra:ygotowanych i przy- szczęście i zdrowie. Aimbicją miejsce w Europie. Nowy Rok 
~ ze słomy ryż<Jwej. Ważnym ełe- prawionych „owoców morza", większości obywateli wysp ja- wita się w gronie rodziny i 
~ mantem dekoracji all!:owy głów- które żywi Japończyków. Każda pańskich jest odwi$enie ja- przyjaciół. Obecnie będzie to 
~ nego pokoju jest ,,kogami-mo- potrawa ma maczenie >ymbołi- kiejś slY1l1tlej świątyni. 51 rok ery Showa. W Kraju 
~~ chi" - o~ągły placek, upie- ozne, związ.aine ze szczęściem i Kwitnące]· Wiśni lata liczy się "' d b -"'- · D rugi dzień stycz:nia jest ~ cwny z zakalcowatego ciasta o rym <Ailowiem. bowiem od pocz"tiku ery, tJ·. ~ o;;zczególnie uroczysty dla „ 
~ ry7,owego. Ciasto to stainowi do- Swiętom nowego roku towa- dzieci w wieku przed- panowania koleine)?"o cesarza. 
~ Jlry omen obfi>tości w nowym rzyszy atmosfera życzliwości, szk'olnym, ro7.ipoczy10ają Nowy Rok 1976 - będzie więc 
~ roku. serdeczności i przyjaźni. Wszę- bowiem wtedy naukę pisania. '51 rokiem sprawowani!! wladrzy 
~ W czasie ceremonld śwlą,tecz- dzie można usłysa:eć ,.akemashite W obecności rodziców kreślą przez cesarza Hirohito. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~~~ ~~~-.1,1 

~ ł (OD SPECJALNEGO WYSŁ.AN~IKA) 
~ ~ ak naprawdę to trudno mi dać głowę, czy koty na Te-
~ T neryfie lub Lanzarote nie mają już rzeczywiście powo-
~ dów do zdenerwowania. Kto wie, być może jakiś po-
~ jedynczy desperat niszczy sobie gardło wydzierając się 
~ gdzieś po kanaryjskich krzakach, ale jeśli nawet to kudy mu 
~ tam do głosu słodkiej Dolores z winiarni „Bachus" w Las 
~ Palmas... że o falowaniu jej bioder i podniecającJrn dźwięku § kastanietów nie wspomnę. Słusznie zresztą - nie od tego bo-
~ wiem chciałem zacząć. 
~ WYSPY KANARYJSKIE! - Magiczne słowo, z którego 
~ mocą konkurować może co najwyżej : „Tahiti", „Samoa"', 
§: „Pigalle" lub „Szczebrzeszyn". 
~ WYSPY KANARYJSKIE! - Klucz do wyobraźni! '.\larze-
~ nie tysięcy nierozerwalnie złączone z marzeniem o tysiącach.„ 
& WYSPY KANARYJSKIE! - Lek na spleen, nudę, chandrę, 
~ r.L migrenę, katar i katza oraz tuzin innych przypadłości, v:obec 
~ :i:o których okazują się bezradne nawet domy FWP. §: f Wyspy Ka n aryj ski e. . . Nie wiem jak to się sta­
§: \'.<.. ło, ale od pewnego czasu ten nieduży, otoczony zewsząd sło­
~ · ną wodą kawałek gruntu (w trzynastu częściach zresztą) za-
~ czął pełnić dla Polaków rolę swoistego Edenu, miejsca rzad-
~ kiej szczęśliwości, liczącego się ogólnie symbolu pewnej hm ... 
~ finansowej nobilitacji, towarzyskiego wyrobienia itp. itd. 
~ Opieram ten pogląd zarówno na dziesiątkach szczerych roz-
~ mów, jak i przypadkowym, ale wiarygodnym nasłuchu, z 
~ którego wynika, że dla siedmiu z każdych dziesięciu graczy 
~ w Toto-Lotka (pomijając inne możliwości dochodzenia do da.-
~ brobytu) uśmiech fortuny zdyskontowany podróża na Kanary 
~· TO JEST DOPIERO TOI! 
§: I Nie chcę tu zajmować stanowiska na temat słuszności ta­§ kiego właśnie podejścia do sprawy. Zresztą socjologiczne zja-
~ wisko pt. „Kanary a sprawa polska" doczeka się z pewnoś-
~ cią szerszych i głębszych opracowań. Jedno nie ulega wszak-
~ . · że wątpliwości - w tym, że Kanary trafiły pod strzechy, 
~ ł mają swój znaczny udział (poza Toto-Lotkiem lub urodzajem 

nowalijek) także „Orbis" i Polskie Linie Oceaniczne, podej­
mujące się roli przewoźnika do tego sub-tropikalnego raju, §: '"'- Jeśli o mnie chodzi, podróż na Kanary odbyłem (m. in. w 

~ ~- imieniu tych wszystkich, którym nie udało się dotątl wygra!! 
r nawet w „Kukułeczkę") na nieco innych zasadach i w dosyć J odmiennych warunkach niż np. pasażerowie „Batorego" - a 
<. mianowicie pod żaglami „Zawiszy Czarnego". Zamiast balów 

)<. kapitańskich, uroków „Night Baru", maskarad, sufletów, mel-
1 by „a la Prozerpina'', szaszłyków „a la Neptun" tudzież sta­f hilizatorów kołysania - miałem do dyspozycji kapitańskie J i bosmańsltie rozkazy, koję we wspólnym kubryku plus obo­f wiązek sumiennego pełnienia wacht (bez.. względu na pogodę). 
<. szorowania pokładu, strugania kartofli dla 40 chłopa oraz 

)<. mnóstwo innych żeglarskich - zajęć i przyiemności. Zwierzam 
) się państwu z tego nie po to, by się slrnrżyć (w sumie bo­
f wiem - jak zwykle na ,.Zawiszy" - było byczo), ale by 

<. uświadomić niektórym, jż dziennikarskie wojaże nie zawsze 
)l mają postać beztroskich peregrynacji za państwowe pieniądze. 
) nie mówiąc już o zginajqc~·m plecy ciężarZe odpowiedzialności 
f wobec Czytelników. 
<. Piszac z tej trudnej pozycji o Kanarach. nie chciałb~·m bu­

)<. rz.,·ć ulubionych mitów, budować niepotrzebnie now~·ch. roz-
>c. s t rz~· ~nć co prawda, a co hucpa, czyli 
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naga rzeczywistość pod palmami. 
Byłem bowiem na Kanarach zbyt krótko, a że dezercja z po­
kładu i cudowne rozmnożenie dewiz nie wchodziły w rachu­
bę - trudno mi ofiarować państwu coś więcej poza nowo­
roczną pocztowką, porcją parodmowych wrażeń, które za ce­
nę jednego egzemplarza „Dziennika" mogą sobie jednak pań­
stwo śmialo przywłaszczyć i spokojnie traktować jak swoje. 

Na razie wyobraźmy sobie, że po mniej lub bardziej uciąż­
liwej ż~gludze i paru „psicb wachtach" stoimy wreszcie 
u brzegu Teneryfy - największej w archipelagu Wysp Ka­
naryjskich. Przed dziobem - strome, wulkaniczne skały, a 
nieco z lewej port i miaslo Santa Cruz, w którego zaułki bę­
dŻiemy mogli zapuścić się wkrótce w poszukiwaniu kanaryj­
skiej egzotyki i kramów z niezbyt drogimi suwenirami. Jesz­
cze chwileczkę ... O key! Kotwica rzucona, ż~le starannie zwi­
nięte, a więc - z kapitańskim błogosławienstwem - proszę 
za burtę. Nie - nie do wody! Po trapie do motorówki; któ­
ra powiezie nas na brzeg. Powoli, proszę się nie tłoczyć. Po­
lacy tu się bowiem n~gdy nie pchali. Czego nie można po­
wiedzieć o innych nacjach, takich chociażby jak Fenicjanie, 
Grecy, Kartagińczycy, czy Rzymianie, którzy nadali wyspom 
nazwę „Szczęśliwych", by po Jakimś czasie - prawdopodob­
nie również nie bez podstaw - przemianować je na Wyspy 
Kanaryjskie czyli Psie - od słowa ca n is - pies. Wbrew 
rzymskim intencjom nazwa ta uparcie kojarzy się naszym 
rodakom z kanarkami, co nietrudno w końcu zrozumieć pa­
miętając, iż używana w Polsce odmiana łaciny różni się nie­
co od jej starożytnego wzorca. 

Z początkiem XV wieku gwałtownego apetytu na Wyspy 
nabrali także Hiszpanie. Wkrótce zresztą sami musieli się 
opędzać (kto wie czy n ie przy pomo<:y kanaryjskich psów) od 
Portugalczyków, Francuzó-w, Holendrów i Brytyjczyków.· Hisz­
panie utrzymali jedna k Kanary w swoich rękach do dzisiaj. 
a echo ,·dawnego zainteresowania wyspami daje o sobie znać 
w nieustannym najeździe turystów ze wszystkich stron 
świata. 

~ nych spożywa się potrawy sta- gozai omedet.o masu", co oona- .one na specjalnych tabliczkach EDWARD BALD 
~ ~ 

O urokach tych wystających z morza - czasem aż na 
2 tys. metrów - wulkanicznych stożkMv świadczyć może cho­
ciażby fakt, że nawet oszczędni w pochwałach Anglicy. nazy­
wają np. Teneryfę „Wyspą Wiecznej Wiosny". Nazwę tę moż­
na by z powodzeniem zafundować całym Kanarom. które są ... .... 
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(Dokol\czenie ze str. 3) 

dym razie przesądnie pilnowali jak oka 
w głowie „zakwefionego" ołtarza. 

Ale wracajmy do dzwonu Zygmunta. 
Otóż w grudniu 1939 r. radio londyńskie 
podało, że hitlerowcy zamierzają zniszczy~ 
wawelskie dzwony. Wtedy to na polece­
nie podziemnej organizacji Władysław Ju­
rek potajemnie wtargnął do wieży, aby 
sprawdzić na ile Hi wiadomość jest praw­
dziwa. Na szczęście komunikat okazał 
się pomyłką. P6źniej dopiero ujawnił się 
osobisty zamysł Franka. Które&oś dnia 
1940 r. gubernator rozkazał bić w dzwony 
ogłaszając upadek Paryża. I wtedy właś­
nie Władysław Jurek ostatecznie umoc· 
nil się w swym przekonaniu - „Zyg­
munt" bił posępnie jakby łkał i szlo­
chał. Trzeba uś go było usłysze6 w 
1945 r. gdy zwiastował zwyciljStwo 
jego radosne brzmienie słychać było w 
promieniu wielu kilometrów. A może to 
ludzkie serca oblekały ao w radosne to­
nY.? Stary dzwonnik: z wawelskiej kate­
dry wiedział jednak swoje: „Zyimunt" 
- to dzwon czarodziej. 

ł DZIENNIK POPULABMY nr „ C11811 
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MINIENCYKLOPEDIA DZWONOW 

• Poezl\tki dzwon6w sięgaJI\ · staro­
żytności. 

• W Europie 
się w VI-vn w. 

zachodniej 1JoJawiły 

• Do użytku k<"/cielnego dzwony 
wprowadził pap;e:i: Sabin (604-606). 

• Na Wschodzie pierwsze dzwony 
otrzymał cesarz bizantyjski od dozy 
weneckiego w roku 872 i umieścił je 
w dswonnicy pny kościele św. Zofii 
w Bizancjum. 

• .Jako pierwszy otrzymał imię 
„Jan" dzwon kościoła Loretańskiego w 
Rzymie poświęcony przez papieża .Ja­
na XIII. 

• Największym dzwonem na świe­
cie je1ł "Car Kołokoł" w Moskwie wy­
konany w 1600 r. na zlecenie eara 
Borysa Godunowa. Wazy ok. 200 ton, 
ma 5.U m wysokości l 5.89 m śred­
nicy. 

• Drartm poci wscl•4em wielkości 
Jest 4nroa w Pekinie - 59 ton. 

A OTO 
KOLOSY: 

DALSZE 

• w kościele św. 
Wiedniu - 16 ton 

DZWONY 

8zezepana 

• w Sacre Coeur w Paryiu 
19 ton. 

• w Erfurcie - 15 ton 

ok. 

• „Tomasz" w Oxfordzie - 7 ton. 

• •ny 
„Ro!and" w Gandawie - 4,5 to-

NA.J~TARSZE ISTNm.JĄCE 
DZWONY W POLSCE 

• „Tuba Dei" w Bazylice św • .Jana 
w Toruniu (7 ton) starszy · od „Zyg­
munta" o ~O lat 

• „Małgorzata" w Nowym 
(1617 r.) 

• „Wojciech" w Katedrze Gnid· 
nieńskieJ zawieszony na pami11tkę 

bitwy -po4 ·Cecor11 - §redniea 2,08 m 
rezonans po Jednym udeneniu trwa 
2 minuty 50 sek. 

• • .. 
• Dswon - unikał w UJN&U wy­

ll:onany se nll:ła 

wiecznie zielonym ogrodem, 
pełnym odmian rozmaitych, mniej i bardziej egzotycznych 
roślin, krzewów i drzew - od znajomych sosen poczynając 
a na bujnie rozrosłych kuzynacJ:i naszych udomowionych fi­
kusów i palemek kończąc. 

Skoro już zeszliśmy z obłoków (to jest z pokładu) na zie­
mię, zapuśćmy się poza bankowo-sklepowe śródmieście - , w 
malownide wąskie i strome uliczki starych clzielnic ~iasta. 
Ich architektura tworzy bardzo hiszpańską scenerię, której 
urodę podkreśla szczególnie piękno misternych, drewnianych 
werand i balkonów rozpiętych niczym brązowe koronki na 
białym tle ścian. Idźmy dalej w chłodny cień zaułków, go­
niąc ostrożnie spojrzeniem (ze względu na postawnych hidal- · 
gów) czarnowłose seniority... Zatrzymajmy się także na łyk 
wina, w którejś z licznych winiarni, by odpocząć potem dłu­
żej w palmowym gaju i przeliczyć pozostałe w portfelu pe­
sety. 

Trafiliśmy ze swoim przyjazdem szczęśliwie. Dziś w Santa 
Cruz - fiest a ! - czyli zabawa przypom\Dająca najbardziej 
karnawał w Rio - tyle, że ciut mniejszy. Na ulicach kręci 
s ię barwny tłum. Drugie tyle Juda wypełnia szczelnie okna 
i balkony. Wkrótce przez główną promenadę miasta przejdzie 
korowód przebierańców i gigantycznych maszkaronów, w któ­
rym biorą udział właściwie wszyscy - przedszkolaków oraz 
najpoważniejszych urzędników i ojców miasta nie wyłączając . 
Brrruml! Lecą w górę sztuczne ognie! Leje się wino z be­
czek. Ten i ów trzyma już różę w zębach. a wszystkim ro?;­
pala krew w żyłach stukot kastanietów... „Eviva fiesta"! 
„Eviva Santa Cruz!" „Eviva flamenco!" . 

Niech będzie. Jeszcze tylko łyk wina ,.Tinto;:. 11 jutro -
w droglł do Las Palmas. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 
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W czasie minionych świ11t oraz 9.' I wowaugmy wyratn11 PGJ?f&Wll troski I t6w kam,..tl • poBOllbl'IViente • 
1obotę l niedziel<; inspektorzy t.ód2- o porządek I bezpieczenstwo nasze· blektów w stllnie nie awarantuJ11· 
kleJ Komendy Straty Pożarnych cym pełnego zabezpieczenia przeciw• 

~~~ti:;:~~ll PJf~=e t=~:!~ł;~ Wvraz-na poprawa ~~~ro;'oe:t~ollw r:~~n':c: i:: 
s.l.<: stanem, w jakim na klika dni gdy sp9rządzane mandaty 1 wnt011kl 
pozostawiono stanowiska pracy, ma- • k do kolegiów szły w dzlesl4tk1, Jest 

~;~ny m~i:!~~ p;:~~ze~~!tb~ ~ troski . o porzade ~~::~~~t nl~~~~. ~aa:.~~~~~e=~ 
buehu po:!:aru wywołanego czyimś . bezpieczeństwu społecznego mlenta 

niedbalstwem. w Io„ dzk1·ch zakładach ~~~r·{;llt5!,<: ::~!d;c:~~l:.;!~~; - z wtelkll satysfakcl11 oragntemy ujawnione mankamenty Jut W<:1:0raJ 
podkreślić - powiedział przedstawi- . zostały zlikwidowane, dlatego nte 
etelowt „DP", •zeł służby zapobie- chciałbym podawać nazw u-
gania po:!:arom ŁKSP, ppłk Stefan go wspólnego mienia. Tylko w czt... kładów, gdzie trzeba było ukarać 
zaspa, który kierował akcJ11 kon- rach wypadkach inspektorzy zmu- winnych nlepon11dków. (lct) 
troll - :!:e niemal ws211:dzle zaobser- szeni byli do sporządzenia manda-

WA'tNE TELEFOSY 

Centrala InformaeyJna PKO 121·12 
Informacja telefoniczna os 
Straż Pożarna. oa, 666-tt, rn:;-s~ 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Informacja kolejowa C55-55. 2M·60 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec P6łnocny 

Pogotowie wOdociagowe 
Pogotowie !:'azowe 
Pogotowie Energe~czne: 

Re.tonu P6łnoc 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze· 
myałowych &es-3i 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicH 

TEATRY 

?S:i-9' 
747-20 
835·0 
395-85 

us-n 
220·19 
?.53·11 

WIELKI - godz. 19 „Baron cy­
gański. 1.1. iiodz. 19 „Człowiek 
z la Manchy" . 

POWSZECHNY -•godz. 19.15 •. Mn 
ralność pani Dulskiej". U. -
godz. 17 .• czerwony Kaoturek" 

NOWY - godz. 19.15 .. Garbus" 
1.1. - - jak wYżei 

MAŁA SALA - niec:zynna 
JARACZA - nieC2ynny. t.l. godz. 

14 „szaleństwa panny Ewy" 
7.1~ - godz. 19.15 „Trędowata"' 

1.1. godz. 14 „Dzień dobry ci 
królu Lulu". 19.15 •. Trędowata" 

MUZYCZNY - godz. 19 .. Pchla 
w uchu" {od l.at 18), 1.1. - jak 
wytej 

ARLĘKJN - ni~ynny 
PINOKIO - niecaynny 

MUZEA 

HlSTORll RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO (UL Gdańl;lta nr 13) -
godz. -19, 1.1. godz. ll-17 

ARCHEOLOGICZNE i ETNOGRA­
FICZNE (plac Wolności nr U) 
godz. 1~17, 1.1. nleC'l:ynne 

CENTRALNE MUZEUM Wł.0-
KIENNICTWA CP1otrkowska 282) 
godz. 9-19. l.l. godz. 10-1'7 

EWOLUCJONIZMU (park Sien­
kiewicza) godz. 1~18. 1.1. stodz. 
10-14 

SZTUKI (W;ęckowsklego r.r 311) 
godz. 10-17, I.I nieczynne 

zoo 
czynne od godz. ł do 15.30 (ka­
sa do 15) 

KJ N A 

BAŁTYK - •• Ucieczka gangsle· 
1·a·• USA od lat 18 godz. 9, 
11.15. !3.30. !6, 1.1 „Uclec?.ka 
gangstera" godz. IO 12.15, lł .30. 
17, 19.30 

POLONIA - „Dwaj ludzie z mia 

w~7>~~ii~f goa~. 20
„Paplerowy 

ks!i:tyc" USA, JIOdt. 21.15 
STYLOWY - .. Zaklęte rewiry" 

poi. od lat 15 i:odz. 15.30, 1'7.45, 
20, 1.1. - jak wyteJ 

STUDIO - „Taśmy i>rawdy" 
USA od lat 15 godz. 16, 18, 20, 
1.1. .,Klute" USA od lat 18. 
godz. 15.W 17.45. 20 

GDYNIA - „Paml1,:tni.k ~zalanej 
~ospodyni" USA od lat 18 godz. 
9.~5. 20. Po~egnanie z filmem 
„Hrabina z Hongkongu" CB) 
ang. b/o godz. 12. 14. 16, 18. 
1.1. jak wyżej 

TATRY .. Micha~ przy.vołu.le 
śv.iat do porz111ku" (A) RFN. 

w Łodzi i w-0jewółłztwie 
miejskim łódzkim 

-. 

bi<> godz. n.u: 14.30. „Jestem 
ntewlernym mężem" franc. od 
lat 18 godz. 10, 17. 19.30. 1.1. -
Jak wyżej 

DKM - „Samotny detektyw Me 
Q" USA. od lat 15. godz. 15.30. 
1'1.45. 20. 1.1. - jak wy2ej 

ENERGETYK - n1ec:zynne 
KOLf.JARZ - nlec:zynne 
MŁODA GWARDIA - „Sniada­

nie na biwaku" bajka godz. lO. 
11, u, „Operacja D~b" rum. 
b;O, godz. 13, 15, „S<;dzla z 
Teksasu" USA, od lat 18. god~. 
17, 19.30; t.1. Ja!k 11t-ytej 

MUZA - "Noce i dnie" cz. u, 
pol. od lat 15 godr.. 15, 1'1.30. 
20, 1.1. - jak wyżej 

OKA - „ Władca gór"' radz. b/o 
godz. 12.45, .,Dzieje l(rzechu" 
pol. od lat 18 godz. 10, 15, 17.30, 
1.1. „Dzieje grzechu" godz. U, 
16. 19 

1.1. 

Przybyszewskiego '1, Sporna U. 
• Gdailska 90. Narutowicza 8 (bok•> 

011browskiego 39, Wle!Jropolska 
53a, Obr. Stalingradu li. 

DY'tURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

szpital im. u. Jordana - dziel· 
nica Bałuty 

Szpital im. Madurowlcna 
dzielnica Polesie oraz z dzielni­
cy Górna z Poradni K. Preyby­
szewskiego 32 

szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna z Poradni K. ul. 
Odrzańska, Cieszkow5kill!'go, Lo­
katorska, Rzgowska. 

1nstvtut pot.-Gin. AM - Po­
łożnictwo (Sterlinga 13). Glneko· 
logia (CUrle-Sklodowskiej U) 
dzielnica Sr6dm!eście cru x 
dzielnicy Górna. Poradnia K. 
ul. Felińskiego 1 Zapolskiej ' 

S:.ipital im. Curie·SkłodowskieJ 
w Zgierzu, ul. Parzęczewska -
Konstantynów. mia&"to i gmina 
Aleksandrbw oraz gmlny Nowo­
solna, And.res;>(>!, Brójce 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu, ul. Dubois 1'1 - miasto 
i cmina Zgierz, miasto i gmina 
ozorków, 1tml11a Parzecz"w 

Szpital im. Biernaeldeco "' Pa· 
blan1caeh ul. Szpitalna % - nda~ 
sto I gmina Pabianice oraz 1tml­
na KsawerÓW I Rzgów 

Szpital Miejski w Głownie . -
ul. Wojska Polskiego 32, gmina 
l miasto Głowno 1 cmina I mia­
sto Stryków 

Chirurgia oc6lna - Bałuty -
Szpital \m. Sterlinga (Stetllnga 
1{3) Górna - Szpital im Jon­
schera (Milionowa 14), Pole.~ie -
SJ:pltal lm. Pirogowa <Wólczań· 
ska 195). Sródmieścle - Szoit~I 
im. Pasteura (Wigury 19). W1· 
dzew - Szpital Im. Sonenberca 
(Pieniny 30). 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im Jonschera (Milionowa 14l. 

NeurochJrurgla Szpltal lm 
Kopernika (Pabianicka 61!) 

L;rynii:olOł!la - Szpital llT' 
aarllckle1to CKopclńskle1to 22\ 

Okulistyka - St:Dltal Im Jon· 
schera CM!llonowa \4) 

Chirurgia I laryngologia dzi~ 
cti:ca - S'.!pltal \m Korczaka 
(Armil Czerwone! !SI 

Chirurgia uczE:kowo-twartowa 

łOdZ 

no ca 

w świeta 
Fot . A . Wach 

LÓDŹ I WOJEWÓDZTWO MIEJSKIE ŁÓDZKIE W 1976 R. 

• .Ambitne zamierzenia społeczno-gospodarcze 
Zwiększony budżet • Wzrost poziomu życia l!JńOości 

Ostatnia w tym r~ku sesja Rady Narodowej 
miasto Łodzi, która obradowała wczoraj pod 
przewodnictwem I sekretarza ,Kl PZPR, przewod­
niczącego RN m. Łodzi - B. Koperskiego, miała 
szczególny charakter. W centrum zainteresowa­
nia radnych znalazł się bowiem plon społeczno· 
gospodarczy i budżet województwa miejskiego 
łódzkiego no 1976 r. Projekt planu i budżetu 
przedstawi/ prezydent Łodzi - J. lorens. -

Stwierdził on m. in., że po raz 
I pierwszy w nowych granicach ad-
1 ministracyjnych zatwierdzane bę-
1 dą :ta.mierzenia rozwoju społet.-zno-

1 
gospodarczego Łodzi i woj. miej• 
skiego łódzkiego. Zamierzenia te 

; są niezwykle ambitne, śmiałe, lecz 
I jednocześnie realne. · 
I Podstawowym zadaniem przyszłe 
: go roku będzie utrzymanie wyso-

kiego tempa rozwoju gospodar-

1 

czego i dalszy wzrost poziomu ży 
ćiowego ludności. r tak np. na In· 
westycje wydamy około 16 mld 

· zł, z tego ponad 4 mld zł z planu I terenowego. W plani1:1 (;P.ntralnym 

I najpoważniejsie nakłady zaangażo­wane zostały na rozbudowę i mo-

mu, planuje aię uzyskanie 38,9 tys. 
m kwadratowych nowierzchni. M. 
in. przekazanych zostanie do użyt. 
ku 46 sklepów o powierzchni 19.700 
m kw. oraz 10 zakład6w gastro 
nomicznycb o t.370 miejscach kon· 
sumpcyjnych. 

Poza budownictwem mieszkanio­
wym, poważne nakłady przeznacza 
się na gospodarkę komunalną oraz 
na inwestycje oś.wiaty i służby 
zdrowja. 

czynku, wprowadzenia na obszarze 
województwa miejskiego łódzkiego 
obowiązkowego ubezpieczenia zwie 
rząt gospodarskich I utworzenia 
Rady NarOdowej dla miasta i gmi­
ny Aleksandrów L6dzki. 

(. kr.) 

Ks.tęga życzeń 

)oworocznych 
Biuro Rady Narodo­

wej Miasta Łodzi zawio· 
domia, ie księga życzeń 
noworocznych Rady Na­
rodowej i Prezydium 
Miasta Łodzi wyłożona 
będzie w dniu 1 stycznia 
1976 r. w godzinach od 
10 do 12 w sali konfe­
rencyjnej Rady Narodo­
wej Miasta Łodzi. przy fWANOWO - „Tomek Sawyer" 

USA, b/o. godz. IO 1U5, .• Han­
dlarz bronl11" wł. od lat IS. i;: . 
14.30, 17 19.30; t.1 jal< wyżej 

LUTNIA - .,Handlan broni11•• 
wł. od lat 15 (Od?.. IO. !2.15. 
14.30. 1'7. 19.30. l.t. ..Handl.an 
bronili" godz. 14.30. 17. 19.30 

POLESIE - „Kajtek l nowy bra­
ciszek" wę& gocu.. 1'1, „Dziew­
czyna 11 laską" ang. llOdz. 18.:.o, 
.,Samotny detektyw Me Q" 
od lat 15 godz. 21, 1.1. - jak 
wyżej bH ostatniego seansu 

- Szpital lm. Barllckieico <KoP­
cińsk!eii:o :!2) 

Toksykologia In~•ytu l~· 
dycvny Pracy !Teresy 8) 

" dernizacje przemysh lekkiego, ma 
'f ' •zynowego i chemkzn"f,'r. oraz na 
J inwestyrj<> w cnł'rgct~'C'c' i hudow-

aict~·ie. 

W przyszłym roku zostanie prze­
kazanych do użytku 6 szkół, 3 
przedszkola, 4 przychodnie rejono­
we (3 w Łodzi oraz 1 w Głownie), 
hotel turystyczny, pawilony usłu· 
gowe B i C w .,Centrum G-3", 
budynek produkcyjno-teC'hniczny 
Miejskiego Biura Projektów i 3 ba­
zy magazynowo-warsztatowe dla 
l\iPRD, MPRW-K i MPRIEiC. 

ulicy Piotrkowskiej nr 
104, front, I piętro, lewo 

I 

POLONIA - .,Nie ujdzie cl to 
płazem" franc od lat IS stodz 
10. 12.15. 14.30. l'I. t.l. .Nie 
ujdzie cl to titazem" codz. 10. 
12.15. 14.30. 17. 19.30 

PRZ"EDWIOSNIE - „Zat;lada Ja­
ponii" Jap. od lat 15 godz. IO, 
17, 19.30. „Troje ze sknvdlate­
go pułku" CA) radz. bfo (odz. 
12.15, H.30. t.1. .. Zagłada Jatio­
nii" ieodz. 10. 12.15, 14.30. 17. 
19.30 

WISI.A - .,Dyskretny urolr bur­
żuazji" franc. od lat ta Codt. 
10. IUS, 14.30 17, 19 30. t.1. -
Jak wyżej 

Wt.OKNtAR:r.; •• Ucieczka gang 
stera" USA od lat 18 l!OdZ 
9.30. t1 .45. I(, ttl.lS. 18.30. l.1 
.,Ucieczka cangstera" e;odz. IO. 
12.15. !UO. 17. 19.30 

WOJ,"JOSC - .. NI<' ujdzle cl to 
p!a-zem" franc. od lat 15 Codz. 
10. 12.15. 14.30. 17. 19.30. 1.1. -
jak wy:!:ej 

ZACR1'JTA - .. Przyjaciele Udie­
l!O" USA od lat 15 p;Odz. 10, 
12.15. 14.30. 17. 19.30. 1.1 .Po­
licja orzvJ!ta<:la si~" wł. "d lat 
IS, j!Odz. Te 12. 14. 211. .Kr61, 
dama, walet" RFN. od lat 18. 
siodz. l!I. 18 

ŁDK - .. l'fier'Arykle onyJtody 
Włochów w Rosii" radz itodz . 
15. tT.~o: !.! ... Nierv.or'kle nnv­
l!odv Wlochóv: w Rosli" ll!OM 
15. 1(.~0 •.• Piat" ft". itodz. 19.45 

SKODA - 31 GRUD'fl-' 
WESOŁKI SYLWESTROWE 

Z WYSTĘPAMI ESTRADOWYMT 

BAŁTYK - .,Patt Garret I Bil­
ly Kid" USN godz. 18.~5. 22 30 

• w w o J 
piotrkowskim 

W A2NE TELEFONY 

PlOTRKOW 

,Poeotowie MO 
Pe&otowie Rat. 
Strat Potarna 

SK.lERNłEWIClt 
Pogotowie MO 
Pogotowie Rat. 
Straż Potarna 

SIERADZ 

Pogotowie MO 
Pogotowie Rat. 
Straż Potarna 

99'1 
999 
1198 

07 
09 
oa 

ł(JNA W WOJEWODZTWACH 

KOLUSZKI - ODEON - .• Prze­
ciw Kingowi" (Ju&.), .. Nie ogl11 
daj Sil: teraz" (ang.) godz. 17. 
1~; 1.1. lak wyżej; ZNICZ -
ruec„ynne; I.I. .. Kapitan Miku­
ła Mały" 

PIOTRKOW 
„Sa fari 5000„ 
„Opadły liście 

HAWANA 
ICOdZ. 10, 11. 

z drzew" po\. 

l >\JA.JA -r .• Klan Syeytljczy­
ków'" franc. od I.at li e;odz. 
14.30. t7, l9 .30. 1.1. .,DL.ieci lwi­
cy z buszu" ang. b/o iooz. 15. 
„Klan Sycylijczyk6W" god:r.. 1'7, 
19.30 

SALKA .. El Dorado" USA, 
bio god:z. 15, 17.15. 19.30. 1.1. -
jak wytej 

PIONIER - „Był sobie łajdak" 
usA od lat 15 codz. 1uo. 17, 
19.30, 1.1. - jak wy:!:el 

POKOJ - „Nie smuć sil.:'' (A), 
radz. b/o godz. 15.30, ,Dziew­
czyna z gór" jugosł. od lat 15 
god't. 17.30. 19.30. 1.1. - jak 
wyteJ 

REKORD - .. Płonąca tajga" (A) 
radz. b/o godz. 15.30. „Joe 
Kidd" USA od lat 15 godz. 
17 .30, 19.30, 1.1. - ja.Ir wyżej 

ROMA - „Flip I Flap w Legi! 
Cudzoziemskiej" RFN b/o itodz. 
10, !1.45. t3.30. 15.30. , Trzeba 
zabić t11: miłość" Pol od lat 18 
godz. 17.30. 19.30 1.1. talt wytej 

STOKI - „Yuriko - moja mi­
łość" (A) radz. b/o god2. Hl, 
.. Mr l\'lajestYk" USA od lat 15 
god2. 18. 20. 1.1 - jak "''Y:tej 

SWIT - .• Ulzana - wód2 Apa­
czó"~'. NRD blo god-z. 14.30. 
.. Wiel.ld Gatsby" t1SA od lat 
15. godz. te.aa. 19.tS u. - jale 
wyżej 

SOJUSZ - .. Ziemia obiecana" 
poi od I11t 15 godz. 17, 1.1. -
jak WVŻ'ej 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 135 a, plac 'Polroju 
3 '4 (boks) . Piotrkowska· 57. pl. 
Ko~cielny 8, Cleszkowskiei:o s. 
1'elińskleł!o 1 (boks). Rydzowa 22 
<bok~). Obr .. Stal\DJ!:radu 15. 

d e w ; o z 
skierniewickim 

JCOdZ. 15.30, 17.45, 20; 1.1. Safari 
:5000". go<b. 10. 12. „Handlar-z 
bronią'" wt. godz. 15.30. 17.45, 
20; HUTNIK „Rozmowa" 
USA. godt. 16. !8, 20: 1.1. .Przy 
ICodY misia Yogi" USA, .. Sie­
d-i:ąc:v oo 1>raW1cy" wł. godz. Ul, 
18. 20 

OPOCZNO - HUTNIK - .. Ma­
ieellan powraca" rum.; 1.1. Jak 
w:vtet: ·rĘCZA - .. S2C2ęśllwe­
ieo Nowe!lo Roku" fr . od · lat 
18; l.l . lak wrteJ 

TO:\.łASZóW - MAZOWSZl'! -
„Noce I <lnie" Pol. c:z. II g 
1~. 1'1.30, 20: . t.t jak v:y:!:e.f; 
CHEMIK nleceynne: t.l. 
.. Ż\•ć razem" fr . gOdz. l'1.4S, 21: 
WŁÓKNIARZ - nieczynne; 1.1. 
.. Alfredo. Alfredo" wł . god%. 
17.45. 20 

WIELt,'lli' - SYRENA - .. Doktor 
Judym"' poi. godz. 18, 11, 20; 
I.I. jale wyżej 

SIERADZ - PIAST - „Jak .i.do­
być prawo Jazdy" !r. godz, 19, 
18, 20; I .I. ja.Je w-yże.t: NYSA ' 

.. Ma1'lia wlelkoścl" fr. 1od:r. 
18, 18; 1.1. jak wyżej 

I. 1. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital 1m 'Blegańsklello CKnla· 
7.iew'cza !IS) Górna - Szoltal 
Im Brudzlńskleg_o (Kos Gdyń­
•k1ch 61) Polesie - Szpital Im. 
Kopernll<a (Pabianicka 6%). Sród­
mieścle - Szpital Im. Patrteura 
(Wigury 19). Widzew - Szoltal 
im. Sonenberga (l>leniny 10). 

Ch!rurg!a ura2owa - Szpital 
Im Radl!ński~o (Drewnowska 73) 

Neurocbtruric!a - Szpital lm. 
Kopernika IPabian!cll:a 52) 

Laryngoloitia - Szpital lm. 
Barlickiei:o <Kopcińskiego 22) 

Okulistvka - Szpital Im. Bar­
lickier?o CKopclń~kie.io 22) 

Chlrurii:la I tarynii:o!ogia dl!le· 
cleca - tn.stytut Pediatrii (Spor­
na 36/50) 

Chirurgia szczi:!łov.·o-twarzowa 
- Szpital im. Barl!ckleito <Kop­
ciń'skiei:?o 22) 

T.oksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCl"A POMOC LEKARSKA 

scena pomCH: lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowe11to przy ut. 
Slenkiewicu .1J7 tel. 6f6·8ł 

Ogólnoł6dzkl Telefoniczny PUnkt 
rnformacyjny doty1.:11ący pracy 
placówek służby zdrowia telefon 
615-19 czynny jest w l!!odz. 7-ta 
oprócz niedziel I świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
er,ynny w dni powszednle od 
1~7. w niedziele l święta cal11 
dol)<:. 

t w a c h: 
sieradzkim 

ZDUflSKA WOLA - HEL 
„zasadzka" rum. 11odz. 15. 1'7, 
19; 1.1. jak wyżej; TKACZ 
.. Michaś przywołuje ~wiat do 
porzlld.ku" :RFN-nw .• ..Rodzin­
ny gang„ wł godz. l~.30. 17.30 
19.~; l .1. jalr wy:!:el 
ŻARNOW - RADOSC - ,Pierw 

sza spokojna noc" wł. Ol! lat 
18: l.l. 1ak wytej 
FAŁKOW - .. Aresztuj<: cię przy 

,laclelu" anie. od lat H; 1.1. 
jak wyżej 

BIAŁACZÓW - .• w1„111:1 lup 
canitu Olsena" duński. b/o; 1.l 
jak \vytej 

MROCZKÓW - .. POtop" ez. II. 
poi blo; 1.1. Jak wyteJ 

'PRZEDBÓRZ ILUZJON 
"Pygmalion XII" NRD, od lat 
15; t.1. Jak wy:!:e.l 
ŻYRARDOW - SŁO!ltCE - „Fllp 

i !'lap w Leci! Cudzoziem­
skiej" RFN, b/o; 1.1. jak w-y:!:ej 

SOCHACZEW - ROBOTNIK -
•. Noc· amerykańka" fr . od lat 
15 

MSZCZONÓW POKO.J 
..Dzieje gr1:echu" pol. od lat 11; 
l J . Ji>k pżej 

"1 fJ'iJJ1 ez O PV;'t7;t;'l e'sn°SJt:VP n se uo e•TJt: ')•n 1nn Q fl:RYJ ••••••••• 
Za ł tra!. prem. - zł 26&; u c 

traf. - zł 165; za :t traf. prem - d 
:n: z. J tra!. - ił Il 

Premiowane konc6wki banderoli: 
il36!!'7 - zł 2.000; 366'? - zł 500 

Na najbllts:z11 grę r.a 8 trafień przy­
pada około HO.OOO r:ł 

UWAGA! Konłtun Nowo:cct~ · 

„Kukułeczka" płaci 
!978" ·zamyka pa t'16 w dniu ł.tl. 19'18 
Ostateczn:v ter~ składania komple­
tów składaj-cycll sllj s 15 odolnk6w 

„C" upływa 11 dniem 10 Ol. ll'fl r. 
Komplety kuponów składał' można w 
Biurze ŁGL bezpośrednio, względnte 
poczt11. Losowanie Konkursu odbędzie 
st• w Sall Losowań ŁGL „Kukułecz­
ka" w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 
112 w dn:lu 11. 11. 1m rolru • IOda· 
t.łlO. 

Z ogólnej kwoty nakładów in­
westycyjnych planu terenowego, 
70 proc. przeznacza si<: na zadania 
kontynuowane, a 30 proc na roz­
poczynane. Główną pozycję planu 
terenowego stanowi budownictwo 
mieszkaniowe (prawie 55 proc. na­
kładów). W przyszłym roku prze­
każe się do użytku 43 tys. izb, w 
tym 38.600 z budownictwa uspo­
łecznionego. Mieszkania będą o 
większej ni:i: dotychczas powierz­
chni i bardziej funkcjoNlne. Spół 
dzielczość mie!!Zkaniowa rozwinie 
budowę domków lednorodzinnych 
przy udziale zakładów pracy. Prze 
widuje sie budowę około JOO dom­
ków w stanach gotowych i 200 w 
stanach surowyoh. W Łodzi rozpo­
cznie się także przyg-otowywanie 
budowy fabrvki domków jednoro­
dzinnyC'h. W :ta.kresie urządzeti 
handlowo-usługowych. towarzyszą­
cych budownictwu mieszkaniowe-

i Łodzianin reprezentuje 
I polską sztukę cyrkQwą 

Ina 
w 

festiwalu 
Monte Carlo 

Budżet 11błoruy woj. miejskiego 
łódzkiego, zamknie się po stronie 
dochodów i wydatków sutnl\ 
7.227.018.000 zł i jest o 7,6 proc. 
wyższy, aniżeli w tym roku. 

p o przedstawieniu opinii Ko 
misji Rozwoju Gospodar­
czego i Prz„strzennego 
przez jej przewodniczącą, 

radną Alicję Oielzak, w dyskusji 
nad projektem planu i budżetu za­
brali :los radni: R. Juszczak, L. 
Górka, F. Lesińska, B. Dąbrowski, 
St. Kosiński, A. &lrocikowska, A. 
Nadolski, E. &da, T. Szlęg, Idalia 
Moszkowicz, R. Szyburski. Popie­
rając założenia planu i budżetu, w 
imieniu zespołów radnych PZPR, 
SD, ZSL, poszczególnych komisji 
rad, organizacji młod:zieżowych, 
Związków Zawodowych, Stowarzy 
szenia „Pax" - mówcy wskazyw,. 
li jednocześnie na potrzebę uspraw 
nienia wielu dziedzin :inszego ży­
cia. Postulowano m. in. lepszą ja­
kość budownictwa mieszkaniowe­
go, poprawę usług, mówiono o ko­
nieczności dalszego rozwoju czynów 
społec:znych. W dyskusji zabrał tak 
że głos, obecny na sesji dyrektor 
Zespołu Przemysłu Lekkiego w 
Komisji Planowania pr:zy Radzie 
Ministrów -. K. !!lzlęzak, który o­
mówił spra~ ,zwiazanl' z rozwo­
jem inwestycji w skali krajowej i 
regionie ł6dzki'm. 

Do spraw poruszanych w dysku­
sji ustosunkował sii;: I sekretar:z 
KŁ PZPR, przewodniczący RN m 

Na Festiwal Sztuki Cyrkowej, l,odzi - B. Koperski. Wiele uwagi 
odbywający się w tych dniach w poświęcił on m. in. sprawie wyko­
Monte Carlo, Zjednoczenie Przed· rzystywania rezerw ludzkich w :za­
siębiorstw Rozrywkowych wysłało kładach pracy, biurach i instytu-
5-osobową grupę absolwentów Stu- cjach. 8. Koperski zaapelował do 
dium Cyrkowego w Julinku. Jest radnych, którzy są przecieź współ­
to grupa pod kierunkiem Wojcie· odpowiedzialni za realizację przy­
cha Wierzchowskiego, ·popisuąca sz~orocznych zadań gospodarczy<'h, 
się karkołomnymi wyczynami gim- aby w swojej pracy doskonalili t 
nastycznymi, m. in. przy pomocy rozszerzall zakres kontroli tego 
przyrządu sprężynującego zwanego wszystkiego, co będziemy czynili w 
batutem. W sklad grupy wchodzi przyszłym roku dla rozwoju na­
łodzianin .Janusz Potniebowski. Do szego miasta i wojew6dztwa. 
Monte Carlo cyrkowi gimnastycy Po dyskusji radni · jednomyślnie 
pojechali niemal prosto z Buka- uchwalili plan społeczno-gospodar. 
resztu, gdzie prze~zło miesiąc wy- czy i budźet wojew6d:ztwa mie.l­
stępówali, zbierając zasłużone bra- skiero łódzkleto na 1976 r. 
wa publiczności rumuńskiej. W Na wczorajszej sesji podjęto tak­
festiwalu uczestniczy teź doświad- ie uchwały dotyczące planu pracy 
rzona treserka dzikich zwierzllt - RN m. Łodzi na przyszły rok, do­
Kr:vstyna Tl'rlikowska. datkowych kredytów budżetowych 

Poprzedni Festiwal Sztuki Cyrko- na 1975 r. z nadwyżki budżetowej 
wej odbył się w zeszłym roku w i przyznania środków na ten rok 
Madrycie. Polacy zdobyli tam jed-

1 
z funduszu zasobowego RN m. Lo­

ną z głównych nal!'ród. (kt) dzi, zmiany nazwy i statutu Łódz-
kiego Funduszu Turystyki i Wypo-

Zapraszamy na „Szaleństwa panny Ewy" 
KUPO!f 

tTPOWAh!A.JACY DO NABYCIA ! BlLETÓW ULGOWYCB 

aa -*ukę „Su.le61łwa pann„ E°WJ'" ,., c1nła 1. L '~ ~ • cod&. 

strono. 

Wiekszv zakres 
opieki spolecznei 

W domach pomocy społeczne] 
przewiduje się w przyszłym roku 
przyrost 134 miejsc. Pozwoli to na 
objęcie opieką w tych domach oko­
ło 2 proc. ludności w wieku eme­
rytalnym, tym niemniej potrzeby 
w dziedzinie zakładowej opieki 
społecznej, zwłaszcza w domach 
pomocy społecznej dla przewlekle 
chorych, nie zosta.!lą zaspokojone. 

W ramach adaptacji pomieszczeń 
zakłada się także przekazanie do 
u:i:ytku dwóch dziennych domow 
pomocy społecznej o 80 miejscach. 
Ogółem na terenie Łodzi będzie 
wówczas 10 tego rodzaju placówek. 

u. kr.) 

Poczta Czvtelników 
KAŻDY SOBIE 

Przy budowie hotelu rozebrano 
szereg domów, w tym ten, który 
przylegał do posesji znajdującej 
się przy ul. Narutowicza 31. I wi­
docznie przy okazji tych rozbió­
rek uszkodzono przewody komino­
we w naszym domu, bo od tej po­
ry piece w mieszkaniach nie chcl\ 
działać, jak dawniej Gdy meldu-. 
jemy o tym w administracji, ta 
odsyła do przedsiębiorstwa, kt6rl' 
przeprowadzało rozbiórkę, to zaś 
przypomina szukanie wiatru w 
pdlu. Cała więc nadzieja w Tobie 
„Dzienniku". 

Barbara Stefańska 
Narutowicza 31 m. 5S 

Jane Austen - Duma i uprzed!~­
nie . PIW 19'7S, str. :181, zl Ul. 

Jurij Nait!bln - Szczyt powodu•­
nła I Inne opowiadania. PIW 19'75, 
str 391, zł 25. 

Stefan Majchrowski - Córka Księ 
ży~a. LSW 1975. str . 232, zł 28. 

Janusz Wolniewicz - Delfiny z 
Ucayali . Iskry 19'7ll, str. 298, li 35 
Stanisław Pagaczewski - Ponta· 

nie B<lltazara Gąbki. WL 19'75 str 
%~. Zł 28. ' . 

Da•1d Storey Pasmore. KiW 
1975. str. 275 zł 18. 

Edward Stachura - Wszystko jest 
poezja. PIW 1975, str .. 291, ił 20. 

Jerzy Osuchowski - Zapomnieć 
nie mogi;:. Wspomnienia wlę:!:nła ma­
łego obozu w Buchenwaldzie. WL 
t9T5. str. 113, zł 18. 

Jorge Amado - Pasterze nocy. 
Kl W 19'5, str. 378, zł 35. 
Stanisław Lem - Wysoki zamek 

Wiersze młod"Zieńcz.. WL 1975, str . 
149. zł 25. 

Julian Marchlev.'Skl - Ll11ty t!~ 
tony I córki. PIW 1975. str . U3. r1' 

-..., __ .,.. ______________________________________________ •. N. 
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* -KONKl:JRSY * KONKURSY. *' KONKURSY * KONKURSY * 

Ludy DalekJego Wschodu od nmłerichłych czasów wierzą w 
znaki Zwierzyńca Niebieskiego. Wietnamctycy, Japończycy, 
Chińczycy i mieszkańcy Indonezji posługują się horoskopem 
zwanym horoskopem zwierzęcym. 

Tak Jak w zodiaku grecko-rzymskim, horoskop ten posiada 
12 znaków, inne są tylko nazwy gwiazdozbiorów. Zwierzynieo 
Niebieski Dalekiego Wschodu nosi następujące nazwy zwierząt: 
Szczur, Bawó~ Tygrys, Królik, Smok, Wąż, Koń, Koza, Małpa, 
Kogut, Pies i iswinia. 

Poza tym od horoskopów znanych w Europie różni się tym, 
ze los człowieka uzależnia nie od miesiąca, ale od roku uro­
dzenia. Nazwy i znaki horóskopu zwierzęcego związane są 
z poszczególnymi latami, i tak, 1."0k 1976 nosi nazwę Roku Smo­
ka, A więc, zgodnie z tym horoskopem, wszystkie dzieci uro­
tlzone w roku bieżącym będą miały cechy charakteru właściwe 
Smokowi. Jakie to są cechy, o tym przeczytacie poniżej: w ta­
beli należy znaleźć datę urodzenia, imak i' nazwę roku, a na­
stępnie odczytać horoskop. :tyczymy przyjemnej zabawy. 

SZCZUR 1900 1912 1924 1936 1948 1960 1972. 
BA WOŁ 1901 1913 1925 19$7 1949 1961 1973 
TYGRYS 1902 1914 ' 1926 1938 1960- 1962 1974 
KROLIK 1903 1915 1927 1939 1951 1963 1975 
SMOK 1904 1916 1928 1940. 1952 1964 1976 
WĄZ 1905 1917 1929 1941 1953 1965 
KO~ 1906 1918 1931) 1942 1954 1966 
KOZA 1907 1919 1931 1943 1955 1967 
MAł.P A 1908 1920 1932 1944 1956 1968 
KOGUT 1909 1921 1933 1945 1957 1969 
PIBS 1910 ,19Z2 1934 1946 1958 1970 
SWINIA I 1911 1923 1935 1947 1959 1971 

SZCZUR Ostrożny, przesadnie dokładny, wytrwały, bystry, zdol-
ny, z łatwością przyswaja sobie nową wiedzę. Na pozór spokojny. 
Jednakże, w głębi duszy, nerwowy i pełen niepokoju. PodeJrzliwv. 
Zawsze się boi. Jest to zrozumiałe, bo ma swego wroga. Jest nim 
Kot. Ludzie urodzeni w roku Szczura rzadko zadowalają się swą 
obecną sytuacją. Dlatego też powinni się ćwiczyć w opanowaniu 
swych zachcianek. 
•Kobieta - pociągająca i _miła. Czasami jednak pokazuje swe 
ostre „ząbki". Potrafi być zgryźliwa. atakować, nie przepierając 
w słowach. Lubi kupować towary, które w ogóle nie są jej potrzeb­
ne. Jest zadowolona, gdy jej szafa „pęka" od ubrań. 
Mężczyzna - ma szansę ozenić się z kobietą o szlachetnym charak­

terze. W sprawach miłośCi Szczur bywa bardzo „gorący" Potrafi ko­
chać bez wzajemności. Najbardziej nieodpo.w1ednią garą dla niego jest 
Koń. Nie lubi dużo mówić, jest ułożony i cierpliwy. Ale nie lubi 
ciężkiej pi:acy. Jeżeli napotyka jakąą trudność;, to spogląda na nią 
od najgorszej strony. Dlatego też w pracy i handlu •niezbyt mu się 
wiedzie. Przy tym lubi być skąpy. Najodpowiedniejszą pracą dla 
niego jest sztuka, literatura i polityka. 
BAWOŁ 
Kobieta - lubi przebywać w domu. Jest bardzo dobrą gospody­

nią. Jest wierna w miłości i ma wiele cech dobrej matki. Powmna 
wyjść za· mąż za mężcz~nę, który z natury jest spokojny i 'nie lubi . 
krytykować. Bawół nie musi się zbytnio troszczyć o pozyw1eme. 
Żnajduje je wszędzie. Dlatego też zawsze ma pieniądze i pracę. Lubi 
prostotę, a przy tym jest otwarty i szczery. Szczerze wypowiada swa: 
je poglądy. Nie liczy. się zbytnio ze zdaniem innych. Często wątpi 
'i nie wie do czego dąży. Bawół nie powinien mieszkać wspólnie 
z rodzicami. Najodpowiedniejszą pracą dla niego jest stanowisko kie­
rownicze. Najbardziej nieodpowiednią parą w małżeństwie - Koza. 
Mężczyzna - wytrwały, stały, spokojny, pracowity. Pracuje wedle 

ustalonego planu. Zawsze dotrzymuje obietnicy, mil'l)O że czasami po­
nosi na tym stratę. Odpowiedzialny. Od czasu do czasu wybucha nie­
pohamówanym gniewem, zwłaszcza gdy mu ktoś stoi na zawadzie 
albo uważa, że Bawołem można dowoinie lsierować. W takich przy-
padkach bywa w gniewie bardzo niebezpieczny. Nie lubi podróżować, 
lubi własny dom. 

TYGRYS - Tygrys zazwyczaj jest bardzo męski. Dba o prestiż. 
Nie jest pysz.ny, ale wzniosłj'. Bardzo odważny. Nie cofa się przed 
żadnymi trudnościami. Sprawiedliwy. Lubi się chwalić i pleść 

· głupstwa. z natury nie jest zbyt miłosierny ani pilny. ,<\Je jeżeli 
zdobędzie owe cechy, to potrafi być wspaniałym człowiekiem. Jego 
życie układa się pomyślnie. Jeżeli spotyka go jakieś nieszczęście -
to nie trwa ono długo. Tygrys jest bystry, trzeźwy, ale luqi się 
obrażać. 

Kobieta - ·ma w sobie siłę ~gnetyczną, która zniewala męi­
ezyzn. Tylko szkoda wielka, że ·w owej ~ilości nie zna umiaru. 
Wiele iej miłostek kończy się cierpieniem. Lubi bawić się z 
„ogniem", dlatego też często się parzy. Często wyznaje miłość, mi­
mo że nie jest jej pewna. 
Mężezyznl\ - nadaje się na wszelkiego rodzaju stanowiska lde­

rownicze zwlastcza, jako polityk albo wojskowy. Cechą ujemną 
Tygry~a ie•~ skłonność do kłótliwości i zamiłowanie do, niep9słu­
szeń~tv.•·1 .T~ko polityk, potrafi być dyktatorem albo buntowni­
kiem. ' 1'1' być ośrodkiem zainteresowania, mimo to tii<> można 
wierz: (: <' "rro~entowo i ego umiejętnościom. W wyda wani11 roz­
kazów · ·~t z·'ecydowany. Reaguje szybko. W małżeństwi~ rzadko 
szczęśli,--y. Wl'iaż niezadowolony. Chce zmienić cały świat. Naj­
bardzie; , ;„0r1rowiednią parą malżeń<ika iest dla ni.:go l\fałpa. 

KRól.IR - Przebiegły, bystry. Dyp\omatfi. •:/, lntwości;i zmienia 
poglądy, przekona !"'ia, jeżeli przynosi m11 . to kcrzyść. Lubiany przez 
fllJ1ych. W młodo~d często choruje al):>o n::ipotyka rozmaite trud" 
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KONKURS 
ERSA U11 

Tradycyjny na~z konkurs syl­
westrowo-noworoczny przygoto­
waliśmy wspólnie z PRZED­
SIĘBIORSTWEM DOMY TO­
WAROWE „CENTRUM" OD­
DZIAł. W ŁODZL Aby wylo­
sować jedną z wyżej wymie­
nionych nagród, należy odczy­
tać zaszyfrowane na balonikach 
hasło. Dla ułatwienia dodaje­
my, iż zaezyna się ono na li­
terę „P". życzymy miłej zaba­
wy. 

ROZWIĄZANIA nadsyłać na­
leży pod adresem „DP" w 
terminie 10-dnlowym z dopis­
kiem na kopertach (kartach) 
,.KONKURS „UNIWERSALU". 

P OZIÓ.ll:IO: 1. Rżnie od ucha, 
6. Woalka na lampę, 9. 
Wszystkiego urosło w bród. 

1-0. Na męskiej szyi. 11. „Opłątko­
we" ciasto. 12. Rajska pani. 13. 
Wąski grzbiet górski. 14. Cicho 
siedzi pod miotłą. , 16. Zwracamy 
ją komuś. 18 Tytułowa bohaterka 
powieści Kraszewskiego. 20. Nie­
wielka szalupa morska. 22. Zalo­
ty. 24. Ronienie łez. 26. Całe woj­
sko. 27. Orszak monarchy. 29. 
Kompozytor opery „Niema z Por­
tici". 32. Karuk. 35. Za nią „Cha­
ta" Kraszewskiego. 37. Z klasy I b. 
88. Dawny kawalerzysta. 39. Ar­
chegonium. 40. Bluza ludowa. 41. 
Nieraz zapada. 42. Dysputa. 

ności. Zwłaszcza w wieku 27-28 lat. Im starszy tym lepiej mu 
się wiedzie. Zwłaszcza w wieku 40-50 lat. Bardzo ko~ha swoją 
rodzinę. Jest nieustępliwy. 

Kobieta - ma wszelkie cechy dobrej matki. Rozumie kłopoty 
innych ludzi. Jako żona jest bardzo wierna i potrafi złagodzić 
cierpienia męża. Zazwyczaj lubi wychodzić za mąż w młodym wje­
ku. Jej małżeństwo jest udane. Mimo, że me jest cud2m piękno­
ści, pociąga mężczyzn swą serdecznością. Unika kłótni. Dba o po­
kój i dom rodzinny. 
Mężczyzna - kocha swoją partnerkę. Czasami wiąże się z nią 

zbyt mocno. Charakteru rado~nego i pogodnego. Lubi podróżować, 
zwiedzać obce kraje dla własnej przyjemności. Króiik nie musi 
się martwić o pożywienie. Z łatwoś~ią znajduje pracę i pieniądze, 
Mimo to rzadko staje się bogaczem. Królika · J;jociąga mistyka i 
wszelkiego rodzaju wierzenia. Nie jest jednak wytrwały w swych 
zainteresowaniach. Najbardziej nieodpowiednią parą małżeńską jei;t 
dla niego Kogut. • 

S1'JOK - Ma wiel1tie plany. Marzy o wielkości. Lubi bogactwo. 
Bystry i pojętny w dobrych i złych sprawach. Dlatego wiele za­
leży od tego z kim się przyjaźni. Jeżeli przyjaźni się z ludźmi 
o szlachetnym charakterze, staje się człowiekiem wartościowym. 
Jeżeli jeg0 przyjacielem jest człowiek nieszlachetny, Smok potrafi 
stać się człowiekiem niebezpiecznym. 

Kobieta - jest zazwyczaj ma,omówna i tajemnicza. Kieruje się 
rozsądkiem a nie uczuciem. Zakochuje się z trudnością Dziwne 
jednak, że wielu mężczyzn właśnie pociąga kobieta - Smok. Mi­
mo,. że z natury są one intelektualistkami ich siła seksualna jest 
zadziwiająco duża. Wychodzi za mąż w· dość późnym wieku. 
Smok ma szanse zostać bohaterem. Najbardziej nleodpqwiednią pa­
rą dla Smoka jest ·Pies. 

.Mężczyzna - zazwyczaj hę.rdzo zdrowy, pełen optymizm\!. 
Wciąż zajęty. Uczciwy. Nienawidzi ludzi, którzy udaj_ą świętych. 
Mimo to często jest uparty i łatwo się obraża. Lubi dużo mówić. 
Twardej woli. W miłości niezbyt popędliwy ani gorący. Chce. być 
kochany, ali;: rzadko oddaje miłość z wzajemnością. Dlatego też, 
jeżeli mu się nie powiedzie w miłości, nie rozpacza. Z łatwością 
znajduje nowy obiekt dla swych uczuć. 
WĄŻ - Inteligentny; sprytny, zwinny i zgrabny w ruchach. 

Pełen podejrzliwości. Boi się być . oszukany lub zdradzony. Lubi 
żarty. Gaduła. Zdolny mówca. Myślici.el. Pełen trafnych prz=.czuć. 
Lubi wywierać ll'acisk na innych. 

Kobieta - zazwyczaj urodziwa i pełna inicjatywy w miłości. 
Miłosierna i łaskawa. Nie cofa się przed U-udnościami, które na­
potyka w miłości. Jeżeli raz się zakocha w wybranym przez siebie 
mężczyźnie, dąży do małżeństwa z nim za wszelką cenę. Dlatego 
też łatwo zazdrości i nie przebiera w środkach, żeby pokonać 
współzawodników. W małżeństwie z łatwością ulega mężowi. Wzo­
rowo prowadzi dom. 
Mężczyzna - jest, podejrzliwy i zazdrosny. Nie lubi przebywać 

w szerokim towarzystwie. Odśuwa się od niego, bp nie chce się 
z nikim wiązać na stale. Marzy o wolności. Lubi filozofię. Trzeba 
dodać, że Wąż w rozvmieniu mieszkańców Dalekiego Wschodu. tni> 
odmienne cechy od węża w rozumieniu Zachodu, który uchodzi tu 
za symbol grzechu i przewrotności. Ludzie urodzeni ~od je~o zr:a­
kiem w młodosci cierpią na choroby żołądkowe. Naibardz1ej me­
odpo"fiednią parą małżeńską dla Wqża jest Swinia. 
KOŃ' - Pociąga go wzniosłość, bogactwo. Łatwo przystosowuje 

się do każdej sytuacji, rozmowny, towarzyski i dlatego często jest 
oarrtzo lubiany. Można wierzyć jego słowom. Pięknie się ubiera. 
Pociągającej ospbowości. Wszys.cy, którzy z nim obcują, są zado­
woleni. 

Kobieta - cieszy się popularnością, lest gorAca w miłośc;i, ra­
dosna. Lubi być centrum zainteresowania towarzystwa. Czasami 
zbyt wiele żąda od narzeczonego lub męża. Wyczekuje pochwał, 
nie cierpi krytyki, zwłaszcza od osób najbliższych. 
Meźcnzna - w miłości nie jest goracy Dlatego tęż rzndko prze­

żywa załal!lanie w tej dziedzinie. Jeżeli małżeństwo nie powiedzie 
mu się, z łatwościa szuka nowego obiektu miłości. Szybko staie 
się niecierpliwy. Lubi swobodę, wesołość. Jest gadatliwy i potrafi 
!fzanować innych. Stąd cieszy się powszechną sympntią. Najbar­
dziej nieodpowiednia parą w małżeństwie jest dla niego Szczur. 

KOZA - Od czasu do czasu opanowuje ją smutek bez rzeczv­
Wi~tych powodów. Boi się przyszłości. . tr6dłem tych niepokojów 
.ie~t uczucie niezadowolenia z obecnej sytuacji. W niekorzystnej 
dla niej sytuacji ipotra!i postępować nieszlachetnie. Nie lubi Sit!! 
poświccać. Boi się ofiar. Py~-zna, zarozumiała. Mfmo to lubi się 
nzależniać od innej osoby. Stara się być kowalem własnego losu 
Z łatwością przyjmuje przykry lai;. Goni za ludtmi bogatymi. 
Poddaje się kierownictwu wielldeh osobowośeł. 

P IONOWO: 1. Papuga na­
śladująca mowę ludzką. 2. 
Część środkowa koła woru. 

4. Ryba drapieżna z. rodziny kar­
piowatych. 5. Przyb.rzeżna wyspa 
na Morzu Bałtyckim. 6. Wyrżnął 

w szal stado baranów. 7. Ma dłu­
gą, długą szyję. 8. Opanowanie, 
kunszt, 13. Szereg dźwięków w 
obrębie oktawy. 15. Na przykład 
nic:. 17. Ma Psie Pole. 19. J!'ajka 
wodna. 21. Pled. 23. Posłuch, uzna­
nie. 25. Stoi przy drodze na jednej 
npdze. 26. Pierwszy mężczyzńa, ale 
w przedszkolu. 27. Centrum. 28. 
Treść jej obejmuje okołb 60 dni 

dz;esiątego roku wojny trojańskiej. 
30. Imię- królowej Francji, która 
zakończyła wojnę przeciw Albi­
gensom. 31. Tebaldi. 33. Cięgło od 
gazu. 34. Namiot mongolski. 35. 
Największy port bułgarski. 36. 
Płótno X Muzy. 

Po rozwiązaniu całej krzyżówki 
litery · znajdujące się w polach . z 
numerami: 1 - 9 - 2 - 16 - 20 
- 5 - 34 - 18 - 4 - 28 - 33 -
l2 - 8 - 11 utworzą dodatkowe 
hasło, które wystarczy nadesłał 
jako rozwiązanie całego zadania. 
Rozwiązania nadsyłać n~leży w 

terminie 10-dniowym z dopiskiem 
na kopertach ,,KRZYŻÓWKA JU­
Bµ,ERA ". 

(CIS) 

NAGRODY: 
I 

e biżuteria c;zeska 

e plater 
młodzieiowy 

( ai 

e cukiernica 

z garków 
do 

Kobieta - skrywa swoje uczucia. Co więcej, umie je ukrył! 
strzęc języka. Jej mocnym ;i.tutem jest „gorącość" w miłości i 

przyjaźni. Jest praktycz.na, kqnwencjonalna. W miłości Koza roz­
waża wszystkie możliwości. Jest krytyczna. Czasem zbyt mocno 
panuje nad emocją, dlatego na pozór jest zimna. Dlatego też jej 
najodpowiedniejszym partnerem jest człowiek o gorących uczu­
ciach. Najodpowiedniejszą parą dla Kozy jest Bawół. 
Mężczyzna - egoista. Dba tylko· o własne dobro 1 korzyść. Ma 

wielkie plany i silną wolę. Mimo to jego osobowość promieniuje 
miłością. Pociąga innych, dlatego jego małżeństwo zazwyczaj jest 
pełne sukcesów. "Fowinien jednak dbać o to, żeby nie dac się opa­
nować uczuciu zazdrości i nie chcieć wciąż wygrywać z partnerem. 
~ MAŁPA ..... Zwinna, żywa. Jej myśli bięgają od jednego do dru­

giego przedmiotu lub tematu Wciąt niezadowolona. Czuj„ się do­
brze w szerokim towarzystwie. Nigdy nie brak jej kolegów. Gą­
dula, żartowniś, ma wiele wspaniałych pomysłów. 

Kobieta - jest specem od kuszenia. Lubi atakować mężczyzn. 
Kpi z nich w żywe oczy. Uśmiecha się do nich szerokim uśmie­
chem. Rzadko przywiązuje się do kogoś na stałe. Skacze od jedne­
go do drugiego mężczyzny. Dlatego też powinna dbać o opanowa· 
nie swych złych skłonności. Małpa' lubi wtrącać się da. nie swoich 
spraw. Stąd też często wzbudza antypatię a nawet nienaWiść. Zdo­
bywa sukcesy na polu nauki. Najbardziej nieodpowiednią parą 
małżeńską dla Małpy jest Tygrys. · 
Mężczyzna - bystry, inteligenty, zdolny. Cz~sto zgrywa się do 

tego stopnia, że trudno odgadnąć, jego myśli. Lubi dużo czytać i 
przyswajać nowe wiadomości. Trudne problemy, rozwiązuje z łatwo­
ścią. W miłości przeżywa nieoczekiwane zmiany uczuć: szybko się 
zapala, ale i szybko stygnie. Szybko się nudzi, dlatego też nie po­
winien zbyt szybko wiązać się małżeństwem. 

KOGUT - Powinien unikać morza, rzek i wszelkiego rodzaju 
wód. W ciągu tycia przeżywa wiele trudno~ci, zwłaszcza w wieku 
40 lat. Jego cechą ujemną jest przekopanie, że ma zawsze rację, 
jest najmądrzejszy na świecie. W pracy jest wytrwały i stały. W 
miłości oczekuje nieoczekiwanych napięć, dlatego też zazwyczaj 
rozczarowuje się, żałuje i boi się przyszłości. 

Kobieta .- jest pyszna i zarozumiała. · Rzadko chce się poddać 
władzy mężczyzny, Często też sprawia mu przykrość. Robi to po 
to, by mu udowodnić, że potrafi żyć bez niego. W gruncie rzeczy 
chce uchodzić za pięknego pawia, którego należy podżiwiać. Mimo 
to kobieta-Kogut ma dobry charakter, jest konserwatywna w po­
glądach. Dość łatwo lą obłaskawić. Najbardziej nieodpowiednią , pa­
rą małżeńską dla Koguta jest Królik. 
Mężczyzna - niestały, zmienny. Pociąga go wielkość. Bystry. 

Nauka przycjl.odzi inu z łatwością. Uczciwy i szczery w wypowia­
daniu swych myśli. Nie cofa si{: przed trudnościami. Broni praw­
dy za wszelką cenę. Nie lubi się troszczyć o innych. Czasami po­
stępuje bardzo dziwnie i trudno go zrozumieć. Dlatego ma wiele 
cech ekscentryka. Ażeby zwrócić na siebie uwagę, ubiera się 
dziwnie. Uparty. Bardzo czuły na miłe słówka. Łatwo go nimi 
zdobyć. Wobec czułości, traci głowę 1 poddaje się. Cieszy się do­
brym zdrowiem. 

PIBS - Twardego charakteru. Stałej woli. Ma wzniosłe plany. 
Trudno go pokonać w dyskusji. Chce stąć na czele, być przywódcą. 
W:iygrywa z nim ten, kto potrafi go chwalić i mówić do niego 
słodko. W ruchach żywy, Lubi pośpiech. Bardzo uważny w przed­
sięwzięciach„ Z łatwością wyśmiewa przywary i słabostki innych. 

Kobieta - w sprawach miłości jest nastawiona pesymistycznie. 
Oddala się od mężczyzn, poniewd obawja Się, że jej małżeństwo 
nie powiedzie się. W gruncie rzeczy kobieta-Pies jest wierna w 
miłości. Lubi krytykować. Robi to z talentem. Pov.inna szukać 
mężćzyzn, którzy potrafią zrozumieć jej słabostki i rozdmuchać 
jej maleńki żar miłości. Pies lubi trudną pracę. Jest zdolnym 
mówcą. Najbardziej 'nieodpowiednią dla niego parą małżeńską jest 
Smok. 
Mężczyzna - krytyczny, szuka winy w innych. Mimo, że sam 

często popełnia błędy, jest dość sprytny, żeby udowodnić każde- · 
mu, że on ma rację i postępuje właściwie. Wielu ludzi o niezde­
cydowanych poglądach, poddaje się jego kierownictwu. Pilny, pra­
cowity, bystry. Oszczędny do granic skąpstwa. Niełatwo od niego 
wydobyć pieniądze. Mimo to. lubi wspomagać drugich, jeżeli jest 
przekonany o kÓnieczności pomocy. 

SWINIA - Latwo przystosuje się do każdej sytuacji. Zadowala 
się byle czym. Nienawidzi ciężkiej pracy. Leniwa . . Mimo to nigdy 
nie narzeka na brak pożywienia. Z łatwością znajduje pieniądze 1 
jest nadzieja, że otrzyma wielki spadek. Otwarta wobec innych. 
Szczera. Nie ma wrogów. Nie lubi O!J:r:ukiwać innych. Wobec przy­
war i słabostek ludzkich, uśmiecha się rozbrajająco. Nietrudno jej 
przychodzi wybaczać cudze grzechy. Lubiana w towarzystwie, bo 
lubi żartować. Niełatwo ją rozgniewać. Przepada za dobrym jedze­
niem: Mówi dużo. Jest usposobienia pogodnego i radosnego. By­
stra, cierpliwa. Umie opanować zmysły. 

'Kobieta - w sprawach miłości jest s-kompliko'll\'ana. Woli obser­
wować . pary zakochanych, aniżeli sama się takochać. Drwi z ty'.!h, 
którzy mają tyłe czasu na miłostki, randki i tym podobne histo­
rie. Nie rozumie tych, którzy wydają moc pieniędzy i tracą cenną 
energię na udowodnienie partnerowi, te się go kocha. Swinia nie 
ma zbyt . Wielu bliskich przyjaciół, ale ci, l<tórzy są n!mi, są 
gotowi bronić jej do upadłego. 
Męłczyzna - lubi wj'dawa~ pieniądze·, zgrywa~ wielkiego pana 

i wypoczywa~ Najbardziej Dieodpowied~ilł par11 małżeńską dla 
Swtnt fnt w"•· 
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kwestii formalnej 
Z Nowym Rokiem tradycyjnie ślemy sobie życzenia. Tradycja 

to piękna i stara, jak kalendarz. W tej tradycji wychowujll 
się pokolenia. Mój dobry znajon4.y - przecież wcale człowiek 
nie światowy i nie bywały - wysłał około pól: kilograma 
kartek z życzeniami. Wydał sporo pieniędzy, spotytkowdł 
mnóstwo czasu i jeden wkład do długopisu. Ale ·- stwierdził 
- że błędu z poprzedniego roku nie powtórzy, ponieważ lu­
dzie nadspodziewanie wielkie przywiązują znaczenie do nowo­
rocznej pamięci. Rezygnując z wysłania życzen naraził się 
całej kupie zacnych i ważnych ludzi. Jedni uznali go za gbu­
I'a, ~hama, z . gruba ciosanego, a inni demonstracyjnie bojkoto­
wali, lub tez zaczęli go delikatnie skreślać z listy swojeto 
otoczenia. 

RADIO I TELEWIZJA 

Są - jak widać - gesty, które tak bardzo się liczą, że ni* 
wolno ich lekceważyć. ' 

Do takich gestów należą różnego typu okazfe. Z racji suk­
cesu, z racji awansu, z racji imienin, z racji zakupu samo­
chodu. Także powszechna już parapetówka stawiana z okazji 
nabycia kluczy do nowego mieszk>1nia. Okaija zdaje się być 
już tego rodzaju siłą, że często gęsto zamienia :iię w psy­
chiczny terror. 

Spróbuj bracie nie postawić. 
Sgróbuj bracie postawić, pomijając kogokolwiek. Biada cl 

człowieku. Dostaniesz się na tapetę, na języki, na crnrną listę. 
Są to tego rodzajµ błędy, które bywają dobrze pamiętane, któ­
re mogą się wlec za człowiekiem i mścic się dług<>. 

Z ludźmi trzeba umieć - powiada nowe polskie - porzekadło. 
Rzeczywiście, ci:łowiek z człowiakiem musi umieć, co jest 

wielką sztuką i pełną do tego zasadzek. Sama dobra wola 

Profesor • 
I piosenkarka ~ 

81tODA. łl OltUDNIA 

PlłOGltAM I 

10.0I Dedykacje muzyczne dzieciom. 
10.30 „Podróże Maudie Tip&toff" -
fragm. pow. 10,łO Leksykon jazzu. 
u.oo Refleksy. 11.05 Nie tylko dla 
kierowców. u.12 Mozaika melodlt. 
11.SO Koncert. 12.05 Z kraju i ze 
swlata.. 12.25 Andrzej Rosiewidz i 
zespól „Hagaw". 12.40 „Leśna balla­
da" - rei>. 13.00 Góralskie śpiewa­
nie. 13.15 o zdrowiu dla zdrowia. 
13.311 Katal-08 wydawniczy. 13.35 Jazz 
z przymrużeniem oka. 14.00 Sport to 
zdrowie. 14.()5 Tiuice· ludowe. 14.30 
Rytmy młodych. 15.0Ó Wil!d. 15.05 
List z polski. 15.10 Włoskie płyty. 
l5.35 Operetka, jej, twórcy i wyko­
nawcy. 16.00 Wiad. 16.06 Jazz do tań­
ca. 17.00 Rad1okurier. 18.00 Muzy~ 
I aktualności. 18.25 Nie t:glko dla kie­
rowców. 18.30 Pneboje non stop. 
19.00 Dziennik. 19.20 GWiazdY świa· 
towych estrad. 19.55 Muzyka. 20.00 
Przemówienie noworoczne. :W.15 
$plewa ,,Sląsk" i „Ma?;owsze". 20.30 
Svlwester humoru i satyry . 23.5~ 
o.i>'l Toast noworoczny. 

PMGRAM n 
po Wiad. 8.35 My 75. Uli Muzyka 

i;pod strzechy. 9.00 „Plan pięcioletni 
w nas-zej rodzinie".· g,20 Słynne pa­
rafrazy fortepianowe. 9.łO „Rok prze­
lomu" - w roc~icę powstani.a KRN. 
10.00 Szczeciiiskie PozmaiLości. 11.00 
Ota szkól średnich „Nasz program 
chemizacji gospoda.rkl narodo*:ej". 
1L25 Muzyka. 11.30 Wlad. 11.35 Pięć 
minut o wychowaniu. 11.40 „Zegary". 
n.so Muzyka. u.oa Komunikaty (L). 
12.10 „Zapiski z podróży" - fragm. 
(L). 12.30 Sylwestrowy kalejdoskop 
muzyczny (L). 13.00 Haydn - Kwar­
tet sinyczkowy. 13.20 Ragtime nie na 

nie wystarczy. Trzeba posiąść jakiś dodatkowy zmysl;. Piąty 
szósty, dziesiąty - nie wiem. Ale obserwując n.asze wsvółc?.e~ . 
sne obyczaje, naszą n9wą, czy starą tradycję - licho wie, któ­
rą?! - zaczynam oto uzgadniać pogląd, że wszystko właściwie · 
zaczyna się sprowadzać do okazji, do uczczenia. Znaczy do aięb­
szego, Prostota wypiera wyrafinowaną sztukę, prostotn zdaje sii: 
~~ycię~ć na całej linii. Wyrośli nam nawet wybitm specjali­
sc1, ktorzy nie przepuszczają żadnej . okazji. Dla nich nawet 
najskromniejsza premia kolegi jest najlepszą okazją.' Przycho- , 
dzą, niby z gratulacjami, a w rzeczywistości dają do zrozumie­
nia, że to ich zasługa, oni gdzieś szepnęli, gd:&ie trzeba, oni' 
podsunęli, oni mieli w tym przeogromny swój udział. 
Nie trzeba być człowiekiem arcyinteligenmym I 'arcyspostrze­
ga wczym, by się domyślić i spostrzec, że faktycznie przyszli 
ze swoim gardłem i swoim brzuchem. Już by lecieli na śle­
dłika, już by deklarowali stówkę, już by gotowi byli z kapelu­
szem wędrować po koleżkach, już by lecieli po rozrusznik. 
Dla tych sp~cjalistów nie ma granic ni kordonów, ani oporów. 

-. A_ - mech to będzie test - spróbuj_cie się tylko .przy­
znac, ze prababcia skończyła siedemdziesiat lat„ 

No więc zdrowie prababci. 
A kto nie wypije, tego we dwa kije . 

, fortepianie. 13.30 Wiad. 13.35 Odpo­
wiednie dać rzeczy słowo. 13.55 Mini_. 
przegląd follclorystyczny, 14.00 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14.10 · Przezorny 
zawsze ubezpieczony. 14.U Rep. li­
teracki pt. „Lord"· a.as Japońska 
muzyka XX wiekl!. 15.00 zawsze o 
13.00 JS,40 Turniej kapel. 16.00 .. w 
trosce o slowo i treść". 16.15 K. A. 
Kulka - Sonata skrtypcowa. · · 16.45 
Aktualności dnia {L). 17.00 Ton I 
test (L). 17.03 Dyskoteka rozrywki 
(LJ. 1s.oq „czas spełnionych nadziei" 
- rep. dtw. (LJ. 18.20 A. Dworzak 

,Podobne - choć na pewno :iie identyczne - zja"-·iska ob­
serwuj~my z okazji Nowego Ro,ku. 
Klnę się w najwyższe kamie-iia, że cl, którzy uprawiają. 

masówkę życzeń, wcale nie zamierzają kotlluś zye2.yc trady­
cyjnego wszystkiego najlepszego. Za każdą masówką coś się ł' 
kryje. W tej masówce znajduje się spora kupa życzeń · dla sa-
mego siebie, bo a nuż życzenia zostaną fldwzajemnione. Znam · 

· kogoś, zacnego obywatela - co mówię w wielkim sekredP -.L 
i prosię nie powtarzać - wysłał' życzenia bliżej nie znanemu 1'. 
dyrektorowi, a w tydzień przypomniał sii::; delikatnie napomy- ). ' 
kając o swoich kłopotach w pracy Chwyciło. Przynęta zostn- J.-
ła połknięta. Rewanż za życzenia jest przei;:ież ludzka rzeczą. } 
Morału wyciągać nię 'będę. · "-' 
Dodam tylko: obecnie w szranki wstąpili protesCJr i pio- ł 

senkarka. Profesor - to nasz polski, nie kwestionownny auto­
rytet, prof. Tadeusz Kotarbiński. Piosenkarka nazywa się Ste-
nia Kozłowska. Profesor chyba i w tym roku da ogłoszenie ' 
do gazet, że zamiast życzeń przeznacza pewną sumę na cele ł 
szlachetne. Zaś piosenkarka, jak może agituje na falach eteru, ' 
7e pora na świąteczne pocztówki. Obiecuję ~ będę śledzif. 
wyniki tego starcia~ chociaż wiitpię, by Pro!e11or swoim przy­
kładem odniósf w tej rY'va1izacjt . zwyd~stwo. Wątpię, lect 
pozostaję z nadzieją. (T: J.) 

~t::lt:~llł ~ ~ 11111~~~„~41\Wi,> łił" Jif ~-~~ 

- uwertura. 18.30 „Było - nie zna-
czy minęło". 19.00 Dziennik wieczor­
ny. 19.20 Tańce z oper polskicll. 19.55 
Muzyka. 20.00 PrzemóWienie noworo­
ezn e. 20.15 Muzyka. 20.30 Zaprosze­
nie na oal. 23.33-0.07 Toast noworo· 
c;my. 

PROGR~'\ł W 

10.:t5 Nat „King'• Cole w trio. 10.50 
„Messier 13" - odc. pow. 11.00 „Rock 
and rolla każdy zna". 11.20 życie ro­
dzinne - magazyn, U.50 Nat „King" 
Cole z big-bandem. 12.05 Z .tcraju i 
ze świata . 12.23 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki , t3,45 Czyta­
my pamiętniki - St. Broniewski -
„Igraszki z czasem". H.00 Koncerty 
gitarowe. 14.25 ,,Layta·• - zespołu 
orek and The oomlnoes. 14.35 Prze· 
ciw zbrodni. lł.45 Przeboje Gary 
Glittera. 15.00 Ekspresem przez 
4wtat. 15.JO Parada samby. 15.30 
Herbatka przy samowarze. l3.50 
Tańcz i śpiewaJ swinga. 16.10 Pio­
senki z listów. 16.45 Nasz - rok 73. 
17.00 Ekspresem pr:iez świat. 1.7.05 
„Właściwy moment" ~-odc. pow. 

17.lll Kiermasz plyt. 17.40 MY nie 
mamy mę:i;ów. 18.00 Muzykobranie. 
18.30 Polityka dla WSZYsl,klch. 18.45 
Aktualności muzyczne z Paryża. 19.00 
„Wielkie wygrane" - odc. pow. 19.30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Jazz na 
motywaeh polskich. 19.55 . Fr. Chopin 
- Polonez A-<1ur. 20.00 Przemówie­
nie noworoczne. 20.15 Spiewa „Sląsk" 
i „Mazowsze". 20.30 „ w strumie . 
Iliach szampana" - wieczór sylwe­
str.owy . 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

li .OO TV Technikum Rolnicze 
(Gdańsk). e,30 TV Technikum Rolni­
cze {Szczecin). 9.00 „Czterdziestola­
tek" - odc. pt. „Nowy zasti;pca, 
czyli meteor" .- film TVP (W) (ko­
lor). 16.05 Losowanie Małei:o Lotka 
(W). 16.20 Dzienniik (kolor). 16.SO 
Obi_ektyw - program stołecznego 
WOJ. warszawskiego (W). 17.00 „Syl­
westen- dla dzieci" (W) . 19.20 Dobra­
noc {W), 19.30 Dziennik (kolor). 20.00 
Przemówienie noworoczne (W). {ko­
lor) . 20.10 Fryderyk Chopin - v1ielki 
Polonez es-dllf op, 22 . (W). 20.30 „ Trzy 
krótkie słowa" - !llm !ab. prod. 
USA (WJ (kolor) „ 22.20 Sylwester ro­
dzinny - program rozrywkowy, 

P,ROGRAM U , 

17.00 „Jesienna miłość'~ - odc. 5 
filmu ser. prod_, NRD. 17.50 Godzina 
Stanisława Marusarza. 19 .00 Studio 
Pl (z Łodzi). 19.20 . Dobranoc. 19.30 
Iniennik (kolor). 20.00 Przemówienie 
noworoczne (W) (kolor). 20.10 F. Cho­
pin - Wielki Polonez es-dur. 20.20 
Paganini - . telewizyjna wersja ope­
retki - F, Lehara. 22.10 Sy1westro­
wy Blok FilmoWy „Zuchwały skok" 
- film prod. wł, 0.05 „Lustró o 
dwócq twarzach" - film prod. tran­
cu~k!eJ. 1.50 „Dżingls Chan" - film 
prod. ang.-jugosL 

CZWARTEK 1 STYCZNlA 

INOWY RO Kl 

PROGRAM I 
\ 

10.00 Wiad. 10.05 Nowa prouL 10.25. 
Lista przebojów. _ u.oo „Bałwan i 
róta" - aud. poe·tycka. 11.25 Gwiaz 
dy estrad . 12.05 Powtórzenie prze­
mówienia noworocznego i wiadomoś­
ci. 12.25 Muzyka. 12.40 Pieśni nowo­
roczne 13.00 Listy mlłosne Polaków. 
13.30 Radiowa musicorama. 14.30 · 
„Wari;zawa - 1975 rok", 15.00 Kon­
cert tyczeń. 16.00 \'Vla<L 16.05 „Adąl­
tlna" - słuch . 17.10 Przeboje mi­
nione~o roku , 17.45 Sturlio , Młodych 
- „Ballada noworoczna". 18.30 Mu­
zyczne pozdrGwlenia od przyjaciół, 
19 .00 Dziennik. 19.15 Przeżyjmy to 
jeszcze raz - aurl. 20 .15 Koncert 
gwiazd 21.00 Wiad. 2L05 „Swlat co­
raz większy" - aud. 22.00 ,,Apel 
kosmitów" - słuch . 22.15 Rewla ta­
neczna . 22 .30 „Gdy polskie" - ra­
diowy kabaret . 23 .00 Wi~d. 23.05 0-
l!ólnopolskie wla<I. s-port. 23.W Re­
wla tanec2>na . 

PROGRAM II 

8.J<J Wiad . 8.35 „Pożegnan i e stat­
ku " . 9.00 Koncert tyczeń CL) , 9.30 
Kabaret lladlowy (Ł) . 10.00 Koncert 
„z radiowej listy przebojów" (Ł). 
10.30 „Horoskop" - magazyn Iite­
r:oekl fL) . 11 oo Koncert IL) („Opo­
wieści Lasku Wieileńskiego". 11.14 
„Zródło nieskończoności" - słuch. 
IL) . 11.30 Koncert (Ł), Spiewai ą 
Novl Singers, Anna Germann ! Ma-

rek Grechuta. 12.05 Powtórzenie niacza". 22.00' Fakty dnia. :&2 .0ł 
przemówienia noworocznego i wia-1 Gwia.zda siedmiu wieczorów - Bad'­
domości. 12.25 Muzyka. 12.40 Sceny ry White . 22.15 „ Wielkie wygrane" 
baletowe. 13.30 „Wc:ooraj w Sylwe- - odc. pow. 22.45 Filmowa kariera 
stra" - aud. 14.30 Najciekawsze na ragti•me•ów. 
grania roku 1975. 15.30 „Trzy krót- · 
Irle dzwonki" - cz. l słuch. 16.00 
Kapele, które lubimy. 16.30 Specjał 
ne wydanie Podwieczorku przy mi­
krofonie. 18.00 Koncert ó:.J. 18.30 
Wlad. 18.35 . „Europejskie perspekt y­
wy w rGku 1976" - fe!. 18.45 Mu­
zyka jazzowa. 19.00 „Miłość do sta­
rych samochodów" - - słuch. 19.2'7 
'Koncert laureatów IX Konkursu im. 
F. Chopi•na w W-wie. 21.30 Dzien­
nik. 21.45 Muzyka współczesna. 22.00 
„Siedem strun" - madrygały i li­
sty miłosne - aud. 22.30 Roman Ja­
błGń&ki i Krystyna Boruclńska gra 
Ją Sona tę F-dur . 23.00 Nowe ruigra­
nia ' i,espolu „Cappella Bydgostien­
sis.". 23.~ Wiad , 

PROGRAM III 

12.00 Z muzycznych sesji 75 (I) , 
12.30 To był baL. lat 20-tyeh, 12.45 
Koncert koncertów. · 13.30 Rock sym 
foniczny . 14.00 Elkspresem przez 
świat. 14.05 Starzy znajomi, polity~ 
ka L . doroczne refleksje z c<>dzien­
nyeh spotkań , 14.25 Z muzycznych 
sesji 75 (Il). 14.5-0 Polonia śpiewa. 
15.05 „Bli2nlęta" - suita Johna Lor 
da. 15.30 To był baL lat 30-tych. 
15.SC „Prządki o pn:ądkach - aud. 
H!.15 z muzycznych sesj-i' 75 (III). 
16.4'5 Spotkanie . jazzu z pl::1senltą. 
17.05· „Właściwy moment" odc. 
pow. 17.15 To był bal„. lat 50-tych. 
17.35 Gunther Schuller gra Scota 
Jopltna. 17.50 To był baL. lat 60-tych. 
18.15 Z m_uzycionych sesji 7{; (IV). 
18.30 „Wspoina łazienka" - słuch. 
18.50 Nowa płyta zespołu „Qu~" -
19.30 J;;kspresem przez świat. 19.35 z 
mnzycznyqh sesji 75 (V). 19.55 Książ 
ka tygodnia. 20,10 Wielkie recitale. 
21.00 „Dawanie krwi.'' - słuch. 21.25 
To był baL lat 70-tych. 21.50 P ie­
tra Mascagni - ,.Rycerskość wieś,-

ZWOLNIENIE ~A 
OBOWIĄZKOWE S:lCZEPIENIA 

G. R. Otrzymałam wezwanie na 
udanie się z dzieckiem do poradni 
na obowiązkowe szczepienia. Były 
one wyznaczone ·na godziny, w 
których pracuję. Musiałam więc 
zwolnic się z części dnia pracy. 
C11:y powinnam otr:1_ymać za ~e 
godziny usprawiedliwionej prze­
cież nieobecności wynagrodzenie? 

RED:: W listopadowym Biulety­
nie N,!:inistra Pra<;y, Płac i Spraw 
Socjalnych „Służba Pracownicza" 
ukazało się właśnie obszerne wy­
jaśnienie tej kwestii. Ponieważ za 
interesuje ono zapewne i pracow„ 

.ników i pracodawców cytujemy j" 
poniżej: 

„Zgodnie z ustaloną wykładnią 
za czas zwolnienia od pracy, u­
dzielonego przez zakład pracy pra 
cownikowi wezwanemu przez or­

.gan służby zdrowia do zgłoszenia 
się w wyznaczonej godzinie, przy­
padającej w czasie pracy. w celu 
poddania dziecka szczepieniu lub 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

D.00 „Duża skocznia" - film tab. 
prod. radz. (W). 10.15 Prze:l:yjmy to 
jeszcze raz - Sport w 1975 roku (W) 
(kolor). lll„00 Pasja, przygoda, ryzy­
ko (W). 11.45 Dziennik (W) (kolor). 
12.15 Koncert noworoczny z Wiednia . 
(W). 13.30 Konkurs 4 skoczni 
transmisja z Garmisch Partenkirchen 
(W). 16.20 „Bajkowy koncert tyczeń" 
<WJ (kolor). 16.20 „Julie Andrew• 
w magicznym świecie Walta Ddsne­
ya" - film . rozrywkowy ((W) (ko1or) . 
17.15 , Pegaz (W). 17,40 Wielka Rewia 
Noworoczna na lodzie (W) (kolor). 
19.15 Wiec:zorynka (kolor). Ul.30 Dzien­
nik (W),, 20.05 „Dobry wieczór tu 
Łódź" - Zimowa reWia. (kolor). 21 .00 
„Zbrodnia prawie doskonała" - ko­
media prod . wt (W) (kolor) . 22.45 
Opowieści Starszego Pana (W), 

PROGRAM U 

17.20 „Smiej się pan z tego„ ·- :r: 
cyklu: ]){a końcu języka. 18.00 „Ape­
tyt na czereśnie" - Widowisko · mu­
zyczne A. Osieckiej (kolor). 19.15 
Wieczorynka (kolor). Ul.30 Dziennik 
(kolor) . 20.05 „Zachód słońca" - wi· 
d.oWlsko poetycko-baletowe (kolor) . 
20.35 „Chopiniana" - utwory l!'. Cho­
pina l ich transkrvpcje (kolor). 21.10 
.„Gala - Drezno '15" - program TV 
NRD (kolor). 

AL KOH Ol 
sojusznik GRUŻLICY 

badaniu w wykonaniu obowiązku 
wynikaj)\cego z przepisów usta wy 
z dnia 13 listopada 1963 r„ o zwal 
czaniu chorób zakaźnych (Dz. U. 
nr 50, poz. · 279) lub rozporządzenia 
ministra zdrowia i opieki społe­
cznej z dnia 25 lipca 1960 r. w spra 
wie zasad przeprowadzania badań 
w celu wykrywania i leczenia 
gruźlicy (Dz. U. nr 40, poz. 245) 
- pracownik zachowuje prawo do 
wynagrodzenia, jeżeli organ nie 
wyznaczył w wezwaniu równocze­
śnie innej godziny zgłoszenia się, 
nie kolidującej z czasem pracy pra 
cownika i jeżeli nie ma domow­
nika mogącego spełnić obowią­
zek poddania dziecka szezepieniu, 
lub badaniu. · 

Stanowisko, źe za czas takiego 
zwolnienia od pracy, pracownikowi 
przysługuje wynagrotlzenie, znaj­
duje oparcie w wykładni art. li, 
ust. IS w związku z art. ł w/"'' 
ustawy oraz par. 8 w związku z 
par. 10 w/w rozporządzenia". 

(h) 

KUPI.Pi dwa p.okoje w 
blokach, najchętniej~ w o- j 
kolicy Uniwersyteckiej, Ra 
diostacji. Oferty „22671" 
Pr~sa. Piotrkowska 96 

Dr ZIOMKOWSKI skórne, 
weneryczne 16-19, Piotr­
kowska ll9 21316 1 

POKOJ komfortowy OO.­
na jmiemy spokojnej, Pt'a­
cującei p.ani. Oferty -
„22704" Prasa, Piotrkow­
ska IMS 

SPRZEDAM pilnie pomie­
sz('zenie nadające się n,a 
p11nkt handlowy lub uslu-

MATEMATYKA 
mgr Pluskowsk! 

SAMOCHODOWE podwo­
zia zabezpieczamy antyko­
rozyjnie poprzez gumowa­
nle . Aleksandrowska 127 . 
Tel. 52-79-55 22375 g 

, gowy ara.z budynek gosi:>J 
darczy, Stryków, ul. Ko­
ściuszki 5 2Z86l Jt FOTOGRAFA zatrudnię do 
FOTOGRAFIK p-oszukuje zakładu, Przędzalniima 98. 
samodzielnego mleszkanYa. TeL 442-'111 22878 g 
Oferty „22239" Prasa, 
Piotrkowska 96 PRZYJMĘ wspólni.ka t 

uprawnieniami do pr„wa­
dzenla szkla-rnl. Oferty -
„22860" Prasa, Piottkow-

, _s_k_a~IMI~~~~~~~~~ 
POTRZEBNA op!ek'mtka I POMOC 
do 9-mleshi:c11t1eg-o dziecka. tnebna 
Tel. 1111-M m30 g 8:11-~4 

do 
od 

dir:leck• po­
za.ra ~· Tel. 
~8-»ł04 ' 

LODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INZYNU!RYJNYCH 

ion formuje, że z dniem 2 stycznia 197-0 r . 
odcinek ul. LUTOMIERSKIEJ zosta.Je 
zamknięty od strony ul •. MOKREJ, 11a­
tomiast od ut LETNIEJ jest jezdnią be11 

' wyloi>u. 
OBJAZD ULICAMI: 

Klonową względ11ie Mokrą do Limanow­
ski egio i Letnią do LutomieM>kiej - w 

obu' kierunkach. 

POSZUKUJĘ garatu. Tel. 
646-72, po 17 ~15 g 
POSZUKUJĘ samodzielne­
go pokoju. - Oferty ,,22914" 
Prasa, Piot rkowska 96 

KUPIĘ kawalerkę. Oferty 
z ceną „22913" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PRZETARG 

„WARSZAWĘ - garbusa" 
sprzedam . Pryncypalna 7 

2~53 g 
~~~~~~~~~-

KOMFORTOWE M-3 wła­
snościowe z telefonem II 
p. Dąbr<iwa, pilnie 
sprzedam. Oferty „22901" 
Prasa, Piotrk·owska 96 

PGlitechni'lta Lódua w Lodu, ut. Zeromskiego 116 
ogłasza przetarg nieogrmicrony na wykonanie ro ­
bót a~-'1ptacyjnych w pomieszczeniach maszyny cy­
froweJ typu „Odrra 1305". Zaikres pra·c: 1) Ułożen ie 

„VOLKSWAGl>~NA 
t964 r. sprzedam. 
212-72, po_ 21 

1500" 
Tel. 

22717 g 

SPRZEDAM „ Wartburga 
Combi 1000'' mikrusa Łódź 
ul. Okrzei Hl/17, m. 18 

22715 g 

SPRZEDAM samochbd -

TRZY pokoje, kuchni• -
bloki - Retkinla , zamie-
nię na równo.rz~ne -
Bałuty. Oferty „22868•' 
Prasa, Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ pokoju sub­
toka tors kiego nie umeblo­
wanego. Tel. 733-65 

KOŻUCHY ugraruezne. 
męski rozmiar 48, 50, dl!lm­
a)!;l 52, uL Odyńca 2-3. m. 8 

„ SpRZEDAM kongi 
... UPJĘ maszynę do oiu- dz!eńska 14/16, m. 
n.ta, walizkow11, bardzo 

_ Gro- SPRZEDAM pilnie dwa „Peugeot 203" rok 1955. 
it domy wolne. Andrespol. Rzgowska 73 22740 6. M-4 wła$nośclowe zamie­

nlc na mieszkanie w war 
szawle. Warunki do omó­
wienia . Tel. ~79-50 2289'1 

- stiropu ocieplonego na kon.strukcj-i stalowej. 2) 
Montaż gotowy!:h elementów sufHowych i podłogo­
wych typu „Supo". 3) Wytłumienie ścian płytami 
dtwiękochlon.nymi na specjalnej Jronstrukcji. 4) 
W)"konanie kooaJu zewnętrznego do podłącienia 
klimatyzatora ze skraplaczem ~pu Hyrol!s-Denco. 
ca!Jość ptac należy wyikoinać w terminie jak naj­
~rótszym. W przetargu mogą brać u.dział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzi elcze i nie us.połecz­
nione posiadające uprawnienia do wykonywania 
w.w. robót. Oferty należy składać w dz<iale ro'lbu­
dowy Politęchn~i Lód?Jkiej w terminie 10 dni o-d 
daty ukazania się oglo.szenia. Komisyjne otwarcie: 
~fert ?astą,pi w dniu następnym po terniilllie okre­
slonym w ogroszeniu o godz. 10 w dziale rozbu­
®wy PL. Informacji udziela dział rozbudowy, tel. 
855-44 w godz. 10-12. Pe>li-techni'.ka zastrzega sobie 
prawo wy<boru oferenta lub odstąJ!)ien ie 'od przetar-
11'\1 bez podainia przyC'lyiny: 3160-k 

NADWOZIE „S-100" powy 
padkowe - sprzedam , 
AbrarńoW6lrieg-o n-i 

dobrą. Oferty „12849" Pra 
sa, Piottli:owska 98 

21918 I' Rokielńska 121 22908 g 
~~~~~~~~~~~ 

PIERACIONEK sprzedam. 
BONY PKO, stare meble Próbę 3. Oferty z ceną 
- kupię. Tel. 366-14 I za gram. „nsos•• Pra«a, 

'3114'1 ( Pi OU'koWłllr:I „ 

~ABlANICE - dom jed­
norodz'.tnny, -wył11ezony 
spod kwatetunku -:- spne 
lł·am. :Po !llpnedanlu par­
ter wohty , żerom&klego 111 

„SYRENJI 105 Lux" now11 
1przed1tm - zamlenl,~ na 
działkę ogrocmlMll lub in­
ne propozycje , r.ódź. Kru­
nynowa NI (nłedzlela) 

t289I ' 

pOSZUKUJ~ gardu w o­
kolicy Pl. Zwycies twa 
Tel. 832-511 )28~2 I 
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Mocne uderzenie , 
Wśród amerykańskifl'j młodzieży intelektualnej pojawiła· się · 

nowa. moda., wprawdzie skrzętnie przemilezana przez zakłopo­
taną prasę USA, Jece tym silniej dochodząca do głosu w mu­
zyce „mocnego udeuenia". Na estradach święci triumfy fa­
szyzm w 15wym najmroczniejszym wydaniu. Hippiesowska pu­
blic'llność popada w ekstazę, gdy Lou Reed, znany gwiazdor 
rock'n-rolla, wykonuje pieśni hitlerowskie, przebrany w czar­
ny mundur SS. Esesmański!' trupie czaszki robią też reklamę , 
piosenkarce Nico, której płyta z bl'atową intn-pretacją hymnu 
m Rzeszy bije WS?.ł'lkil' rl'kordy kasOWP. Wysbko notowany 
w prl!emyśle rozrywkowym 'IJCSl>Ół „Ki~s" wprowadził ostatnio 
na afisze specjalną nazi-show; SPl'ktakl 7.aczyna się od cytatu 
z Goebbelsa, („Chr.ecit' wojny tntalnd .. .'') i ' ho.inii' szafuje 
efektami dźwiękowymi w rodza.iu Pksploz.ii bomb, wycia sy­
ren, salw artyleryj~kicb - a wszystko to w scen~rii ruin. po­
żarów i zbiorowe.i' masakry. Inny jeszcze znany zespół „Blue 
OystPr Cult" obrał sobil' swastykę za główny l'lemmt deko­
racyjny zmilitaryzowanych, czarnych stro.iów, zaś tłem sce­
nicznym jl'st łopocąca na t'Stradzie w podmuchu wentylatora 
ogromna flaga hitlerowska. 

• • • • • 1„ ;. • • , • : •• ' „...,: • • „ .'}' .. · ,, .• ~. _.,~ 

tów, w tej liczbie 33 osoby z wy~­
szym wykształceniem, wśród któ­
rych nie brakło nawet cybernety­
ków, inżynierów· i ekonomistów. 
Wielu posiadaczy dyplomów uni­
wersyteckich pracuje na stanowi­
skach gońców w biurach i do-
mach towarowych. Wśród 800 naj-

1 większych japońskich koncernów 
przemysłowych, ponad 400 wpro­
wadziło w tym roku blokadę eta­
tów i dokonało redukcji persone­
lu. Zaledwie 100 dużych !irm 
podało, że ma wolne miejsca dla 
nowych pracowników, przy czym 
zaledwie 50 przedsiębiors~w zgło­
siło zapotrzebowanie na specjąli­
stów po studiach wyŹszych. ~ 
praktyce jednak okazało :się, że 
liczne zakłady obwieszczały o 
zwiększeniu zatrudnienia jedynie 
po to, by zmylić konkurencję i 
rozwiać pogłoski o złym ·stanie 
i nteręsów, niewypłacalności,' zagro­
żeniu bankructwem itp. 

Ciemnogród 
Jak donosi paryski dziennlk „Le 

się pracownie naukowe I ' lafiora• 
toria. Na uczelniach ubywa stu­
dentów, aby zniechęcić młodzież 
- uruchomiono „bariery finanso­
we". Opłata czesnego podroż;lła o 
1000 procent. Tylko bogaczy stać 
teraz Jia posyłanie swych potom­
ków na studia wyższe, gdyż wy-
magana opłata 300.000 escudos 
przekracza rąożliwości nawet u-
rzędnika państwowego, zarabiają­
cego 100.000 escudos. Młodzi lu­
dzie o wybitnych uzdolnieniach i 
z „dobrych rodzin" mogą co naj­
wyżej ubiegać się o oprocentowa­
ną pożyczkę bankową na pokry~ 
cie kosztów nauki na uniwersyte­
cie. 

Nie te drzwi 

botell, pensionatów gastronomii 
turystycznej. W memoriale tym 
stawi~ się też otwarcie zarzut, iż 
managerowie zakładów działają 'la 
niekorzyść własnego kraju i idą 
na pasku zagranicznych mocodaw­
ców. W osłabieniu przedsiębior­
stwa i wyeliminowaniu go z pola 
rynkowej walki, konkurencyjnej 
jes,t zainteresowany potężny za­
chodnioniemiecki koncern AEC, 
który w ostatnich latach wykupił 
już nonad 25 proc. akcji Zanu­
ssiego i stał się głównym odbior­
cą produkcji eksportowej, aby za­
grodzić włoskim wyrobom"' drogę 
do inn:rch rynków zbytu. 

W brunatnym sosie 
Słynna galeria sztuk.i Cl"JMles 

Korespondent „W.all Street Jour- Hamilton w Nowym Jorku wysta­
na!'\ · organu wielkiej finansjery wita na sprzedaż na jesienne.i 
USA, donosi z Santiago: „Codziea- aukcji tabliczkę rejestracyjn<1 li-

k · muzyny Adolfa Hitlera. Cena wy-
nie pu aJą do moich drzwi że- wol.aiwcza tego ,,arcydzieła" z mo-

W mieście Pasadena pod Los 'An• 
~eles faszystowscy bojówkarze na­
padli w tych dniach wybitneg_o o­
redownika równouprawnienia lud­
ności murzyńskiei. Harrisona Bai­
leya, rozebrali e:o. r.,awineli w olót 
no z naszyta swastyką i w bialy 
dzień pawiesili na drzewie w pat 
ku śródmiejskim. , 

Krecia robota 
- Monde Diplomatique", faszystow­

ska junta w Chile rozbija trady­
cY!nie wysoko w tym kraju po­
stawiony system oświaty. Aby o­
debrać młodzieży możliwość do­

Rząd Szwajcarii Uf11ał, że l}raj 
ten jest dość bogaty, by nie ską­
pić funduszy na zaspokojenie po­
trzeb społecznych wyźszego rzędu, 
streszczonych w demokratycznym 
i ' egalitarnym haśle: „Każdy 
Szwajcar ma prawo do miejsca w 
schronie przeciwbombowym!!". 
Postanowiono zatem pójść z du­
chem „postępu w rozwoju techni­
ki wojskowej i nowoczesnych 
form zagrożenia wojennego'', po­
dejmując na wielką skalę bu­
downictwo odpowiednich obiektów 
ochronnych. Projekt odnośnej u­
stawy przewiduje -wyposażenie · w. 
scnrąny wszystkich miejscowości, 
nie wyłączając najmniejszych wsi, 
najodleglejszych osad alpejskich. 
W okresie do 1990 r. państwo'!lrn 
sieć schronów podkopie się pod 
każdy dom mieszkalny, nawet 
jednor_odzinny, pod każdy skwer 
śródmiejski i każdy ogródek jor­
danowski. Al::iy nie były to schro- ' 
'!lY byle jakie, postanowiono po­
wołać masowe organizacje, któ­
rych cz!on.kowie mają w latach 
pokoju przechodzić permanentn,e 
przeszkolenie w zakresie groma­
dzenia z~pasów żywności, przepro­
wadzania zbiórek alarmowych, sa­
moobrony, walki na froncie we­
wnętrznym i wojny pozycyjnej na 

ruinach swojego domu... To zim­
nowojenne przedsięwzięcie nie po-
prawi nastrojów ludzi pracy 

brzące dzieci ·chilijskie, prosząc o siądzu,- opatrzonego znakiem swa­
coś do zjedzenia. Pewien lekarz styki, _ wYDOSila 800 dolarów, lecz 
wyznał . J11i, że połow_a ~adany~h na licytacji kolejni oferenci za­
przez mego u~zmów cierpi na _sil- częli podbijać cenę i ostatecznie 
ne ~yczerpa:r;iie głodowe, a śm1er- tabliczka została sprzedana· za 3.500 
tel~osć „ dziecięca w.zrast~ . zastra- I dol. w ręce prvwatnego kolekcjo­
sz~Ją~o . Te ~łoduJące 1 zebrzące I nera. w USA hitlerowsltie czasy 
dz1ec1, które Jeszcz~ d'Ya I:ita . te- pogarey stają się modne, symbol 
mu dostawały c~dz1en?1e pał htra swastvki można oglądać n.a żabaw 
mleka da1mo 1 posilną zupę w kach dziecięcych. na estradacll i 
szkole, są dziś ulubionym obiek- afiszach imprez mlodzieżowycb. Szwajcarii, zenebionvch coraz konywania p,orównań, w podręcz-, 

Aktorka jugosło­
wiańska ·MaTia Ba­
xa zapras7.a tury­
stów na słóneczne 
wybrzeże Adriaty­
ku w nowym 1976 

roku. 

bardziej widomymi oznakami. kry­
zy.su gospodarczego. Ale projekto­
wana ustawa jest pięknym podar­
kiem dla pi;zetlsiębiorc6w budow­
lanych, którzy ostatnio bardzo 
głośno narzekali na zastój w inte­
resach. 

Cybernetyczna 
miotła 

Jedna z gazet stołecznych , w To­
kio zamieściła ogłoszenie o ·wolnej 
posadzie ·dla dozorcy posesji pry­
watnej. Zgłosiło się 108 kandyda-

nikach historii skreślono cały o- · 
kres dzi'ejów najnowszych od 1891 
do 1973 r, Pod osobistym patrona­
tem żony dyktatora Pinocheta u­
tworźono dla zdolnych dziewcząt 
szkołę kształcącą pomoce domo-
we, z głównymi przedmiotami 
lekcyjnymi: religia; gotowanie, 
pranie, niańczenie_ dzieci. Uniwer­
sytecka kadra naukowa stopniała 
do garstki profesorów. Na rozkaz 
władz pozamykane są całe fakul­
tety, nie wolno wykładać m. in 
socjologii, pedagogiki, ekonomii i 
dziennikarstwa. Z powodu braku 
środków finansowych likwiduje 

' 

Ożywioną dziatalność rozwi ia a­
merykańska pąrtia neohitlerowska, 
licząca niewielu wprawdzie 'q.loo­
ków (1.000-2.000), lecz znajdując:a 
silne oparcie w tak wpływowych 
organizacjach skrainei prnwicy, 
jak Ku-Klux-Kia.n i John Birch 
Society. Ostatnio nęobitlerowcy u­
·rządzili manifestację .Jrzed Białym 
Domem w Waszyn2tonie. gdzie 
wystąpili w mundurach SA. pad 
sztandarami ze swastyką ~ ~kan­
dowali „Postać wszystkich komu­
nistów do gazu!". Poli ci-a nie in-

t d . • t ó · r·1 "eruje, chociaż neohitlerowcy są em z Jęc repor er w 1 1 mow- "' 
ców ' ze Stanów Zjednoczony_c.:h, uzbrojeni Po zebv. urządzaią ćwi­

czenia militarne. handluia orzekła kraju obarczonego poważną odpo- darni .. Mein Kampf". śla listy z 

1 
wiedzialnością za faszystowski pogróżlfami do oostepowvch dzia- · 
przewrót w Chile i jego okrutne taczv i sieja nienawiść rasowa. W 

„Labor", międzynarodowy organ które 00 WYkręceniu numeru orze Fo~oreporte1z;, nazywaJą ciem-
skutki. Jak informuje czasopismo wielu miastach oosiadaia -teiefony. I . 
związków zawodowych, od czasu kaz~j~ z taśmy maITTJetofonowej noskorą a!ttorke Sai;rianthę Starr 
obalenia rządu Allende, koszty krw1ozercze · „apele programowe". - czarną Marylm Manroe 
utrzymania wzrosły 22-krotnie, r~:!:::l:!],"'!'!T'r'"l'~:?"J!!l"'.~~~i:Ci't:'"'"":r"""""'."~ ..... ~"'":'----':!':---·. przy czym np. ryż poorożał 33-
krotnie, ryby 50-krotnie i światło 
42-krotnie. 

t eg.b jeszcze nie było · 

Nowego typu akcją robotniczą, 
ocenianą jako broń groźniejszą niż 
t.radycyjny strajk, podjęła załoga 
kombinatu Zanussi · w Porderone 
pod Wenecją. Te wielkie zakłady, 
zatrudniające 28.000 prac.:owniltów 
i będące czołowym włoskim pro­
ducentem elektrotechnic.:znego 
sprzętu gospodarstwa domowego, 
miały z powodu złej koniunktury 
i · chudego portfela zamówień 
przejść na skrócony tydzień robo­
czy, zredukować część pracowni­
ków i okroić inwestycje Tymcza­
sem, na wezwanie lewicow7ch or­
ganizacji- związkowych, załoga od­
mówiła podporządkowania się re­
strykcjom oszczędnościowym oraz 
postanowiła utrzymać tempo i wy­
c:\ajność pracy. Robotnicy przed­
stawili dyrekcji memoriał. w któ­
rym wsKazują na nie zaspokojone 
potrzeby rynkowe, m. in. w za­
kresie sprzętu i urządzeń dla 
szpitali, placówe'k opieki socjalnej, 

• Mimo spadku koniunktury ... 
Mimo trwającej recesji w gospdarce wysoko rozwiniętych 

państw kapitalistycznych, nadal wzrasta liczba samochodów bę­
dących w użytkowaniu ludności. W USĄ zarejestrowano już 
103 miliony samochodów, a więc o 6 mln więcej niż przed kry­
zysem, tj. w końcu 1973 r. W RFN w tym samym okresie za­
re)estrowano przeszło 2 miliony nowych 'samochodów osobo­
wych, a we Francji ponad milion. W podobnym tempie zwięk­
sza się park samochodowy we Włoszech. W. Brytanii. Japonii 
i innych krajach. 

Tempo wzrostu zapotrzebowania i prądukcji samochodów nie 
jest V.'Prawdzie tak szybkie, jak w poprzednich latach. Jest 
jednak wyraźne, ponieważ ujemny wpływ kryzysu na efekty 
produkcyjne w tej gałęzi przemysłu był znacznie łagodniejszy 
niż w innych dziedzinach. Czołowi producenci i eksporterzy 
odczuli wprawdzie spadek zbytu na rynkach wewnętrznyr.h 
swych krajów, niektórzy_ jednak powetowali sobie te stratv 
znacznym zwiększeniem wpływów z eksportu ~amochodów. 
Wzrosły również produkcja i eksport tego typu samochodów 
cieżarowych i destawczych. 

W międzynarodowym, handlu samochodami, w wyniku -za­
ostrza jącej się k'nnkurencji, nastąpiły w ostatnim roku poważne 
zmiany. Znacznie zmalał (z 3,7 mln do 3,1 mln) zacho(jnioeuro­
pejski import samQchodów, wzrósł natomiast import . dokon~r­
wany przez niektóre kraje Trzeciego Swiata (głównie naftowe) 
oraz USA. 
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Tłum.: EWA TORSKA 

Gdy stanąłem_ przed dirzwia.mi, zoPa;czvlem w · p~nym o.dda­
leniiu Saiulta, iaik wlaśnie p.IL;eebodml po<l la(.amią. Trzymał 
czarną teczkę pod pachą. Szedłem za nim. dopókł n.ie skiręcił. · 
potem przyspieszyłem kiroku, by zmniejszvć odl~g!o~ć mięłl'.zy 
nami. Gdy m.inąlem nar-OOnik. wl:lac-zyłem go dw1esc1e me,troV> 

J 'przed sobą. Szedł w kierunku i;łównei _ulicy. . . 
Właściwie nie chciałem tam iść. bo było tam za duzo ,mo1c_h 

przyjaciół w mundurach policji. ~owiłem iednak _sledz1ć­
Saulta. Mo-że zaprowa<l?Ji mnie do Kercha albo do \wgo!\ unines:ri.­
z kim przydaloby mi się wwrzec' :z;naiomość; ~1óg-lbym e:o t.ez 
ująć, i próbować zmusić go. żeby "'8.C:ząl mow1t. ale ten oJa~ 
raz już mi się nie udał. T<ll!'az ~Y miałem rewolwer. pomysla 
łem. że lepiej iesiZcze trochę poczekać. 

Przeszedl teraz przez ulicę l srredl wz.dtuź bloków mies.~al: 
nych. Zbliżyłem stlę trochę do niego. gotów muknąć ~ ka7~eJ 
chwili w jaldeiś bramie. e:dYbX sie · odwrócił. Pn:echodmów b>lo 
tera.z niewielu: -a jeszcze mniej pojaz<low. Sault stąpa! ' dum­
nie. jak:bv szedł prrez pooziwiaiący e:o tłum. 

Na pierwszym pietrze ni).d mO.ia głową. ktoś lekko zaipukal 
w szybę: drgnąłem. iakbvm usl.)T&zal huk rewolweru. Ale byl;i to 
tylko dziewczyna. która wyst.a.wila billillt przez otwairt.e okno ~a 
reklamy/ Potrzą.SJDąlem glową 1 od razu ukryła Silę w ,głębi mi„-
szkania. ui· • --" l Kobieta. o niedbatym l~roku podeiSzla do Sa ta 1 ,,.,,,.rzyma a 
go Pod latarnią. Btagalnvm · l'la~em położyła mu _rękę .na ra­
mieniu, ale. otrząsnął ja z :;1eb1e. Unio~la S<Pó_d-i:icę. S11ę~e!a 
p00 podwiązkę t pooała miU coś. ™."Y'l".ócil do n1e1 głowe. a J_a 
SiChowalem się nadtychmiasrt w prze1scm. prmvadzącvm d<> ?fi­
cyny. Oboje przeszli przez ulice. Saulrt. ~ prro<lem: l~ob1eta 
deptała mu p0 P!etaeh po.kornie. iak„n~ew:olmc~ SJJ'\aw1ah. wra~ 
żenie, jakby cheieJi s.kręc1ć w orre~=e 1 ?lon _mo1a _zaC'lsnel 
się na kolbie r~olweru. Moglem się ukrvc dop;er-o ~i~ka kro­
ków dale; za dużym pudłem kartoo<>WYTTI i z tego ~ie1sca. ~l!­
smlem wyraźnie 7.e się zbliżają. Jedne kJrokl brzm1aJy cięzk-0 
i pewnie. dirui:i;ie l~lto i n.ieśmialo, . 

- Okay. Gertie - mówil Sault. - Daiwaj fOIY'Sę, txJ d~anaes.z. 
Ale nie ma pienJedzy, nie ma towaru. 

Zainim do mnie doszli, zatrzymali. się w __ ~abym świi;tle pa­
dającym z ulicy. Cienie ich kładły s1e -: :i;n1eks_mak"<>n~ 1 olbrzy 
mie - na m\ir bet<mowy przede mną. Cien kobiety uniósł długą 
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rękę do olJbrzymiej głowy, ;aik barokowy święty w · walce 
przedśmiertnej. 
-- Mogę ci zapłacić za towar - powiedziała ·z naciskiem. -

Ale jeżeli ci oddam dług z zeszłego tygodnia, zostanę bez grosza. 
- Przecież dla ciebie to nie ma waczenia, Gel"qe - taka 

ślicznotka. jak ty, zawsze ooś t,.am zarobi. 
- Ale jestem śmiertelnie zmęcz.ima. - szepnęra. - Biegam 

pr-zecież iui od ósmej wieczór po u1icy. Daj mi eoś niecoś, 
Joey Od trzech dni nie mogę, zasnąć. · 

- Chętnie bym ro -zTObiJ - byłaby to dla mnie wproot przy­
jemność! Ale sam mam wydatki i brak •mi kapitału. by obs~u-
ż~ć przyiaciól na kredyt. _ ' 

Mówita teraz. z rozpaez:liwą kokieterią, a cień ;ef tul~J się do 
niego. - Dai mi ieden jedyny papieros z marihuana - bę- · 
dzi-ffiz mógł_ wtedy póiść. ze mną! Muszę PJ.'.Zecież z.atrzym~ć 
jednego dolara. by mieć iutro ooś do zjedzenia! Przedtem nie 
bylał'n oi przecież obojętna .. Joey? 

- Tak? - Ale ia za milość nie place. dziewezyno. Niech to 
diabli - za to mnie jeszcze najczęściej plaicą ! 

- Proszę cie - Joey„. 
1 

Ode'Pchnąl ją i ie1 cień słainiaiac się przeslliDĄł się przez ~.i­
~cie. Poczułem dzieMnną ochotę, by ooe~ać rolę sz:lachet.neg(\ 
zbójcy, rzucić go o -z;iemię i , wręczyć jej całą marilman~. która 
mia! w teczce . . Ale tym bym iei · nie pomógł - sobie tym 
bardziej. 

- Nie mam czaru dó stracenia. Gerlie, - powiedział oschl,e. 
Dawaj cztery dolan-y. które jesteś mi wi.nJna z reSIZlego tygodJlia 
i dam ci dw.a papierosy na kredyt. 

- Dobrze, obrzydliwY zx:lzierco! 
Cień jego cofnął się, szykował się do wyjścia. 

- Nie, Joey - krzyknęła w śmiertelnej trwodze. - Wróć -
proszę! 

- Powiedz ptoo.zę - prosz:ę! A po.za tym mów ero mnie Mr. 
Sault! 

- PrO!izę - pros.zę, powied:z(ala ZiI'OZl])aczona - Mr. Sault ... 

- A jak będzie z pificioma dolarami? 

Z pokorą, podeszła do niego I dala mu wszystko, co miała 
w <lląn l. Dopiero tera.z o.tworzył teczkę i wy'ją1 z niej małą 
paczusZJkę, o\viniętą w papier ga.zetowy. Moglem do\n"Ze oboor-
wować oboje, · 

- A teraz l>Oduiękuj z laski swojej! - powiedział Sault. 
- Dziękuję ba.rdzo.. Mr. Sau!Jt - pmviediziala. Głos. jej zaŁa. 

myWał S<ię z nien;'l.Wiści i uJ.gL - Dżiękuję ba.n:lm, Mir. Sault ~ 
dziękuję bardz;o. Mr. SaUJl.t! 

Odwórei! się i wyszoo.? na ulicę. Szila za rum, mruczaic wciąż 
jesl'JCZe sJ:owa oodziękowania. iaik zbita suka, idąca z.a swoim 
panem. Cienie ich zmalały, ~dy 2lllaleźli się na u&y. , Potem 
po~li w prreciwnych kierunkaoh, 8aiulJt stąpał jeszcze dumniej, 
niż przedtem. Sz.edJem za nim. 
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.. z głęboklim talem zawiadamia­
my, że po długo.trwalej i ciężkiej 
chorobie, w dniu 29 grudnia 1975 
roku zmarł, p!"reżywszy lat 61 

$, + P. 

WACŁAW 
MANIA 

Wyprowa<helllie dr-0gLcb n.am 
i:wl-0k nastąpi w dni.u 31 !l'tudn.i'! 
br. o godz. 14 z domu żałoby 
przy uf, Rud:zk.iej HS, na emen 
tarz pa.ra.fialny. w R•uwe Pabl.a· 
nickiej. P<>grążenJ w glebokiim 
smutku 

ŻONA ·i RODZINA 

Dnia 29 grudnfa 1975 r. zmarł, 
w wiei.w la.t 49 

S. + P. 

ADAM 
MŁYNARCZYK 

Wyprow-adą;enle zwłok z kośclo-. 
ta pM"afialnego pt'ey ul. Farnej 
n.a cmentarz w Rudzie Pabla.n.ie· 
~iej odbęd„.l„ sle druta I styezi;la 
1976 r. o .godZ. 14, o cr.ym iaW1a· 
damiaJa noiuatone w smutku 

ZONA, DZIĘCI, SIOSTRY o.raz 
POZOSTALA RODZINA 

Dniia 29 grudnia 1975 r. zmarła, 
w w'.ieku 76 lat, na.sza Ukocha.na 
~ta.tka, ctocia i Ba.bela ' 

$. t P. 

WŁADYSŁAWA 
ZABO~OWSKA 

Msza §więta o-dbędlli<' się lin.ta 
31 grud!nlia 1975 r. o g-odz. 13.30 
w koś!lleile św. JóZ<ffa w itud!zie 
Pa.bla.llllokl<!j, po czym nastąpi 
wyprowa.d-zen~e zwłok ,do grobu 
rodlli·nnego n.a miejso0>wy Dllleit· 
ta.rz. ,o ozym zawiadamiają pogr.ą· 
teni w b6lu 

D2'!IECT 1 WNUKOWIE 

Dma 30 grudUJla t975 r. mi.ar! 
na.gie, n&Sz ukocha.ny Ojciec l 
Dzliadek 

- $ . . + P. 

CZESŁAW 
BEDA. 

Pogru,b odbęd!zlie się dnia 31 
grudnia br. o godz. 12.30 z do-mu 
ża.loby przy ul. P()je>?Jiersk.lej s na, 
cwentarz w Małynlu, o czym za• 
wi:adamiają · • 

COILKI, zIĘc i WNUCZĘTA 

P-0 dlugfoh I ciężkleh elerpie· 
, niacb zmar!a, nasza najukochań­
l~~a 4{'~na' 1 Matka. 11rzeżywszy 

S. t P. 
I 

ZOFIA 
KAŁUŻNA 

Wypr1>wa.dunle 7m'łok nastąpi ' l'­
kapltey omeatal"Z3 Pl"ZY u.I. Ogro· 
do.wej dnia 31 grudnia br. o go, 
clzl!nie 13.30. Pokój Jej duszy. 

MĄŻ z DZIECi\fJ 

Za.stępey prezesa SpóldliLetn; 
Rzemieśln.i,czej „Wl~kin_-0" w ł.odzi, 
K<>ledz.e 

HENRYKOWI 
KRAWCZYKOWI • 

wyra:zy glębokle,go ws,pólolJUdia 
z P<>W0>i'W śm>erol 

MAT KI 

skladają 
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